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CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 1 
listopada b. r. zamianować najmiłościwiej 
zwyczajnego profesora historyi Kościoła w 
Uniwersytecie we Lwowie, ks. dr. Jana F i ­
j a ł k a ,  zwyczajnym profesorem tego przed­
miotu w Uniwersytecie w Krakowie.

P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
sędziego, Eugeniusza W i e l i c z k o  w s k i e  go 
w Medenicach do Brzozowa.

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 7 li­
stopada 1912 1. XVII. 10'260/1 tyczące się 
tępienia wścieklizny zwierząt w Galicyi, — 
zamieszczone jest w „Dzienniku urzędowym" 
dzisiejszego numeru Gazety Lwowskiej.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lwów , 7 listopada.

Z Delegacyj.
Z Delegacyi austryackiej.

Z Budapesztu donoszą: Komisya spraw 
zagranicznych Delegacyi austryackiej zebrała 
się wczoraj wieczorem na posiedzenie.

Sprawozdawca delegat B a c ą u e h e m  
stwierdził, że starania mocarstw o zlokalizo­

wanie wojny dotąd uwieńczone zostały po­
wodzeniem. Cenne zabiegi Poincarego spo­
tkały się także i u nas z żywą sympatyą. 
Poruszony przez niego projekt medyaeyi bę­
dzie mógł być urzeczywistniony dopiero wte­
dy, gdy mocarstwa jasno będą mogły ocenić 
wydarzenia na Bałkanie, co dotychczas nie 
mogło jeszeze'nastąpić. Do starych stosun­
ków Tureyi wrócić już nie można. Mówca 
stwierdza, że charakter polityki austro we- 
gierskiej jest nawskróś pokojowy przy ró­
wnoczesnej stanowczości obrony naszych in­
teresów na Bałkanie, których zaniedbać nie 
można. Wszystkie ludy odczuwają potrzebę 
pokoju, który jednak nie może być połączo­
ny ze szkodą dla moralnych i materyalnych 
interesów Austryi na półwyspie. Następnie 
wskazał sprawozdawca na świetne stosunki 
z Rumunią i zaznaczył, że konfereneya br. 
Berchtolda z markizem di San Giuliano je ­
szcze korzystniej ukształtowała stosunek Mo­
narchii do Włoch.

Del. B a e r n r e i t h e r  powitał z zado­
woleniem jasność exposS, które opiera się na 
faktach. Propozycya Poincarego — wywodził 
dalej — nie była oznaką pokoju, ale nega- 
cyą podstaw naszego bytu na Bałkanie. 
Musimy wobec nowych państw bałkań­
skich prowadzić politykę lojalną, nasz sto­
sunek do nich byłby bardzo skompromitowa- 
ny, gdybyśmy chcieli jednostronnie stanąć 
po stronie Albańczyków. Wszystkie objawy 
przemawiają za tern, że państwa bałkańskie 
wykluczają ze swych aspiracyj terytoryalnych 
przeważną część Albanii. Mówca z naciskiem 
wspomniał o ustępie exposć poświęconym 
Rumunii, dla której Anstro-Węgry odegrają 
ewentualnie role uczciwego pośrednika. Ru­
munia zawsze zachowywałe się — wywo­
dził — wobec nas pod względem politycznym 
poprawnie. Nikt w Austro-Węgrzech nie my­
śli o rekompensatach terytoryalnych, na Bał­
kanie mamy tylko interesy handlowe i ko­
munikacyjne. Musimy też myśleć o zbliżeniu 
handlowo politycznem do państw bałkań 
skieh.

Mówca wyłuszczał z kolei warunki so­
juszu iłowo - handlowego z państwami bał- 
kańskiemi i wyraził ubolewanie z powodu 
dawanych błędów na tern polu. W sprawie 
stosunku do Serbii poruszył myśl, czy nie 
byłoby możliwe stworzyć na wzór kolei man­
dżurskiej, linii kolejowej, która na podstawie 
umów międzynarodowych poręczałaby równo­
uprawnienie, oraz czy nie możnaby tej zasa­
dy zastosować wobec pewnych portów.

Wkrńcu mówca oświadczył się za utrzy­
mywaniem przyjaznych stosunków z pań­
stwami bałkańskiemu przy równoczesnem pil- 
nem strzeżeniu interesów handlowych i go­
spodarczych Monarchii. Jedynie racyonalną 
polityką dla Au3tro-Węgier jest polityka po­
kojowa.

Del. E l l e n b o g e n  porówny wając obecne 
expose z poprzedniem wyraził zdanie, że pod 
Kumano?o i Kirk-Kilisse nietylko Turcy po­
nieśli klęskę, lecz także dyplomacya austro- 
węgierska. Mówca jest stanowczo za utrzy­
maniem pokoju. Nie należy oddawać się złu­
dzeniu co do pomocy Niemiec na wypadek 
wojny. W Niemczech panuje stanowczo nie­
chęć do angażowania się w wojnę z powodu 
interesów Austryi na półwyspie bałkańskim. 
Także Francy a wolałaby nawet sojusz z Niem­
cami, niż wojnę. W Austryi — mówił — 
wszystko od góry do dołu, na prawo i lewo 
jest za pokojem, — tylko Heichspost upra­
wia politykę wojenną. Mówca polemizował 
z wtorkowym artykułem tego pisma.

W dalszym ciągu swej mowy uderzył 
dei. Ellenbogen na to, że Heichspostj afiszuje 
się — jak to określił — stosunkami z „Na- 
stępcą Tronu" i protekcyą z tej strony. Trze­
ba się — powiedział — przeciw takiemu 
mieszaniu się stanowczo zastrzedz, bo mamy 
tylko trzy czynniki konstytucyjne: parlament, 
Rząd i Koronę, czwartego nieui3.

Mówca oświadczył się za autonomią 
narodów, która teraz po zwycięskiej wojnie 
bałkańskiej jeszcze bardziej stała się ko­
nieczną.

P. Minister B e r c h t o l d  odpierał ata­

ki poprzedniego mówcy z powodu rzekomych 
stosunków Następey Tronu z Heichspost i o- 
świadczył stanowczo, że wszelkie tego rodza­
ju pogłoski są wyssane z palca.

Po przemówieniach del. S u s t e r s i c a .  
który zwracał się przeciw dualizmowi i prze­
strzegał przed „Macedonią na południu A u­
stryi" oraz del. G r a b m a y e r a ,  który o- 
świadczył się za odnowieniem trójprzyroie- 
rza — posiedzenie zamknięto.

Dziś dalszy ciąg obrad.

Z Delegacyi węgierskiej.
Na wczorajszem posiedzeniu komisy! 

wojskowej Delegacyi węgierskiej P. Minister 
wojny gen. A u f f e n b e r g  wygłosił krótkie 
expose, w którem zajmował się poszczegćl- 
nemi cyframi budżetu wojskowego. Nadzwy­
czajne wydatki wyDOszą 19 5 miliona kor., 
w tem 2 miliony kor. na załatwienie sprawy 
podoficerów.

Po przemówieniu referenta del. He g e -  
di i s a  posiedzenie zsmknięto.

Następne w piątek.

Z lomisTi M M  Ifly posłów.
Na wczorajszem posiedzeniu komisyi 

budżetowej Izby posłów, w dalszym ciągu dy- 
skusyi, P. Minister skarbu Zaleski zauważył, 
że pewne trudności polityczne, które nie są 
wykluczone, należałoby może przenieść na 
teren polityczny, ażeby budżet był grunto­
wnie i szybko przedyskutowany. Wnioski re- 
fenta Steinwendera idą tak daleko, że ró­
wnają się prawie odrzuceniu budżetu i dla­
tego nie mogłyby być przyjęte. Celem refe­
renta było poszczególne pozycye budżetu po 
prostu ryczałtowo zniżyć, względnie podwyż­
szyć, lecz to nie jest właściwe. Pozyeye bu­
dżetu są wynikiem długich i gruntownych 
studyów i nie czaaczają, eo Państwo za­
brać pragnie, lecz co otrzymać się spo-
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HENRYK ZBIERZCHOWSKI.

A N I O Ł Y  P L Ą C Z Ą .
P O W I E Ś Ć .

ROZDZIAŁ PIERW SZY.

ReveIllon.

(Ciąg dalszy).

k
Oto na olbrzymiej wolnej przestrzeni, 

zamkniętej jedynie u góry czarną bezgwie­
zdną kopułą nieba, wije się jak sino-stalowy 
wąż wstęga Sekwany. Kolorowa, przesycona 
światłem mgła zalewa przestrzeń, a w mgle 
tej w szarem morzu pławią się miliony św ia­
teł, niby tłum meteorów, znieruchomiały w 
w locie. W dole pod czarnemi wiązaniami 
mostów przelatują tu i tam lekkie statki pa­
sażerskie, błyszczące tysiącami oświetlonych 
okien, niby zwinne jętki ledwie dotykając 
wody. Oto ta Sekwana, myśli Ludka, malo­
wana tyle razy słowem i pędzlem. Wodo, 
moja wodo.... Lecz najbardziej chwytają za 
oczy kolorowe latarnie na mostach. A w dole, 
na sinej wodzie dopełnia się tymczasem przez 
odbicie latarń nowy cud. Dwie równoległe 
smugi kolorowe, biała i różowa, tulą się do 
siebie, niby para kochanków. Biała smuga 
to ona, czerwona — to on. Drżą, tańczą na 
fali, oddalają się od siebie a potem spły­
wają w jedno. Koło Ludki przelatuje w tej 
chwili automobil. W otwartem oknie jego 
zamigotał na chwilę cudny obrazek, Dwie 
głowy młode, rozkochane, szczęśliwe, przechy­
lone ku sobie,- usta wżarte w usta w nie­
skończonym pocałunku. Hola! o tak wcze­
snej porze, na ulicy, w automobilu.... Nic so­

bie nie robią z tłumu. Piją rozkosz chwili, 
na którą może czekali długo. Dziwne to mia­
sto Paryż. Wieczorem wszystko się tu kocha, 
nawet światełka na wodzie. Jeszcze pięć mi­
nut." przeciskania się przez zalany tłumem 
przechodniów, zawalony budami wędrownych 
kramarzy bulwar St. Michel, i automobil 
wsiąknął w mniej ludne, mroczne uliczki dziel­
nicy łacińskiej, zatrzymując się po chwili 
przed ciemną fasadą jakiejś kamienicy. Ludka 
wbiegła na schody i zadzwoniła do jakichś 
drzwi na drugiem piętrze. Odczuwała coś 
niemiłego, to przykre mzucie obcości, jakie 
owłada nami zawsze, gdy pierwszy raz ma­
my się zetknąć z całkiem obcymi ludźmi. 
Otworzyły się drzwi i na przyjęcie Ludki 
wyszła sympatyczna mizerna kobieta, ze śla­
dami dawnej piękności na zawiędłej twarzy, 
ruchliwa jak żywe srebro.

— „Czy iv urn przyjemność mówić z pa­
nią Rowińską?" pytała Ludka, odrazu pocią­
gnięta jakąś sympatyą do t Jj małej, przemi­
łej osóbki.

— „Tak jest! ezem mogę pani służyć?"
— „Mam polecenie z kraju. Czy mo­

głabym dostać u pani pokój wraz z calem 
utrzymaniem ?“.

Oczy pani Rowińskiej patrzyły ciepło 
i życzliwie w twarz Ludki.

— „Ma pani szczęście. Do dziś mia­
łam wszystko zajęte. Dziś właśnie wyprowa­
dził się ccłkiem niespodziewanie jeden Ja­
pończyk, powołany do kraju. Może pani za­
jąć pokój po nim. Broszę ze mną. Zaraz pani 
pokażę jej przyszły apartament".

Weszli do małego schludnego pokoiczku 
z dużem francuskiem łóżkiem, przykryłem 
śnieżno-białą kapą. Ludka nie namyślała się 
ani chwili. Podobało jej się tu wszystko. 
Przyjęła bez wahania warunki, postanowiła 
zostać w tym domu. Na pożegnanie pani Ro­
wińska rzekła jeszcze:

— „Proszę niech się pani rozgości jak 
u siebie w domu. A we mnie proszę widzieć 
nie tylko właścicielkę pensyonatu ale także 
swoją przyjaciółkę. Lubię przygarniać pisklę­

ta, zabłąkane tutaj z mojej ukochanej ziemi, 
której nie widziałam już dziesięć lat. Na za­
kończenie jeszcze jedna uwaga. Tutaj, w tej 
małej przestrzeni, ma pani zupełną swobodę. 
Pokój ren ma osobne wyjście na schody. 
Oto klucz. Nikt tu u mnie nie będzie pani 
kontrolował, kiedy pani wraca, co pani robi, 
kogo pani przyjmuje. Przedewszystkiem zu­
pełna swoboda. Nauczyliśmy się tego od 
Francuzów. To mądry naród.

Pani Rowińska wyszła i Ludka pozo­
stała sama. Rozgospodarowała się prędko w 
nowetn mieszkaniu. Wypakowała rzeczy z ku­
frów, przebrała się, uczesała rozburzone z 
drogi włosy. A potem usiadła przy stole i 
oparłszy twarz na dłoniach, popadła w cichą 
zadumę. Była niezdecydowana, co rna uczy­
nić. Ozy udać się Da spoczynek po trudach 
podróży, czy wyjść na miasto, bez przewo­
dnika i błąkać się troehę po ulicach Paryża. 
Na spanie nie miała ochoty. Przecież to 
pierwsza jej noc w Paryżu. Okno jej pokoju 
wychodziło na szare podwórze. Panowała tu 
zupełna cisza.

Dziwnym był ten kontrast ciszy po ha­
łaśliwych bulwarach, przez któro przelatywała 
przez chwilę w huczącym automobilu. Lecz 
po chwili 'wsłuchiwania się przekonała się, 
że cisza ta nie była zupełną, Gdzieś daleko 
szumiało i warczało jak bąk życie wieczorne 
miasta. Szum ten wabił ku sobie i nęcił ja ­
kimś nieodpartym urokiem. Dopiero wT tej 
chwili Ludka przypomniała sobie, że dziś jest 
wigilia. Gdzieś daleko w jej smutnym kraju 
z nastaniem pierwszej gwiazdy zrzeszają się 
dusze ludzkie w kręgu domowej lamjiy... 
Dzwonią jak dzwonki słodkie głosy dziecięca 
u stóp zapalonego drzewka... Złote główki 
pochylone nad Kartkami kantyczki, i tony 
kolendy, z której spływa niezapomniana słod­
kość wspomnień dzieciństwa:

W żłobie leży
Któż pobieży
Kolendować małemu,

Ścisnęło się na ehwil? boleśnie serca

Ludki, jękło coś w duszy cichutko, jak daleki 
płacz dziecka, lecz opanował™ się rychło, 
przegania precz tłoczące się wspomnienia z 
przeszłości, śmieje się zimno i drwiąco z je­
dnej krótkiej chwili własnej słabości.

Hola! dość tych sentymentów, jałowych 
roztkliwiań się nad sobą, polskiej ślamazar- 
ności. Czyż znowu od bezużytecznych łez ma 
zacząć to nowe, wymarzone życie?! Przecież 
naumyślnie wyjechała w same święta, ażeby 
uniknąć pewnych nastrojów, niszczących hart 
duszy. W tej chwili odezwało się pukanie do 
drzwi i weszła pani Rowińska, ubrana stroj­
nie, pachnąca perfumami, ożywiona nerwowo.

— Co? pam jeszcze nie śpi. To cudnie. 
Proszę się zbierać, Biorę panią z sobą. Dziś 
przecież Reyeillon! Pani nie wie, czem w 
Paryżu jest Róveillon! Szalona noc szczęścia 
i zabawy, ucieczka od wszystkich trosk i kło­
potów, radosne gody życia. Dzisiejszej nocy 
wszystko wolno, To jest noc lekkomyślna i 
rozpustna, jak niegrzeczne dziecko, Nawet ja, 
jak pani widzi, co przez rok cały ciągnę jak 
wół jarzmo pracy i nie mam czasu pomyśleć 
o zabawie, dziś wyfiokowałam się i idę, ażeby 
raz do roku okapać s :ę w szaleństwie Pary­
ża. Pozna pani przytem naszą kolonię. Prze­
ważnie artyści. Miłe i wesołe łobuzy. Niech
się pani tylko strzeże Strońskiego. Słynny
pożeracz serc niewieścich, mający kolosalne 
szczęście do ludzi, nienasycony nigdy Helio­
gabal. Jestem pewna, że przypuści odrazu
szturm do serca „nowicyussiri". Kochają się 
tu w nim pokryjomo lub jawnie wszystkie 
kobiety, a on lawiruje wśród tych rozgorza­
łych serc z rnistrzowstwem żonglera. Swoją 
drogą, poza tem jest to przemiły chłopak' i 
serce ma złote. Pół kolonii naszej żyje na 
jego koszt. Jestem pewna, że pani mu się 
podoba. Przepada za blondynkami. Dlatego 
od pół roku wszystkie nasze panie utleniają 
włosy,..

(Ciąg dalszy nastąpi).



dziewa. P. Minister jest wprost zdziwiony 
twierdzeniem, jakoby różne pozycje były zbyt 
nisko preliminowane i masi usilnie ostrzedz 
przed podwyższeniem w mysi wniosków re­
ferenta cyfr dochodu, ponieważ jest rzeczą 
bardzo niebezpieczną dochody tak wysoko 
preliminować, aby przedstawiały mazimum, 
jakie może być osiągnięte w najpomyślniej­
szych warunkach i podczas najlepszej kcn- 
steiacyi. Rezerwy w preliminarzu są postu­
latem każdej uporządkowanej gospodarki fi­
nansowej, a niestety przez nas preliminowa­
ne rezerwy bardzo zmalały.

P, Minister omawiał szczegółowo wnioski 
referenta. Co do podwyżki należytości Towa­
rzystw akcyjnych zauważył, że jest rzeczą 
niedopuszczalną, zapomoeą podwyższenia je ­
dnej pozycyi preliminarza nakładać na kon- 
trybuenta nowe ciężary.

Wniosek p. G o s t i n ć a r a  o przerwę 
w obradach aż do zjawienia się P. Prezy­
denta Ministrów odrzucono, tak samo wnio­
sek o przerwę aż do wydrukowania mowy 
P. M inistra skarbu Zaleskiego.

P. Du l i  b i ć  przedłożył 52 wniosków.
Po dalszej dyskusyi posiedzenie za­

mknięto.
Dziś dalsze obrady.

P r a s a  w ie d e ń s k a
o wywodach hr. Berchtolda.

Prasa wiedeńska w obszernych artyku­
łach wstępnych omawia oświadczenie, złożone 
przez hr. Berchtolda w Delegacjach.

Frem dmblatt pisze między innenoi: Pań­
stwa bałkańskie wystąpiły do walki, aby na 
Turcyi wymusić ulgi dla swych rodaków; o- 
becnie, gdy Turcja czyni ostatnie wysiłki dia 
obrony bodaj Konstantynopola, sięgają oczy­
wiście żądania państw bałkańskich znacznie 
dalej, żądania, których treścią jest okrojenie 
europejskich dzierżaw Turcyi do minimum. 
Dyplomacya nie może pozostać obojętną na 
tak doniosłe zdarzenia, a militarny upadek 
cesarstwa ottomań^kiego nie może przejść bez 
daleko sięgających konsekwencyj.

A ustro-W ęgry są bezpośrednio in tere­
sowane we wspomnianych wypadkach. Krótko 
a dobitnie określił hr. Berchtold stanowisko 
Monarchii wobec gwałtownego przewrotu na 
półwyspie bałkańskim. Wyjaśnił, iakiemi za­
sadami kieruje się polityka Austro-Węgier, 
terytoryalnie w zupełności nasyconych i dla 
tego nie pożądających żadnego powiększenia 
terytoryów. Austro-Węgry pragną na podsta­
wie nowego stanu rzeczy wejść w możliwie 
najprzyjaźniejsze porozumienie z państwami 
bałkańskim i. Oczywiście życzliwość Austro- 
Węgier nie może iść tak daleko, by tym spo­
sobem narażone być miały żywotne interesy 
Monarchii. Aifstro-Węgry czują się dość silne, 
by w danym razie głosowi swemu zapewnić^ 
posłuch, ale nie chcą, by ostał się choć cień' 
nieufności w ich szczerze pokojowe zamiary.

Temi zasadami kieruje się hr. Berchtold, 
a jest rzeczą naturalną, jeśli co do złączonej

przyjaźnią z Austro-Węgrami Rumunii, spo­
dziewa się, że także jej na geograficznem po­
łożeniu oparte interesy zyskają uznanie, Ru­
munia dobrze zasłużyła się swem w kryty­
cznych tych czasach umiarkowaniem. Austro- 
Węgry więc żądają sprawiedliwości dla Ru­
munii, tak samo, jak żądają sprawiedliwości 
dla siebie, żądają, by legalne interesy Mo­
narchii nie doznały żadnego pokrzywdzenia 
przy nowem porządkowaniu stanu rzeczy.

Pragniemy pokoju, kończy Fremdeńblati, 
lecz pokoju, który czyniłby zadość wymaga­
niom sprawiedliwości i przez to nabrał zna­
czenia .instytucji silnej i trwałej.

N. W. Tagblatt stwierdza, że hr. Berch­
told wystąpił wobec Delegacyj w silnej, 
błyszczącej zbroi. Dobitnie i wyraźnie okre­
ślił oryentacyę. stworzoną przez nowe poło­
żenie. Silna jestto dłoń, która po przyjaciel­
sku zwraca się obecnie w stronę Bałkanów. 
Bułgarya, Grecya, Czarnogóra nie omieszkają 
przybić, a także w Serbii mnożą się głosy 
należycie oceniające pożytek, jaki temu pań­
stwu przynieść może porozumienie z Austro- 
Węgrami. Całokształt wywodów hr. Berch­
tolda jest nową m anifestacją pokojową, k tó­
ra zyskała uznanie Delegacyj, a niezawodnie 
zyska wdzięczność świata.

N . F r. Presse wywodzi, że hr, Berch­
told śmiałym skokiem wdarł się ‘na teren 
doby teraźniejszej, w same środowisko życia 
i rzeczywistości. P. Minister spraw zagrani­
cznych oderwał się od wszystkiego, co obu­
marło, a jego ezpose owionięte jest polityką, 
która nie oąsa się, nie podąża, jak ciury, 
za rydwanem czasu, lecz z nim razem stąpa 
i spożytkować go pragnie. W głównych kwa­
terach walczących państw bałkańskich przyj­
mą exposó jako zapowiedź ery pokojowej, bo 
dowiedzą się ztamtąd, że mocarstwo rozpo­
rządzające dwumilionową armią wcale nie za­
mierza hamować ich narodowego rozwoju i 
wzmocnienia. Państwa bałkańskie przebyły 
podostatkiem doświadczeń, by wiedzieć, co 
to znaczy. Miłość rossyjska nieraz obracała 
się dla nich w upokorzenie, ponieważ sądzi­
ły, że nie potrafią oswobodzić się od zawi­
słości. Gdy po rozbiorze Bałkanu pokaże się 
teraz, że Austro-Węgry — zgodnie z zapewnie­
niami hr. Berchtolda nie dążyły do rozsze­
rzenia swych terytoryów', że niczego nie żą­
dają, ani nie chcą, po za uwzględnieniem ich 
umiarkowanych, rzeczowych wymagań — to 
dopiero wówczas stanie się samoistność 
państw bałkańskich faktem rzeczywistym.

Mowa P. Miuistra hr. Berchtolda na­
strojona była na ton nie wojny, lecz pokoju. 
Uniknięto w niem w-szystkiego, co mogłoby 
drażnić, wywołać hałasy, nawet w kwestyaeh, 
w klórycbmhr. Berchtold zwykł był używać 
pełniejszego tonu, teraz ton doznał lekkiego 
przytłumienia.

Wkońcu podnosi wiedeński organ zgo­
dność poglądów hr. Berchtolda z zapatrywa­
niami, wyraźonemi przez min. Sazonowa.

Beichspost oświadcza, że ezposć hr. 
Berchtolda możnaby przeciwstawić formuł­
kom p. Poincarógo, jako formułkę anstrya- 
cką, która oficjalnie została obwieszczona 
całej Europie. Treść tej formułki jest nastę­

pująca: Zwycięzcy, co się należy zwycięzcy, 
ale nie kosztem ani ze szkodą Austro-Węgier 
lub zaprzyjaźnionej z Austryą Rumunii. Fedo­
ra cy a państw bałkańskich była sojuszem za­
czepno zdobywczym. Teraz zabiera głos so­
jusz pokojowy Austro - Węgier i Rumunii. 
Formuła A ustro-W ęgier bezwątpienia jest 
tego rodzaju, że może przyspieszyć pokój. 
Austro-Węgry uczyniły zadość swej powin­
ności, Teraz niechaj uczynią to inni.

Z ujemną oceną spotyka się ezposć 
tylko w Zeit i Arb. Ztg.

Z eit pisze, iż już wobec faktu, że expos6 
zostało wygłoszone pierwej, niż projektowa­
no, należało się spodziewać jakiegoś nadzwy­
czaj ważnego oświadczenia. Tymczasem nie 
wiadomo jeszcze, czego właściwie Austrya 
sobie życzy, w' czasie zaś aneksyi wiedziano 
to dokładnie.

Arb. Ztg. oświadcza, że hr. Berchtold 
może liczyć na poparcie socyalistów, o ile 
idzie ran o zapewnienie Monarchii korzyści 
gospodarczych w drodze pokojowej; po za 
tern u socyalistów, którzy potępiają wszelką 
wojnę, nie znajdzie poparcia.

A w a n s  l i s t o p a d o w y
w c. i  k . A r m ii.

(II.) M ajoram i zamianowani zostali rot­
mistrzowie: w p u ł k a c h  k a w a l e r y i :  E r­
nest Stieder 13 huz., Ludwik JaroS 8 drag,, 
karol Schmidt 3 huz,, Włodzimierz hr. Le- 
dóchowski. nadkompletowy w 3 uł., przy­
dzielony do Dworu Jej Ces. i Król. Wys> - 
kości Najd. Arcyksiężnej Maryi Józefy, Mi­
chał Krasicki 13 uł., Robert Trenkwald z 15 
drag. w 8 drag., Wilhelm Eltz z 6 w 10 
drag., Adolf bar. Rohn z 12 w 11 drag., 
Antoni Chaule, nadkompl. w 14 drag., w ko- 
misyi asenterunkowej remont nr. 4, Otto 
Giinther z 3 w 9 drag., Aleksander Jasiński 
z 7 w 2 u ł , Odilon Spery z 6 w 12 uł., 
Franciszek Neusser 12 drag., Franciszek 
R*uer z 9 w 8 drag., Edgar ks. Sułkowski 
9 huz.. Maksymilian Gisaf z 8 w 4 uł., Hie­
ronim bar. Airolii z 3 w 5 drag-., Piotr Mi- 
łaszewski G uł., Alfred Spulak .14 d ra g ; ka­
pitanowie.: w p u ł k a c h  a r t y l e r y i  pol -  
n e j : Józef Kadersehafka z 30 w 1 p. dział 
polnych, Maryan Wojciechowski 32 p. dział 
polnych; w a r t y l e r y i  f o r t e c z n  e j : 
Fryderyk Raffelsberger z 4 w 3, Teodor 
G1 ser 2 bat.; rotmistrzowie w f u r g o n a c h :  
Antoni Hayelka z 11 dyw. trenu przy ió- 
wnoczesnem zamianowaniu go komendantem 
tej dywizyi; Ferdynand Gross z 10 dyw. 
trenu przy równoczesnem zamianowaniu go 
komendantem 4 dywizyi; Teodor Indra 8 
dyw.; kapitanowie w s t a n i e  A r m i i :  Wil­
helm Cerny z komendy I. korpusu, Maurycy 
Feldmann z komendy placu we Lwowie, Ka­
rol Krenn z komendy X. korpusu.

K ap itan am i zamianowani porucznicy: 
w k o r p u s i e  s z t a b u  g e n e r a l n e g o :  
Wiktor Żdimal, nadkompletowy w 95 pp.; 
Aloizy Wutzka, nadkompletowy w 24 pp.;

w p u ł k a c h  p i e c h o t y ,  s t r z e l c a c h  i 
o d d z i a ł a c h  t e c h n i c z n y c h :  Franciszek 
Brantll z 2 w 10 bat. pion., Józef Kyzlinka 
58, Karol Okrótny 93, Karol Kratz 77, Ru­
dolf Neumann 10 bat. pion., Fryderyk Dick 
15, Wojciech Zucker, nadkompl. w 41, nau­
czyciel w szkole kadeckiej dla piechoty we 
Lwowie, Wiktor W einharra 45, Otto Hanker 
41, Karol Avmann 10 bat. pion., Robert 
Popp 56, Eugeniusz Spaleny 1, Franciszek 
Schubert 9, Rudolf Rziha 56, Wilhelm Ko­
pal 9, Karol Malik 89, Franciszek Wohlraann 
56, Rudolf Schlindenbueh "15, Wojciech Eder 
55, Jan Hóberth 24. Edward Stefan 55, Wi­
ktor Kotzourek 10, Karol Pastor 30, Henryk 
Schubert 93, Franciszek Welzel 20, Ferdy­
nand Stover z 78 w 30, August Lorenz z 
103 w 58, Albin Piffl, nadkompl. w 15, 
przydzielony do intendentury, Edgard Ro- 
cholt z 56 w 41, Wojciech Layante 58, An­
toni Menschik 54, Hugo Hein 54, Juliusz 
Seewald 15, Karol Haylićek z 47 w 40, Hu­
go Scheriau z 81 w 89, Paweł Pajk z 93 
w 53, August Kwaćek 54, Otto Jirusch 93, 
Jan Launsky 100, Karol F ait z 14 w 90, 
Robert Pirka 100, Wilhelm Pedenkowski 90, 
Wojciech Hoffmann 17, Emeryk Mały 3, Hu­
bert Fiedler i Antoni Herrmann 93, Rudolf 
Wydra 89, Alfred Żiwsa z 20 w 13, Jan 
Hrasehe 3, Alfred Sypniewski z 24 w 95, 
Wilhelm Rist 55, Józef Keppelmfiller z 71 
w 3.

P o ru cz n ik a m i zamianowani podporu­
cznicy: w p u ł k a c h  p i e c h o t y ,  strzelcach 
i oddziałach technicznych: Wilhelm Duhan 
80, Karol Falconetti 95, Emil Schreyer 90, 
Antoni Cerny 20, Wilhelm Schneider z 96 
w 93, Jarom ir Brzorad 30, Hugo Petermann 
24, Bsnno Brandt 3, Bruno Bayer z 75 w 
58, Paweł Schmidt 89, Franciszek Ozezner 
45, Józef Róssler 3, Stanisław Borowiec 56, 
Wilhelm Kniżek 55, Karol Sch°nk 1, Ale­
ksander Janicki 30, Rudolf Wurmbrand 41, 
Oswald Frank 54, Maryan Pankowicz 57, 
Bogusław Peschek 1, Bogusław Spaleny 1, 
Józef Kropac 1, Józef Laśtoyka z 11 w 15, 
Justyn Jahn 9 bat pion., Józef Brauner z 
30 w 58, Oskar Powolny 95, Adolf Pohan- 
ka 3, Franciszek Gladnigg 10, Wiktor Mi- 
litky 55, Eugeniusz Ballasko 54, Emil Ze- 
netti 40, Juliusz Pilaski 20, Jan Walter 41, 
Artur Manowarda 9, Alojzy Marek z 11 w 
58, Ryszard Steinbrecher 9 bat. pionierów, 
Emil Kruk 41. (C. d. n.).

In te r ó n  z posłem ‘ ,
Mianowany świeżo serbskim posłem w 

Wiedniu b. serbski minister spraw zagrani­
cznych Jovan Jovanoyic poczynił wobec bel­
gradzkiego korespondenta Polit. Corr. nastę­
pujące uw agi:

W uznaniu wielkiego znaczenia, jakie 
mieć dla nas może dobre pożycie sąsiedzkie 
Serbii z Austro-Węgrami, kładli rozstrzyga­
jący politycy stronnictwa radykalnego silny 
zawsze nacisk na pielęgnowanie i utrzymy-

O

J E E Z Y.
(SZ a n - g - i e l s l a r l s g o ) .

CZĘŚĆ PIERWSZA.

I.
— Oo za wściekle nudna droga!
Ten, który to mówił, rzucił swego pa­

pierosa na szyny kolejowe. Przez chwilę, 
dym z niego unosił się wężykiem na ciemnem 
tle świerków, gdy pociąg się oddalał z tego 
miejsca.

— A jednak zbliżamy s ę do jednej z 
najwybitniejszych okolic Kanady — rzekła 
lady Merton, podnosząc oczy, które dotych­
czas miała utkwione w kartkach Przewodni 
ka. — Mogę ci udzielić co do tego najdo­
kładniejszych objaśnień,

— Na miłość boską, nie rób teg o ! — 
odrzekł jej towarzysz z uniesieniem. — .Mo­
ja  kochana Elżbieto, pozwól mi sobie powie­
dzieć, że doprawdy, głowę tracisz!

— Dawno już ją  straciłam i jeżeli wy­
daję ci się nudną dzisiaj, jutro może być 
jeszcze gorzej. Trzeba, żebyś się z tem po­
godził.

— Miałem ciebie za rozsądną osobę. 
Byłaś nią dotychczas... A teraz, patrz na 
ten krajobraz, Elżbieto. Od dwunastu godzin 
widzimy ciągle to samo, a gdyby noc nie na­
deszła, przez drugich dwanaście godzin wi­
dzielibyśmy znowu to samo. Oo ty w tem 
widzisz, żeby się do tego stopnia zachwycać?

Mówiąc to, brat lady Merton, poruszał 
ręką na prawo i lewo, wskazując z oburze­
niem krajobraz, który roztaczał się przed ich 
oczami,

— Oo do mnie — rzekł — jedyna na­
dzieja mnie podtrzymuje: perspektywa dobre­
go obiadu, który Yerkes zamyśla nam podać 
za pół godziny. Nie chciałbym spóźnić się 
ani o minutę! Przygotuj się więc.

— Nowe jezio ro ! — zawołała lady 
Merton wstając z podskokiem. — Och! jakie 
śliczne! To już dwudzieste od podwieczorku. 
Oo za harmonijne odcienia, jaka rozkoszna 
wyspa!... Och! co to są za ptaszki?

Pochyliła się nad rampą platformy ob­
serwacyjnej przy specyalnym wagonie przy­
piętym do pospieszuego pociągu „Oanadian 
Pacific1*, w którym podróżowała z bratem.

Na lewo, ukazywało się błękitne je ­
ziorko, delikatnie poprzecinane wąskiemi za­
tokami o zalesionych, pochyłych brzegach, 
na tle których ukazywały się wysepki zaro­
śnięte świerkami i jodłami, które się odci­
nały silnie na jasnych wodach. Na jednym 
brzegu, z dziewiczego lasu pozostały tylko 
stosy pni spalonych i odłamki drzew odar­
tych z liści, których zwęglone gałęzie, rude, 
powykręcane, zczernisłe, sterczały fantasty­
cznie w słońcu majowern, po nad chaosem 
ciemnych zwalisk. Z wyjątkiem tej niedo­
kładności — jedynego śladu bytności czło­
wieka — to jezioro było cudnym klejnotem. 
Wiosna stroiła zielenią jego poszarpane 
brzegi, lekki pęd chmur w nitn się odzwier­
ciedlał, małe plaże z drobnych białych ka­
myków zdawały się czekać, aby stopa ludzka 
ich dotknęła.

— Oo mnie obchodzą twoje ptaszki ? — 
rzekł Filip Gaddesden, ziewając. — Nie 
mam zamiaru polować.... I po co tak się roz­
pływać nad tem jeziorem, skoro mówisz, że 
spotyka się takich co najmniej dwa na jeden 
kilometr, z których żadne nie posiada na­
zwy i bywa zaludnione moskitami przez całe 
lato !... Mara już tego za nadto.,.. Chciałbym, 
żeby Yerkes się pośpieszył!

Oparł się ruchem zmęczonym o drzwi 
wagonu i przymknął oczy.

— W ł a ś n i e  dlatego, że nie posiadają 
żadnej nazwy i że jest ich nieskończona 
ilość, tak się niemi zachwycam!... dlatego, 
że szanse są tak liczne.... i oryginalne — 
odrzekła — śmiejąc się Elżbieta Merton.

— O jakich szansach chcesz mówić?
— O tych na przyszłość.
— Niema żadnych! — rzekł Filip, pa­

kując ręce w kieszenie.
— Żadnych szans? Ty ptaku złowie­

szczy !
Lady Merton figlarnie skubnęła brata 

w ramię.
— Jak ci już nie raz tłumaczyłam, to 

jest Hinterland O ntaria; od bardzo niedawna 
został zbadany, wyjąwszy części wzdłuż linii 
kolejowej.,., a jest to kraj taki bogaty, taki 
bogaty !...

— Nie powinnabyś tak recytować twe­
go Przewodnika — mruczał zaspany iej to­
warzysz. —■ Jak gdybym nie wiedział, ile 
są warte te miny kobaltu i innych bredni !...

— Ozy zyskałeś kiedy na tem pienią­
dze, Fil?...

— Nie, ale inni zyskali. Oto moje 
szczęście!

— To nic nie szkodzi! będziesz miał 
jeszcze miny.... setkami!...

I ręką zrobiła ruch ku dalekim, zaczaro­
wanym przestrzeniom, ruch, który zdawał 
się obejmować razem zalesione wzgórza, wo­
dę strumieni, świeże pędy zieleni, połysku­
jące pnie złotawych brzóz, odcinających się 
pomiędzy sosnami, — skały wapienne szare 
i purpurowe, a także grunta spustoszone te­
raźniejszymi i dawnymi pożarami, których 
ślady pozostały niezagojone na omszonych 
resztkach drzew wyrąbanych temu lat trzy­
dzieści, przy zakładaniu linii kolejowej, tak 
samo, jak na świężych gałęziach.

—■ Chciałabym objąć okiem wszystko 
od razu — mówiła dalej Elżbieta, jak w ma­
rzeniu. — W balonie z kierownicą, wiesz,

Filipie, zobaczylibyśmy wszystko w jednym 
dniu, ztąd aż do James Bay. Tysiące kilo­
metrów okolic jeszcze nie zbadanych, rozto­
czyłyby się u naszych stóp!... Wysiedlibyśmy 
nad jakiemś nieznanem jeziorem, dalibyśmy 
mu nazwę — jedno z naszych imion — zło­
żylibyśmy list pod kamieniem. A w przy- 
szłem stuleciu, gdy przyjdą koloniści, znale­
źliby ten papier i twoje nazwisko — lub 
moje — przeszłoby do potomności.

— Zabraniam ci tak sobie igrać 
z mojem nazwiskiem, Elżbieto 1 Mam coś 
lepszego do roboty niż rzucać je w jezioro. .. 
w jezioro.... tego co nazywasz?... jakże mó­
wiłaś?... „Hinterland Ontario11,..,

Młody człowiek ironicznie naśladował 
ton głosu siostry.

Elżbieta się uśmiechnęła i zamilkła.
Pociąg sunął z regularną szybkością 

pięćdziesięciu kilometrów na godzinę. Dzień 
wieczorny przeplatany był słońcem i chmu­
rami : powietrze było ciepłe i listki zaczy­
nały wykłuwać się z pączków. Elżbieta Mer- 
tan czuła wpływ wiosny na sobie; doznawała 
nieokreślonego wrażenia błogości, wesołości
i nadziei; ale odczuwała także inne wraże­
nie, jak rodzaj fantastycznego mirażu, który 
wyłaniał się z szerokiej dziewiczej przestrzeni, 
jaką przeDywała.

Dużo bardzo w życiu podróżowała, była 
osobą posiadającą niejakie doświadczenie, ale 
gdyby jej kto był przepowiedział rok temu, że 
będzie doznawać tego, co obecnie doznawała, 
nigdyby nie uwierzyła. Na wiosnę w prze­
szłym roku, w Rzymie, żyła w zachwytach 
nad przeszłością wśród towarzystwa, które 
pod wielu względami, mogło się zaliczać do 
najprzyjemniejszych w. Europie.

(Ciąg dalszy nastąpi),
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Wanię przyjacielskich stosunków z potężną 
Monarchią austro-węgierską. Czuję się szczę­
śliwy, że właśnie w chwili obecnej poruczo- 
no mi tak doniosłą misyę r .zentowania 
Serbii u Najw. Dworu w Wiedniu. Rzeczą 
moją będzie, w myśl intencyi rządu serbskie­
go, postępować tak, by stosunki wzajemne 
ułożyć się mogły jak najpomyślniej. Przeko­
nany o tem, iż wszystkie zamącające spokój 
nieporozumienia między obu Państwami mu­
szą być usunięte, niczego nie zaniedbam, by 
spełnić obowiązek i wedle możliwości dopro­
wadzić do jak najrychlejszego wprowadzenia 
stosunków sąsiedzkich na odpowiednie tory. 
Zupełne ich przeobrażenie tem bardziej jest 
konieczne, że na dnie tego stosunku spoczy­
wają bardzo ważne interesy ekonomiczne, 
Cieplejszy ton, w jakim przemawia od dni 
kilku prasa austryacka i węgierska, uprawnia 
nas pod tym względem do jak najśmielszych 
nadziei. Wśród takich okoliczności udaję się 
na mój nowy posterunek z pełnem przeświad­
czeniem, że w wykonaniu mej misyi spotkam 
się z życzliwem poparciem.

Następnie poseł przeszedł do omówienia 
wojny bałkańskiej. Jestto, mówił, okolicz­
ność wielkiej wagi, że także europejska opi­
nia publiczna poczyna oswajać się z myślą, 
iż zmiana status quo nie pociągnie za sobą 
żadnych niebezpieczeństw dla interesów mo­
carstw na półwyspie bałkańskim.

Faktycznie też dzięki wojnie spodzie­
wać się należy raczej ostatecznego wyjaśnie­
nia sytuacyi na Bałkanach, co jako pożąda­
ne uważać należy w interesie nietylko państw 
bałkańskich, leez także w interesie pokoju 
europejskiego. Do chwili zajęcia Kumanowa, 
Kirk-Kilisse i Servii można było jeszcze 
może myśleć o utrzymaniu terytoryalnego 
status cjuo. — Odtąd jednak nie może być 
przecie o tem mowy. Okoliczność, że akcya 
militarna w pełnym jeszcze jest toku, musi 
3prawić oczywiście, że wobec wszelkiego po­
średnictwa pokojowego w tej chwili musia­
łyby państwa bałkańskie zająć stanowisko 
odporne. Gdy jednak przyjdzie odpowiednia 
chwila, wówczas te cztery państwa wystą­
pią tak samo solidarnie, jak obecnie w akcyi 
militarnej, aby jak najszybciej i najradykal­
niej załatwić sprawę bałkańską. Porozumie­
nie bałkańskie przeszło obecnie w zwarty 
alians bałkański, a więc stało się nowym 
politycznym czynnikiem w koncercie euro­
pejskim. W interesie europejskiego pokoju 
okazuje się rzeczą pożądaną, by sprawa tu­
recka załatwiona została jak najbardziej sta- 
nnwczo. — Interesy świata cywilizowanego 
nakazuje to dyplomaeyi europejskiej, bo tyl­
ko wówczas możliwe będzie zapobieżenie no­
wym komplikacyom na Bałkanach.

Wojna bałkańska.

Sprawa rozejmu.
Wedle pism wiedeńskich żądanie w spra­

wie pośrednictwa mocarstw zostało wręczone 
onegdaj wieczorem Ministerstwu spraw za­
granicznych, Dotąd jeszcze odpowiedź Mo­
narchii nie została udzielona; prośbę Turcyi 
zakomunikowano bawiącemu w Budapeszcie 
hr. Berchtoldowi.

W. Allg. Ztg. dowiaduje się, że mo­
carstwa na razie porozumiewają się co do 
sposobu, w jaki należałoby zawiadomić pań­
stwa bałkańskie o prośbie rządu tureckiego. 
Mocarstwa zgadzają się w tem, że we wszel­
kich krokach, które uczynią, będą wobec 
państw bałkańskich musiały unikać wszyst­
kiego, co mogłoby być tłumaczone jako wy­
wieranie nacisku na państwa bałkańskie, lub 
jako porzucenie stanowiska ściśle neutralne­
go. Go do państw sprzymierzonych, to pewną 
jest rzeczą, że one nie myślą akceptować po­
średnictwa Europy i pragną same podykto­
wać Turcyi warunki pokoju.

Daily Telegraph donoszą z Konstanty­
nopola, że ambasadorowie poradzili Porcie, 
aby Turcya oświadczyła, iż pozostawia Euro­
pie wynalezienie podstawy do akcyi pośre­
dniczącej. Porta akceptowała już tę radę i w 
nocie, wystosowanej do ambasadorów, powie­
działa, że w nadziei, iż kroki nieprzyjaciel­
skie natychmiast będą wstrzymane, pozosta­
wia wielkim mocarstwom ustalenie warunków 
pokoju.

■ Według tego dziennika Bułgarzy posta­
nowili odrzucić pośrednictwo mocarstw, gdyż 
chcą dopiero w Konstantynopolu dyktować 
warunki pokoju bez oglądania się na możli­
wość późniejszej rewizyi traktatu pokojowego 
przez Europę.

Stanowisko Bułgaryi — wedle infor- 
macyj paryskich — polega na tem, że Buł- 
garya żąda przedewszystkiem poddania się 
Adryanopola j zobowiązania się Turcyi wobec 
mocarstw, że podczas zawieszenia broni nie 
będą transportowane wojska z Azyi do Europy.

Korespondent M atina  rozmawiał w So­
fii z prezydentem Sobrania Danewem, który 
właśnie wrócił z głównej kwatery bułgar­
skiej. Oświadczył on, że pierwszym warun­
kiem zawieszenia broni byłaby gwaraneya, 
że nie będzie ono przez Turków wyzyskane

przeciw Bułgarom. Zawieszenie mogłoby na­
stąpić tylko po zajęciu Adryanopola i doko­
naniu jeszcze kilku operacyj wojennych na 
zachodnim teatrze woiny. Na pytanie, czy 
Bułgarzy przywiązują wielką wagę do wkro­
czenia w mury Konstantynopola rzekł pre­
zydent: Muszę powiedzieć, że stolica Turcyi 
nie była dotąd celem naszych wysiłków. Spo­
dziewamy się zresztą, że Europa zatwierdzi 
zdobycze naszego oręża.

Wiedeńska Z eit otrzymała informacyę 
z Belgradu, że również Serbia nie myśli 
akceptować pośrednictwa mocarstw, lecz 
■wojska serbskie mają dotrzeć aż do Adryaty- 
ku i przyspieszyć zajęcie Durazza i San Gio- 
vanni di Medua.

Tymczasem z Konstantynopola telegra­
fują, że w Porcie wczoraj odbyła się rada 
wojenna, na której wcale nie uznano poło­
żenia za rozpaczliwe i uchwalono walczyć 
dalej.

Dla tem lepszego uzasadnienia nowej 
decyzyi podają, że minister Talaad, który 
wrócił z widowni walk, odwiedził wielkiego 
wezyra i odradził zawarcia pokoju, gdyż po­
łożenie wojska jest korzystne. Podobna wia­
domość nadeszła także z głównej kwatery od 
Mahmuda baszy.

To też Tanin  atakuje rząd za to, że 
zwrócił się z prośbą o zawieszenie broni, 
nie czekając wyniku walki pod Czataldżą. 
Pismo wzywa do tworzenia korpusów narodo­
wej obrony, od Ozataldży bowiem zawisł los 
Turcyi.

Akcya czarnogórska.
N . W. TagUatt donosi z Rjeki, że au- 

stro-węgierski attache wojskowy był w Sku- 
tari i rozmawiał z komendantem załogi tu­
reckiej, Hassanem Rizą, który oświadczył, że 
Skutari nigdy się nie podda. Duch w armii 
jest rzekomo doskonały, a prowiantu starczy 
na 3 miesiące. Gdy Hassanowi doniesiono o 
klęskach Turków pod Komanovo i Ltile Bur­
gas, oświadczył, że jest to niemożliwe.

W Cetynii głoszą, że król Mikołaj zwró­
cił się do Belgradu z prośbą o przysłanie 
dział oblężniezych pod Skutari.

Gen. Wukoticz doniósł, że Czarnogór- 
cy onegdaj obsadzili Djakowę (Giakowica) 
między Ipekiem a Prizrenem. Król czarno­
górski winszował generałowi tego nowego 
powodzenia.

W . Allg. Ztg. zamieszcza wiadomość, 
że Ozarnogórcy przerwali połączenie Turków 
między Skutari a portem Aiessio. Turcy pró­
bowali przywrócić to połączenie i zaatako­
wali stanowiska Czacrogórców na prawem 
skrzydle armii geners:?. Martinowi cza, zostali 
jednak pobici. Czarn-'górcy zajęli podobno 
Aiessio i San Giovan;-i di Medua, a zajęcie 
nastąpiło w imieniu narodu serbskiego.

Walki Serbów.
Ze Skoplje donoszą, że wojska tureckie 

pobite koło Kumanowo i Veies w sile 20 ba­
talionów zajęły pozycyę między Veles a Pri- 
lep. Mimo, że artylerya serbska nie brała 
udziału w starciu z powodu niekorzystnego 
terenu, piechota serbska wyparła Turków, 
przyczem 5 pp. wykonał atak na bagnety na 
artyleryę turecką. Następnie wojska serbskie 
bez dalsszego oporu zajęły Prilep. Straty 
Serbów są małe, Turków znaczne.

Armia serbska obsadziła również Ki- 
czewo i Kocza i bez zatrzymania się masze­
ruje na półn.-zach. od Diakowy,. a na połu­
dnie od Prilep. Według prywatnych donie­
sień Serbowie zajęli Diakowę.

Kolomna gen. Zivkowicza w Ipeku po­
łączyła się z wojskami bułgarskiemi.

Pod Demirkapu przyszło do zaciętej 
walki, zakończonej klęską Turków i zajęciem 
wąwozu przez Serbów. Most na Wardarze 
jest nienaruszony.

Pochód Bułgarów.
Macedońska armia bułgarska porusza 

się doliną Struray w szybkich marszach na 
południe. Po zajęciu Rupel idzie na Demir- 
Hissar i Seres.

N. F r. Presse zamieszcza dłuższą de­
peszę swego korespondenta z głównej kwa­
tery tureckiej. Depesza ta stwierdza, że po­
chód zwycięski Bułgarów ku Konstantynopo­
lowi nie może być powstrzymany; jedynie 
interweneya wielkich mocarstw może ochro­
nić stolicę Turcyi europejskiej przed inwa- 
zyą Bułgarów.

Korespondent opowiadał o odwrocie Tur­
ków z pad Ltile-Burgas, że tylko brakło śnie­
gu i mrozu, aby sobie wyobrazić odwrót ar­
mii napoleońskiej z pod Berezyny. Armia tu­
recka pozbawiona była właściwego kiero­
wnictwa ; korespondent widział, jak oddzia 
ły kawaleryi szablami i nahajkami gnały z 
powrotem do linii bojowej uciekających żoł­
nierzy i oficerów. Bułgarzy strzelali z armat 
z nadzwyczajną ^dokładnością, natomiast po 
stronie tureckiej najnowsze działa Kruppa 
stały bez użytku, gdyż nie było żołnierzy, 
którzyby umieli użyć tych dział. Korespon­
dent widział, jak zgłodniali żołnierze i ofi­
cerowie tureccy żebrali chleb i papierosy 
i to nie w sposób wyzywający, lecz z całą 
pokorą. Żal zbierał na w>dok tego materya-

łu w ludziach, który mógłby być prowadzo­
ny do zwycięstwa, a który wobec dezorga- 
nizacyi armii tureckiej skazany był na nę­
dzę, cierpienia i najgorsze pokusy.

Bułgarzy zdobyli w tej bitwie 37 dział 
szybkostrzelnych i ujęli przeszło 2000 jeń­
ców. Na kolei Adryanopol-Konstantynopol 
zajęli 4 lokomotywy i 243 wagonów.

Sofijski M ir  twierdzi, że straty Tur­
ków w bitwie pod Gzoriu są dwa razy wię­
ksze, niż pod Ltile Burgas. Nieprzyjaciel w 
popłochu uciekał do Ozataldży.

Pościg Turków odbywa się w dwu kie­
runkach. Grupa południowa wyparła ich koło 
Ozorlu; prupa północna posuwa się przez Sa- 
raj, a lewe skrzydło tej grupy, liczącej pół­
torej dawizyi, obsadziło już góry Strandża. 
Głownem usiłowaniem Bułgarów jest, aby do 
Ozataldży przyjść równocześnie z Turkami i 
nie dać im się należycie umocnić.

Intendentura bułgarska funkeyonować 
ma idealnie, gdyż mimo nadzwyczajnych tru­
dności komunikacyjnych, wszystkie środid 
żywności i amumcyę, w dostatecznej ilości, 
otrzymuje wojsko na czas.

Do Londynu nadeszła wiadomość, że 
linia obronna Turcyi w Ozataldży zastała 
przełamana koło Terkos.

Z Sofii donoszą, że Bułgarzy obsadzili 
wodociągi, doprowadzające wodę da Konstan­
tynopola.

Natomiast depesza z Konstantynopola 
powiada, że Turcy nie tracą jeszcze nadziei 
utrzymania się na linii Ozataldży. Brak wszel­
kich wiadomości, co się stało z Nazimem ba­
szą. Flota turecka otrzymała rozkaz współ­
działania z armią koło Ozataldży. Przedwczo­
raj słychać było silny ogień działowy od 
Rodosto,

Donoszą również z Konstantynopola, że 
Mahmud Mukdar cofając się z pod Visy 
stoczył bitwę z 40.000 nieprzyjaciela z po­
myślnym skutkiem, poczem zażądał posiłków, 
które mu posłano.

Na greckim teatrze wojny.
Urzędowo donoszą z Konstantynopola, 

że po dwudniowej walce Turcy zniszczyli 
dwie dywizye greckie i zdobyli Sarowicz.

Flota grecka była pad Dardanelami. 
ale wmet znów się oddaliła.

Admirał Konduriotis telegrafuje, że 
flota grecka zajęła Tenedos.

Telegram, jaki otrzymano w Atenach 
z Kertsalar (na północny zachód od Salonik), 
donosi pod d. 5 b, m .. Przygotowujemy się 
do przejścia przez rzekę Wardar. Nieprzyja­
ciel cofnął się do Salonik, zniszczywszy część 
mostó*. Zabraliśmy wicie amunicyi. Wczo­
raj wojsko greckie rozpoczęło przechód przez 
rzekę.

Turcya pod obuchem klęski.
Z Konstantynopola donoszą: Połączenie 

pocztowe i telegraficzne z Adryanopolem po 
kilku dniach przerwy, jak donoszą dzienniki, 
znów przywrócono. Dziennik; podają depesze 
swych adryanopolsbich korespondentów, we­
dług któryeti Bułgarzy w walkach pod Adrya­
nopolem ponoszą wielkie straty. Turcy zdo­
byli 48 wozów z amunicją, ich artylerya 
zniszczyła transport środków żywności wroga. 
31 z. m. z latawca bułgarskiego opuszczono 
da twierdzy proklanmcyę, wzywającą do za­
niechania bezskutecznego oporu. Komendant 
twierdzy wydał w odpowiedzi na to odezwę 
do ludności z prośbą do zachowania wiary 
i spokoju. Około 300 wsi w wilajecie opró­
żniono.

Prywatne wiadomości z Konstantynopola 
głoszą, że usposobienie w stolicy jest bardzo 
pesymistyczne. Turcya ofieyalna jest pewna, 
że żadne z mocarstw nie będzie eksponować 
się za Turcyą i że w najkorzystniejszym wy­
padku uda się może ustanowić Mańcę jako 
granicę między Bułgaryą a Turcyą. Oczeku­
ją, że armia bułgarska w ciągu tygodnia zja­
wi się pod bramami miasta, a zachodzi oba­
wa, że z chwilą, gdy rząd i dwór ucieknie 
do Azyi, w stolicy wybuchnie rewolucya.

Ofieyalna depesza z Konstantynopola 
stwierdza tylko, że w kolonii cudzoziemskiej 
nastąpiło uspokojenie.

W i e d e ń .  Na żądanie Ministerstwa 
spraw zagranicznych udał się trzeci krążo­
wnik austryaeki „Admirał Spaun" do Kon­
stantynopola.

B e r l i n .  Z Konstantynopola donoszą, 
że deputacya albańska uda się w najbliższych 
dniach do stolic europejskich, a przede­
wszystkiem do Wiednia i Berlina.

K o n s t a n t y n o p o l .  Według doniesie­
nia Porty, blokada portów bułgarskich zosta­
ła na razie zaniechana.

Na przestrzeni Kirk-Kilisse-Bunar-Hissar 
przywrócono normalny ruch, Duch armii jest 
doskonały.

Sof i a .  Znany rossyjski literat, Arcy- 
baszew, przybył tu, celem poczynienia stu- 
dyów nad wojną.

KRONI KA.

Ltvów, 7 listopada.
Kalendarz.
P i ą t e k  (8 listopada):
4 Koronatów. — Sędziwoja. — Dymetrya. 
Wschód słońca o godzinie 6 26 rano, za­

chód słońca o godz. 3 51 po południu.
Temperatura. O godzinie 12 w połu­

dnie -j~ 3 stopni C.

— Ks. Biskup dr. Bandurski otrzy­
mał następującej treści telegram:

„Ojciec św. Pius X. przesyła z całego 
serca Waszej Przewielebności szczególne błogo­
sławieństwo Apostolskie z powodu rekonwale­
scencji i modli się o obfitość łask boskich dla 
Niego.

Kardynał M erry dcl Val“.
— Prezydent sądu krajowego wyż­

szego, Czerwiński, wyjechał na wizytacyę są­
dów stanisławowskich.

— Setna rocznica urodzin Kraszew­
skiego. Na posiedzeniu komitetn, które od­
było się wczoraj w lokalu redakcyi Gazety 
Lwowskiej uchwalono urządzić uroczystość w 
teatrze miejskim w środę 20 b, m. Uroczystość 
tę rozpocznie zagajenie prof. dr. Kallenbacha, 
następnie p. Władysław Mickiewicz z Paryża 
wygłosi odczyt o Kraszewskim. Po odczycie 
przedstawiony będzie „Miód kasztelański" Kra­
szewskiego.

— Wybór uzupełniający jednego człon­
ka Rady powiatowej w Kamionce strumiłowej 
z grupy gmin wiejskich rozpisało Prezydyum
o. k. Namiestnictwa na dzień 17 stycznia 1913.

Wybór ten odbędzie się w mieście powia- 
towem, o godzinie i w lokalnościach wskazanych 
w kartach legitymacyjnych, które doręczy wy­
borcom starostwo.

— Uroczystość inauguracji Związku 
studentów architektury odbędzie się w sobotę,
9 b. m., o godzinie 7 wieczorem w sali YII1. 
tutejszej Politechniki.

□  Budowa kanałów wodnych. Mini­
sterstwo handlu odniosło się do Wydziału kra­
jowego o udzielenie opinii w sprawie trasy ka 
nału spławnego mającego połączyć Wisłę pod 
Krakowem z Dniestrem, a w szczególności trasy 
przestrzeni kanału między Mikluszowicami nad 
rzeką Rabą a Przeworskiem. Z powodu, ze 
pierwotna trasa omijała miasta Tarnów i Rze­
szów, dyrekcja dróg wodnych opracowała wa- 
ryantę kanału, uwzględniającą interesa obu tych 
miast.

Celem rozpatrzenia tej ważnej kwestyi 
postanowił Wydział krajowy zasięgnąć opinii 
korporacyj i Towarzystw, zastępujących interesy 
rolnictwa, przemysłu i handlu, tudzież miast 
interesowanych. Konferencya ta zwołana pier­
wotnie na 15 października b. r. mniała być od­
wołana z powodu pogrzebu ś. p. Stanisława 
Badeniego, a następny termin nie został wów­
czas ustalony.

Wydział krajowy zwołał obecnie tę 
konferencyę na sobotę, 16 b. m. godzina 4 
po południu. Posiedzenie odbędzie się w sali 
Unii iubelskiej w gmachu sejmowym pod prze­
wodnictwem P. Marszałka krajowego Adama 
hr. Grołuchowskiego.

□  Subwencya. Wydział krajowy przy­
znał absolwentowi Politechniki we Lwowie, 
Zygmuntowi Skibickiemu, subwencyę w kwocie 
500 kor. na odbycie jednorocznego kursu w 
zakładzie naukowym dla przemysłu tekstylnego 
w Bernie morawskiem.

— Konkurs. Centralna komisja Insty­
tutu ubogich chrześcian ogłosiła konkurs na 
jedno miejsce z funduszu religijnego w Zakła­
dzie sierót dziewcząt im. św. Kazimierza we 

,Lwowie. Prośby sierót w wieku od 7 do 12 
roku, zaopatrzone metryką chrztu, świadectwem 
śmierci jednego lub obojga rodziców, świa­
dectwem ubóstwa i świadectwem zdrowia, wno­
sić należy do kancelaryi Instytutu ubogich 
chrześeiaa w pałacu arcybiskupim ob. łac. we 
Lwowie do dnia 10 grndnia 1912 roku.

— Koło literacko-artystyczne urządza 
w sobotę, 9 b. m., o godz. 8 wieczorem poga­
dankę na temat współczesnej literatury polity­
cznej o kwestyi polskiej. Omawiane będą: Bro­
szury niepodległościowe, referent Konstanty 
Srokowski, redaktor Nowej łie form y; W. Stu- 
dnickiego „Kwestya polska", referent dr. L. 
Biegeleisen; J. Milewskiego „Zagadnienia po­
lityki narodowej", referent dr. E. Dubanowicz; 
E. Starczewskiego „Sprawa polska", referent 
dr. P. Mączewski. Po referatach dyskusya. 
Wstęp wolny.

— Z Sokoła Macierzy. W sobotę, dnia
9 b. m. odbędzie się w małej sali (wchód od 
ul. Sokoła 7) wykład p. Ignacego Kozielewskiego 
„Skauting jako system wychowania". Początek 
o godz. 7 wieczorem. Wstęp. 30 hal. dla mło­
dzieży 20 hal.

— Wystawa Jarockiego. W niedzielę
10 b. m. zostanie otwarta w sali „Koła lite- 
racko-artystycznego" wystawa obrazów znanego 
artysty-malarza W. Jarockiego, Na tę bardzo

„Gasets Lwowska" s dnia 8 listopada 1912,
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interesującą wystawę złoży się kilkadziesiąt 
płócien z podhala i kilkanaście pasteli we­
neckich.

Wystawa obudziła duże zainteresowanie 
w szerokich kołach zajmujących się sztuką, 
tembardziej, że już samo nazwisko malarza 
gwarantuje jej wartość.

— Kelo dramatyczne w dniu otwar­
cia swego nowego lokalu przy ul. Friedrichów
1. 5 otrzymało wiele depesz gratulacyjnych. 
Wród innych, serdecznością tchnęły życzenia 
dyrektora Solskiego i Teatru polskiego w Ło­
dzi. — Autor „Dla szczęścia" przysłał z Mo­
nachium telegram w tych słowach: „Pomyślne­
go rozwoju i obfitego plonu pracy życzy z ca­
łego serca Stauisław Przybyszewski".

Drużyna artystyczna „Koła" z prezesem 
Cz. Krzyżanowskim na czele, wyrusza w nie­
dzielę, dnia 10 b. m. do Borysławia, gdzie, 
uproszona przez wydział tamtejszego „Sokoła", 
weźmie udział w obchodzie ku czci weteranów 
z 68 roku. — Grany będzie jednoaktowy dra­
mat „Wasz jestem".

— Muzeum im . Dzieduszyckich zo­
stało w ostatnich dniach wzbogacone dwoma 
cennymi szczątkami ssaweów kopalnych. Pier­
wszym okazem jest róg łosia, otrzymany w da­
rze od p. Franciszka Bedernika z Tatarowa, 
znaleziony w dolinie Prutca na wschodnim stoku 
Chomiaku (w wysokości 900 m.) Znalezisko 
to jest tern ciekawsze, że jest ono, o ile nam 
wiadomo, pierwszem dotąd znanem z Karpat 
wschodnich, świadczącem, że obszar rozmieszcze­
nia łosia sięgał dawniej w naszym kraju da­
leko na południe i to wysoko w krainę górską, 
gdy obeenie zwierz ten żyje u nas jeszcze tylko 
w niżowych borach północnej części Polski.

Drugim również cennym okazem jest kręg 
mamuta (przedostatni szyjny), wybornie zacho­
wany, pochodzący z koryta Dniestru pod Sam­
borem, ofiarowany w darze przez p. Michała 
Wacławskiego z Janowa. Wymiary tego kręgu 
wskazują na zwierzę zupełnie dorosłe.

— Książnica T. S. L. we Lwowie, ul. 
Fredry 1. 3. Otrzymujemy następujące pismo: 
W najbliższych dniach urządza Związek okrę­
gowy T. S. L. zbiórkę książek na rzecz Ksią­
żnicy po mieszkaniach prywatnych, mając na­
dzieję, że nie spotka się nigdzie z odmową 
wsparcia instytucji tak pożytecznej i konie­
cznej we Lwowie. Większe publiczne biblioteki 
zasilają się stale darami autorów i nakładców, 
niektóre korzystają z przywilejów ustawowych, 
na mocy których każda książka u nas wydana, 
musi im być bezpłatnie dostarczona. Książnica 
T. S. L. ograniczona jest niestety tylko do da­
rów przypadkowych, zawisłych od dobrej woli 
autorów lub nakładców. Tem więciej więc za­
sługuje na pamięć i opiekę społeczeństwa. Po­
moc taka istnieje wprawdzie już i dzisiaj. Niosą 
ją jednak tylko jednostki, które miały spo­
sobność bliżej zapoznać się z Książnicą. Nie 
wszędzie zaś zdołaliśmy dotrzeć. Wiele osób 
nie wiedziało do niedawna wcale o zasobach i 
zakresie działania naszej Książnicy, nie spie­
szyło też z pomocą. Cały eiężar uzupełnienia zbio­
rów spoczywaj1 prawie wyłącznie na Związku 
Okręgowym T. S. L , powodując koszta ogro­
mne, przerastające siły finansowe. Jesteśmy 
przekonani i wierzymy, że stosunek dotychcza­
sowy społeczeństwa do Książnicy zmieni się, że 
autorowie, nakładcy i publiczność zwrócą na 
Książnicę baczniejszą i łaskawszą uwagę. Słu­
żymy wszystkim, od wszystkich pomocy ocze­
kujemy.

Do urządzenia zaś zbiórki skłonił nas fakt, 
nie jednokrotnie stwierdzony, że po domach na­
szych znajdzie się wszędzie nie jedna książka, 
która po zużytkowaniu nie przedstawia już dla 
właścicieli trwalszej wartości i marnuje się bez 
pożytku dla nikogo. Przekonaliśmy się też w 
wielu wypadkach, że wysłannicy nasi mile są 
widziani i mamy nadzieję, że zbiórka obecna, 
którą przeprowadzi sprężysta organizacya skau­
towa, wzbogaci Książnicę nietylko ilościowo, że 
wogóle przyniesie nam niejedną cenną książkę, 
broszurę, czasopismo — i polskie i w innych ję ­
zykach. Zauważamy, że także luźne numery 
czasopism przyjmujemy z wdzięcznością. Doda­
jemy, że skauci zaopatrzeni będą w legitymacye.

— Zlot doraźny »Sokoła« odbędzie 
się we Lwowie przy końcu czerwca 1918 r.

f  W enan ty  Szydłowski, dyrektor kra­
jowego Związku przemysłowego, zmarł wczo­
raj w naszem mieście w 57 roku życia. Prze­
mysł krajowy ponosi ciężką, bolesną stratę, u- 
był bowiem człowiek ogromnej pracy i ener­
gii, który położył olbrzymie zasługi na tem 
polu. Urodzony w Królestwie Polskiem, studyo- 
wał filozofię, przez jakiś czas oddawał się na­
wet pracy pedagogicznej, wkrótce jednak prze­
nosi się na dość zaniedbane u nas pole krze­
wienia przemysłu krajowego.

Wystawa krajowa w r. 1894 zastaje go 
w szeregach pracowników, którzy przygotowy­
wali ten popis naszej wytwórczości. W szere­
gach tycb jest niezmordowanym pionierem tka­
ctwa, jakby odczuł co najbardziej rodzime, tu­
bylcze, zrośnięte z kulturą, tradycyą ludową, 
co tworzy u nas abecadło kultury przemysło­
wej. W korczyńskiem, krośnieńskiem przygoto­
wywał ten przemysł ludowy tkactwa ręcznego 
do egzaminu na wystawie krajowej. Tadeusz 
Romanowioz i inni ludzie, grupujący się w t. 
zw. Tow. zachęty przemysłu krajowego, jak 
Zdzisław Marchwicki, Gorayski, poznali się na

nadzwyczajnym zmyśle organizacyjnym śp. We- 
nantego Szydłowskiego, jego oddaniu się idei, 
niezwykłej pracowitości i po utworzeniu akoyj. 
Tow. handlowego, powołali go do kierowni­
ctwa działu tkackiego. Po upadku Tow. han­
dlowego chodziło o to, aby ratować całe sze­
regi warstatów, które z braku opieki haudlowej 
mogły były w zupełności upaść. Wówczas Szy­
dłowski wspólnie ze Stefanem Koszutem zaini- 
cyował w r. 1898 utworzenie kraj. Związku 
przemysłowego.

Powołany na stanowisko dyrektora Zwią­
zku, Szydłowski jako pierwsze swe zadanie u- 
waźał utworzenie bazarów krajowych. Już w r. 
1900 kraj. Związek miał pod swym zarządem 
5 bazarów, a obrót w dostawach i sprzedaży 
tych 5 bazarów doszedł do 607.000 kor.

Wydział krajowy widząc owoce jego pra­
cy, powierzył mu opiekę handlową nad produ- 
kcyą krajowych szkół zawodowych.

Niezmordowaną pracą podniósł ogromnie 
przemysł tkacki, koszykarski, kuśnierski i t. d. 
i zdobył dla nich rynek zbytu zagranicą,

Skromny, cichy, od dłuższego czasu za­
padał na zdrowiu. Nie zważał jednak na to i 
dalej pracował bez odpoczynku, bez wytchnie­
nia, aż śmierć położyła kres tej ciężkiej, a pię­
knej, obywatelskiej pracy.

8p. Szydłowski osierocił żonę i troje nie­
letnich dzieoi.

Pogrzeb odbędzie się w piątek o godzi­
nie 11 przed południem z domu żałoby przy 
ulicy Andrzeja Potockiego 1. 11 a, na cmentarz 
Łyczakowski.

— Za spokój dnszy ś. p. dra Henryka 
Kadyi’ego, członka czynnego i członka wydziału 
galie. Towarzystwa muzycznego odbędzie się 
staraniem tegoż Towarzystwa , w piątek 8 b. m.,
0 godz. 10 rano w archikatedrze łać. żałobne 
nabożeństwo, podczas którego wykonają chóry
1 orkiestra Towarzystwa muzycznego „Messe de 
Requiem“ C. Saint-Saensa.

— Dla 84-letni ej staruszki Zofii Gol.,
wdowy po zasłużonym dla kraju publicyście i 
działaczu społecznym, zasługującej na gorące 
poparcie, złożyli w dalszym ciągu pp. S. S. ze 
Lwowa w administracji Gazety Lwowskiej 81 
kor. 30 bal., Hołyński z Janowa obok Lwowa 
5 kor. — Z dawniej zebranemi 161 kor. 30 hal.

— Okręgowy Zjazd Towarzystw po­
mocy przemysłowej. W niedzielę, 10 b. m., 
odbędzie się w Krakowie w lokalu Filii Ligi 
pomocy przemysłowej, okręgowy Zjazd Towa­
rzystw i komitetów filialnych, należących do 
organizacji Ligi.

— Ojeobójca. Tutejszy trybunał sądu 
przysięgłych zasądził wczoraj na sześć lat wię­
zienia Michała Niżnyka, 26-letniego włościanina 
z Pogorzelnik, który w sierpniu b. r. zastrzelił 
swego ojca, a zranił matkę, a to z zemsty za 
cofnięcie uczynionej przez nich na jego rzecz 
darowizny gruntu.

A Zgubiono: srebrny zegarek „Omega" 
z metalowym łańcuszkiem; pulares, zawierający 
3 kor. 20 bal.

A  Czuły ojciec. W ulicy Łyczakow­
skiej przytrzymano wczoraj błąkającego się 
8-letuiego Michała Tulczaka, syna dozorcy do­
mu, którego przed pięciu jeszcze dniami wypę­
dził czuły ojciec z domu. Chłopca oddała po- 
licya w opiekę komisaryatu II. dzielnicy.

A  Wypadek Z bronią. Na placu Ber­
nardyńskim wystrzelił wczoraj rewolwer w kie­
szeni 15 letniego Klemensa B. Kula utkwiła 
chłopcu w lewej nodze. Pogotowie Towarzy­
stwa ratunkowego odwiozło go do szpitala po­
wszechnego.

A  Znikł bez śladu. Dziesięcioletni 
Józef Janda wydaliwszy się wczoraj rano z 
mieszkania swych rodziców, zamieszkałych na 
Zniesieniu, znikł bez śladu.

A  Nicudały zamach na kasę. Ubie­
głej nocy włamali się złodzieje do kaneelaryi 
ujeżdżalni „Sokoła" przy ul. Cetuerowskiej i 
usiłowali rozbić kasę żelazną, w której znajdo­
wało się 2000 kor. w gotówce, Nie udało się 
im to jednak, gdyż nie mieli odpowiednich ku 
temu narzędzi.

A Ogień pokojowy. W jednem z mie­
szkań przy ul. Sadownickiej 1. 38 wybuchł wczoraj 
ogień, wskutek zajęcia się drewnianej ściany 
od żelaznego piecyka. Ogień ugasiła straż po­
żarna. Szkoda wynosi 50 kor.

A Mężczyzna, którego zwłoki znale­
ziono wczoraj rano powieszone na placu powy- 
stawowym, nazywał się Bernard Deutseber i był 
maszynistą drukarskim w fabryce Braci Koli- 
scherów w Czerlanaeh. Deutseber miał oierpieć 
na silny rozstrój nerwowy.

A Kronika policyjna. Z budowy no­
wego domu przy ul. Kazimierzowskiej 1. 35 
skradziono narzędzia ślusarskie, wartości 5 kor.

Za kradzież gęsi z wozu jednego z wło­
ścian aresztowano wczoraj na placu Strzeleckim 
notowanego złodzieja Szymona Messinga.

Do stajni Izaaka Meblsaeka przy ul. Pol­
nej 1. 49 włamał się wczoraj w nocy jakiś zło­
dziej i skradł uprząż na konia.

Wczoraj w nocy włamali się złodzieje do 
sklepiku towarów korzennych Hindy Lieblicho- 
wej przy ul. króla Leszczyńskiego 1. 80 i skradli 
8 głów cukru, 10 klgr. kawy, masło, bryndzę 
i kilkanaście puszek z konserwami, łącznej war­
tości przeszło 200 kor.

P. Bercie Hiibnerowej, zamieszkałej przy 
ul. Głębokiej 1. 10 skradziono podczas przepro­
wadzki 12 butelek wina.

P. Julii Kojezymowej skradziono w jednym 
z wozów miejskiej kolei elektrycznej torebkę, 
zawierającą 70 kor.

t  Zmarli w ostatnich dniach, we Lwowie, 
Władysław Gorzejowski, masarz, w 72 r. życia; 
Adolf Mak, młynarz, w 28 r. życia; Joanna 
Szewczyk, żona szofera, w 25 r. życia;

w Krakowie, Franciszek Dąbrowski, em. 
sędzia, ojciec redaktora Kuryera ilustrowanego, 
w 74 r. życia.

— Sprzedaż wielkich dóbr na Li­
twie. Z Wilna donoszą: Ignacy hr. Korwin- 
Milewski sprzedał Bankowi włościańskiemu ma­
jątek Berezynę w oszmiańskim powiecie za 2 
miliony rubli. Bank włościański ma niebawem 
przystąpić do rozparcelowania tego majątku 
między prawosławnych włościan.

Notatki liioracko-artystyGzne.
Z muzyki. (Koncert kwartetu „Sevcika"). 

Słabo zapełniona sala na koneercie jednego z 
najlepszych współczesnych zespołów kameral­
nych skłaniała do rozmyślań nad przyczyną 
tego zjawiska. Czyżby zamiłowanie u nas do 
muzyki kameralnej było tak słabe?

A szkoda! Bo „§evciki“ (jak popularnie 
nazywają ten kwartet złożony głównie z by­
łych uczniów śevcika, Lbotskiego, Probaski, 
Maraweea i Zelenki) grali wczoraj bardzo ła­
dnie, z wielką werwą a miejscami z niepośle­
dnim wyrazem i przejęciem się. Zwłaszcza 
„Lento" z kwartetu F-dur Drofaka, op. 96, z 
tematem o egzotycznej melancholii, śpiewanym 
naprzemian przez pierwsze skrzypce i wiolon­
czelę, było zagrane doskonale. W kwartecie 
D-moll Schuberta (op. poeth.) brakło może na­
leżytej potęgi w uformowaniu silnego motywu 
rytmicznego Allegra, (w kiórem Schubert wzo­
rował się na Beethoyena symfonii C-moll) także 
rytmika w presto mogłaby być wyrazistszą — ca­
łość jednak robiła wrażenie bardzo jednolite a sil­
ne. Razem ze znanym naszym prof. Kurzem grali 
goście kwartet Es, Jongena (op. 23), o którym 
pisaliśmy z okazyi wykonania go na jednym z 
koncertów gal. Tow. muzycznego z fundacji 
Malinowskiego, Że interpretacja przez tak zna­
komity zespół nie pozostawiała nic do życzenia, 
nie potrzeba chyba dodawać. Oklasków było 
sporo, chociaż każdy z obecnych musiał się 
dwoić czy troić, aby zastąpić tych, którzy nie 
przyszli, a tem samem pozbawili się wielkiej a 
rzadkiej u nas sposobności posłuchania muzyki 
kameralnej w jak najlepszem wykonaniu.

E. Walter.

Wywłaszczenie w rycinach. Redakcya 
Tygodnika ilustrowanego wysłała specjalnego 
korespodenta i fotografów do W. Ks, Poznań­
skiego, w celu zebrania materyału ilustracyj­
nego do charakterystyki wywłaszczenia. Pismo 
podaje ryciny majątków wywłaszczonych, foto­
grafie obywateli polskich, dotkniętych wywła­
szczeniem, reprodukeye werdyktów urzędowych, 
nakazujących wywłaszczenie, wreszcie sceny z 
wiecu gnieźnieńskiego.

Prócz tego ogłosił Tygodnik ilustrowany 
cały szereg wywiadów z wybitnymi działaczami 
Księstwa o sytuacyi obecnej. Na szczególną 
uwagę zasługuje rozmowa z profesorem Akademii 
poznańskiej, znanym uczonym niemieckim, Wal­
demarem Mitscherlichem.

»Poradnik teatrów i chórów wło­
ściańskich® zeszyt październikowy ukazał się 
świeżo, pod nową redakcją Witolda Bełzy. Po­
święcony częściowo Skardze, Poradnik zawiera 
piękny wiersz F. Kurasia na cześć kaznodziei, 
artykuły dra A. Fischera p. n. „Skarga w dra­
macie", oraz Kazimierza Królińskiego „W spra­
wie narzeczy w teatrach włościańskich". — 
W dziale Przeglądu sztuk do grania — mamy 
oceny pióra: Saloniego, J. M., Z. M. i dra 
Kollera. Zeszytu dopełniają: Bibliografia, Kore­
spondencje i Kronika.

Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie.

Dziś, we czwartek, 7 listopada, „Jarmark 
na żony", operetka. — W piątek, 8 listopada, 
„Kobiety, gra i wino", komedya. — W sobotę, 
9 listopada, o godz. pół do 4 po południu, dla 
młodzieży szkolnej, „Eros i Psyche", fantazya 
dramatyczna w 6 odsłonach J. Żuławskiego, 
z Różą Łuszczkiewiczówuą w roli „Psyche"; — 
o godzinie pół do 8 wieczorem, „Jarmark na 
żony", operetka. — W niedzielę, 10 listopada, 
o godzinie pół do 4 po południu, „Jerzy Dan- 
din" czyli „Mąż pognębiony", komedya w 3 
aktach Moliera. Zakończy: „Małżeństwo z mu­
su", komedya w 1 akcie Moliera; — o go­
dzinie pół do 8 wieczorem, „Toska", opera 
Pucciniego, czwarty gościnny występ Janiny 
Korolewiez-Waydowej. — W poniedziałek, 11 
listopada, po raz pierwszy 1 nowość), „Franci­
szek Yillon", romantyczna komedya w 4 aktach

Leona Lenza, przełożył Adam Krajewski, z Ja­
nem Nowackim w roli tytułowej. — Abonament 
nr. 10. —- We wtorek, 12 listopada, „Jarmark 
na żony", operetka. — We środę, 13 listopa­
da, „Franciszek Villon“, romantyczna komedya 
w 4 aktach Leona Lenza,

Repertua? teatru miejskiego 
w Krakowie.

W piątek, 8 listopada, teatr zamknięty. — 
W sobotę, 9 listopada, Trylogia p. t. „Zygmunt 
August". — W niedzielę, 10 listopada, po po­
łudniu, „Młynarz i jego córka" ; — wieczorem 
Trylogia p. t. „Zygmunt August". — W ponie­
działek, 11, wtorek, 12, środę, 13 i czwartek, 
14 listopada, Trylogia p. t. „Zygmunt August", 
Część II. „Złote więzy".

I c. i  t a j n e j  Mi szkolnej.
Rada szkolna krajowa wyznaczyła: 

radcę Rządu Michała Rembacza, dyrektora
I. szkoły realnej we Lwowie, na czwartego 
reprezentanta zawodu nauczycielskiego do 
Rady szkolnej okręgowej miejskiej we Lwo­
wie; Dezyderyusza Ostrowskiego, dyrektora
II. gimnazyum w Rzeszowie, na trzeciego 
reprezentanta zawodu nauczycielskiego do 
Rady sztroinej okręgowe jw Rzeszowie; Wikto­
ra Doleżana, dyrektora seminaryuin nauczy­
cielskiego męskiego w Kętach, na drugiego 
reprezentanta zawodu nauczycielskiego do 
Rady szkolnej okręgowej w Białej.

Rada szkolna krajowa zamianowała w 
szkołach ludowych: ks. Jana Pustelnika na­
uczycielem religii rzym.-kat. 3-klas. szkoły 
wydziałowej żeńskiej połączonej z 4-klasową 
szkołą pospolitą im. św. Jadwigi w Krakowie; 
ks. Stanisława Łaskawskiego nauczycielem 
religii rzym.-kat. 6-klasowej szkoły męskiej 
w Turee; Mieczysława Misiewicza nauczy­
cielem kierującym 5-klasowej szkoły w Gło­
gowie ;Aieksandra Zarośliriskiego nauczycie­
lem 5-klasowej szkoły męskiej w Leżajsku; 
Jana Drezińskiego nauczycielem kierującym 
4-klasowej szkoły mieszanej na Zwierzyńcu 
w Krakowie; W iktora Mondalskiego nauczy­
cielem kierującym 4-klasowej szkoły męskiej 
im. św. Szczepana w Krakowie; Jadwigę 
Tomasikową nauczycielką kierującą drugiej 
4-klasowej szkoły żeńskiej w Sanoku; W ła­
dysława Kosowskiego nauczycielem kierują­
cym 4-klasowej szkoły w Sorocku; Jana 
Siekierskiego nauczycielem 4-klasowej szkoły 
męskiej im. Dietla w Krakowie; Leopolda 
Kucharskiego nauczycielem, Olgę Kuszlikó- 
wnę i Kazimierę Kucharską nauczycielkami 
4 klasowej szkoły w Jabłonowie; Zdzisława 
Olechowskiego nauczycielem 4-klas. szkoły 
w Radziszow ie ; Emilię Trel.ską nauczycielką 
4-klasowej szkoły w Piwnicznej; Stanisława 
Mazanka nauczycielem 4-klasowćj szkoły w 
Spytkow icach; nauczycielami kierującymi 
szkół 2-klasowych: Zygmunta Mękarskiego 
w Dźwiniaczu; Jana Bilińskiego w Pcza- 
n a c h ; Dymitra Mańdziuka w Boguszy; Lu­
dwika Popkiewicza w Wysocku; Piotra Cze- 
śnikowskiego w Płotyczy; Dymitra Weresa 
w Paryszczach ; Jana Wanatowicza w Trze­
bownisku; Błażeja Czechowskiego w Dydni; 
Franciszka Rydzika w Ostrowie; nauczycie­
lami i nauczycielkami szkół 2-klasowych: 
Helenę Hreczańską w Dąbrowie; Maryę We- 
resową w Paryszczach ; Lubowię Dryhyniczó- 
wnę w Lisiatyczach ; Włodzimierza Litwina 
w Czerczu; nauczycielami i nauczycielkami 
szkół 1-klasowych: Jana Skórkę w Żabnicy; 
Antoniego Marcinowskiego w, Iłow ie; Ada­
ma Kroczka w Soli; Marcina Śliwę w Żura- 
wiczkach; Jadwigę Torońską w Surmaczó- 
wce; Seweryna Smolińskiego w Gajach ni- 
żnych; Katarzynę Gargilównę w Woli żółta- 
nieckiej; Jana Saratowicza w Korzennej; 
Włodzimierza Fedewicza w Stubienku.

Rada szkolna krajowa przeniosła: Ade­
lę Domanusową, urlopowaną nauczycielkę 
szkół ludowych, do 5-klasowej szkoły w Li- 
pniku; Józefa Plądra, nauczyciela kierującego 
4-klasowej szkoły w Lutowiskach. na równo­
rzędną posadę do 4-klasowej szkoły w Ole­
szycach mieście; Eugenie Szadkowską, na­
uczycielkę 4-klasowej szkoły w Birczy, na 
równorzędną posadę do 4-klasowej szkoły w 
Tłustem; Olgę Mikiewiczównę, nauczycielkę 
4-klasowej szkoły w Tłustem, na równo­
rzędną posadę do 4-klasowej szkoły w Bir­
czy; Maryę Kwiatkowską, nauczycielkę 4-kl. 
szkoły w Piwnicznej, na równorzędną posadę 
do 4-klasowej szkoły żeńskiej w Starym 
Sączu; Piotra Mroczkowskiego, nauczyciela 
kierującego 2-klasowej szkoły w Kosowie, na 
równorzędną posadę do 4-klasowej szkoły w 
Kosowie; Mikołaja Jędrusiaka, nauczyciela 
kierującego i Apolonię Jędrusiakową, na­
uczycielkę 2-klasowej szkoły w Binarowej, 
na równorzędne posady do 2-klasowej szkoły 
w Turzy, (zamiast do Gwoźdźca); Emmo 
Hartfelderównę, nauczycielkę 2-klas. szkoły 
w Turzy, na równorzędną posadę do 2-kla­
sowej szkoły w B ystrej; Krystynę Ryndu- 
chową, nauczycielkę 4-klasowej szkoły w Cię-



cinie, na równorzędną posadę do 2-klaso- 
wej szkoły w Kamesznicy dolnej; Janinę 
Gołębiowską, nauczycielkę 2-klasowej szkoły 
w Żyznomierzu, na równorzędną posadę do 
4-klasowej szkoły w Potoku złotym; Wandę 
Szypulankę, nauczycielkę 2-klasowej szkoły 
w Jaszczurowej, na równorzędną posadę do 
2-klasowej szkoły w Leńezach; Olgę Roz- 
dolską, nauczycielkę 1-klasowej szkoły w 
Jajkowcach, na posadę nauczycielki do 
2-klasowej szkoły w Czerteżu; Sydonię Ma­
jewską, nauczycielkę 1-klasowej szkoły w 
Sopotni, na równorzędną posadę do szkoły 
w Ostrem; Maryę Jankowską, nauczycielkę 
1-klasowej szkoły w Załanowie, na równorzę­
dną posadę do szkoły w Jezierzanach.

Rada szkolna krajowa zaliczyła ksią­
żkę p. t. „Fr. Próchnicki. ćwiczenia ła ­
cińskie na III. klasę gimnazyalną. Wydanie 
szóste. We Lwowie. Nakładem Towarzy­
stwa pedagogicznego" — w poczet książek 
dozwolonych do użytku w galicyjskich szko­
łach średnich. Cena egzemplarza 1 K 80 h.

Rada szkolna krajowa zaliczyła książkę 
p. t. „Dr. J. Mihułowicz. Podręcznik arytme­
tyki dla V. klasy szkół średnich. We Lwo­
wie. Nakładem Towarzystwa nauczycieli 
szkół wyższych" — w poczet książek do­
zwolonych do użytku w galicyjskich szko­
łach średnich. Cena egzemplarza 1 K 50 h.

Rada szkolna krajowa zaliczyła książkę 
p. t. „Kazimierz Strutyński. Arytmetyka 
dla szkół średnich, stopień niższy. We 
Lwowie 1912. Nakładem K. S. Jakubowskie­
go" — w poczet książek dozwolonych do 
użytku w galicyjskich szkołach średnich. Ce­
na egzemplarza 3 K 20 h.

Rada szkolna krajowa zaliczyła książkę 
p. t. „Wincenty Frank. Po czątki arytme­
tyki ogólnej i algebry. We Lwowie. Nakła­
dem Towarzystwa nauczycieli szkół wyż“ 
szyeh“ — w poczet książek dozwolonych do 
użytku w galicyjskich szkołach średnich. 
Cena egzemplarza 1 K 50 h.

Rada szkolna krajowa zaliczyła ksią­
żkę p. t. „Dr. Józef Nussbaum Hilarowicz. 
Zoologia dla klas wyższych. Wydanie dru­
gie. We Lwowie. Nakładem K. S. Jakubow­
skiego" — w poczet książek dozwolonych 
do użytku w galicyjskich szkołach średnich. 
Cena egzemplarza 3 K 60 h.

Rada szkolna krajowa zaliczyła książkę 
p. t. „C. Julii Caesaris Commentarii de bello 
Gallico, dla użytku szkolnego opracował F. 
Terlikowski. Wydanie czwarte. We Lwowie. 
Nakładem Towarzystwa nauczycieli szkół 
wyższych" — w poczet książek dozwolonych 
do użytku w galicyjskich gimnazyaeh. Cena 
egzemplarza 1 K 60 h.

Pochód na Wawel.
(Wystawa W acława Szymanowskiego).

Znakomity znawca dzieł sztuki i wy­
tworny mecenas Leon hr, Piniński, w świe­
tnym artykule, drukowanym swojego czasu 
w jednem z pism krakowskich, po wyjaśnie­
niu dlaczego sprzeciwia się ustawieniu tej 
olbrzymiej rzeźby na Wawelu, o samem dziele 
pisze, że „obok płócien Matejki, z którym 
jako potężnym ilustratorem naszych dziejów 
ma wiele stycznych punktów Szymanowski, 
godnie stanąć powinna w odlewie bronzowym 
ta wizya naszej dawnej świetności. Stanie się 
ona prawdziwą ozdobą naszych narodowych 
zbiorów, żywem świadectwem, że zapał i na­
tchnienie Matejkowskie żyją i dziś w sercach 
polskich artystów". Słowa hr, Pinińskiego, 
jak zwykle w rzeczach sztuki, są bardzo słu­
szne i sprawiedliwe. Stałaby się naprawdę 
krzywda sztuce polskiej, gdyby dzieło Szy­
manowskiego miało na zawsze pozostać tylko 
projektem i zniszczeć w kruchych odlewach 
gipsowych. Nie poruszając kwestyi umieszcze­
nia „Pochodu" na Wawelu i zdając tylko 
sprawę z samej rzeczy, przyznać musimy od- 
razu, iż potężna rzeźba Szymanowskiego jest 
zjawiskiem niecodziennem, tak pod względem 
artystycznym, jak i ideowym.*

Widać, że stworzył ją  artysta wielkiej 
miary, twórca niepospolitego umysłu, dla 
którego natchnienia i kolosalnej pracy nale­
ży mieć szacunek, Prasa zagraniczna (czeska 
i niemiecka) wypowiedziała się bez zastrze­
żeń, iż „Pochód" w rzeźbie europejskiej zaj­
muje wybitne miejsce, że wyszedł z pod rę­
ki artysty pierwszorzędnego, że jest ponie­
kąd niespodzianką w ubogiej dość jeszcze, 
monumentalnej rzeźbie polskiej. Znany z su­
rowości krytyk N . W. Jowrnalu pisał: „Das 
ist nun ein kolossales Unternehmen, wie es 
in diesem Umfang auf dem Gebiete der Pla­
stik noch nicht oft vsrsucht werden ist, und 
man muss sagen, dass da eine ungewohn- 
lich starkę bildnerische Kraft am Werke 
war",

W zaciętej walce, jaka toczyła się prze­
ciwko projektowi umieszczenia „Pochodu" na 
Wawelu, zapomniano cokolwiek o samem 
dziele, na które posypały się z jednej strony 
bałwochwalcze hymny, z drugiej inwektywy, 
nie bardzo licujące z powagą krytyki. Dziś, 
kiedy wrzawa cokolwiek ucichła, kiedy dzie-

' ło marny we Lwowie, a więc możemy nao- 
j cznie mu się przypatrzeć, należy spokojnie 

rozważyć wszystkie jogo zalety, których jest 
tak wiele, że drobne usterki nikną wobec 1 
potężnej całości, która musi porwać szerszy 1 
ogół a zastanowić krytykę. Przedewszystkiem 
z całym szacunkiem musi się być wobec my­
śli twórcy, wobec tego ducha płomiennego, 
zaklętego w szereg postaci, przypominających 
nam dawne nasze, świetne dzieje. „Duch Pol­
ski — pisał Malczewski — objawiony, wart 
jest poszanowania. Czapkę zdjąć wypada przed 
najmniejszą cząstką jego ujawienia, a cóż 
dopiero przed ujawieniem tak pełnem, jak 
w „Pochodzie królów" Szymanowskiego."

Całość rozpada się na kilka g ru p : 
pierwsza, to według słów twórcy, grupa 
przedstawiająca elementarną siłę, co się obja­
wiła w pierwszych i najsilniejszych prądach 
polskiego życia: Bolesław Śmiały, pierwszy 
królewski mieszkaniec zamku, za którym lud 
się ciśnie. Potem idzie Kazimierz Wielki, 
pierwszy organizator państwa i Jadwiga. Dru­
ga grupa to odrodzenie: a więc humaniści 
w dyspucie, dumna Bona Sforza, król Zygmunt 
I , otoczony pierwszymi mężami w państwie, 
Zygmunt Angust i Barbara, Batory z kan­
clerzem Zamoyskim, za nimi polska husarya — 
trzecia to smutna grupa Zygmunta III. osta­
tniego stałego mieszkańca Wawelu.

Wszystkich ich prowadzi symboliczna 
figura, fatum zasłonięte.

Myśl przepiękna, godna rzeczywiście 
utrwalenia w bronzie.

Co do samej kompozycji to, pominąwszy 
stłoczenie i pewien chaos postaci, nie można 
się zgodzić na te środkowe figury z ogro­
mnymi ogonami płaszczów, które zakrywają 
całość i pewną umyślną, jednolitą, monu­
mentalną linię, załamującą się tu do środka 
gwałtownie i niespodzianie, a przez to spra­
wiającą, iż figury w tyle jakby jeszcze więcej 
się pchały i tłoczyły, bojąc się nastąpić na 
królewskie płaszcze. U wszystkich prawie 
figur proporcja nóg do całości postaci razi 
swoją przydługością. Nie dość zrozumiały jest 
również ruch Jadwigi, jakby taneczny, za­
lotny, z tem skręceniem eałej postaci, prze­
dewszystkiem głowy, opartej na ręce.

Są to jednak wszystko rzeczy, które 
inaczej mogą wypaść w wykonaniu całości 
pomnika, a które inaczej występują na razie 
w szkicu. Musi się jednak przyznać ogromne 
bogactwo zgrupowania, różnolitość poszcze­
gólnych sylwet, żywość akcyi, rozmach w 
ruchu i siłg wyrazu każdej grupy. Dodawać 

.ęhyba zbyteczne, że każda figura z osobna 
to nieraz przepyszna dla siebie całość, świe­
tna w rysunku, niesłychanie silna w kon­
cepcji, zrobiona po mistrzowsku, przemawia­
jąca wyrazem twarzy, ruchern rąk lub gło­
wy. I nie idzie już o to czy jest w nich 
t. zw. „prawda historyczna", czy tak rzeczy­
wiście wyglądał ten król lub senator, czy w 
takiej lub innej czapce chodził, (mam wra­
żenie, że nie ma w nich krzyczących o po­
mstę fałszów historycznych, o które swojego 
czasu i Matejkę pomawiano!), rzecz w tem, 
że ten sen królewski naszej przeszłości siłą 
swego wyrazu, zmateryalizmowaną myślą 
twórczą, która się jeszcze u żadnego rzeźbia­
rza polskiego nie objawiła, zaklęciem w pla­
styczne formy, tego co jest najdroższym 
skarbem każdego serca polskiego, przemawia 
do każdego, p; trafi nieraz porwać i wzruszyć. 
A to przecież jest jednym z warunków mo­
numentalnego piękna, w którem nie można 
szperać za drobnostkami, ginącemi w ogro­
mie potężnej całości, która jako pomysł, musi 
budzić uznanie.

Można być przeciwnikiem ustawienia 
„Pochodu" w miejscu, które proponuje twór­
ca, dzieło jednak nie zasługuje na to, żeby 
obojętnie przejść koło niego i jako rzecz 
wartości niecodziennej i jako wysiłek dłu­
gich lat pracy. To, co działo się w War­
szawie, jest niestety bardzo smutnym przy­
kładem niepowściągliwości, zawiści poszcze­
gólnych grup i braku spokojnego, rzeczowego 
zdania. Toczyła się swojego czasu w Paryżu 
walka bardzo ostra o ustawienie Rodina 
„Mieszczan z Calais", ale przecież nie zdo­
byto się na „protest" w tej formie, jak to 
zrobili młodzi artyści w Warszawie.

Tow. Przyj, sztuk pięknych należy się 
uznanie, że nie szczędząc kosztów, sprowa­
dziło do Lwowa dzisło Szymanowskiego.

A rtu r  Schróder.

OSTATNIA POCZTA.
=  Wczoraj rozpoczęły się w Wiedniu 

pod przewodnictwem Kardynała ks. Arcybi­
skupa Pragi Skrbenskyego konferencje e p i ­
s k o p a t u  a u s t r y a c k i e g o .

— Z Berlina donoszą: Markiz d i  S a n  
G i u 1 i a n o na specjalnej audyencyi wrę­
czył cesarzowi Wilhelmowi pismo króla wło­
skiego.

=  Tagi, Rundschau donosi, że roz­
strzygnięcie rekursu właścicieli dóbr Lipinek 
przeciw w y w ł a s z c z e n i u  przez komisyę 
kolonizacyjną wypadnie na korzyść tej osta­
tniej,

' Przy w y b o r a c h  w P o z n a n i u  do 
R a d y  m i e j s k i e j  Polacy utrzymali swroje 

] mandaty, nadso mimo silnej agitaeyi niemie- 
1 ckiej zdobyli w trzecim okręgu mandat, u- 

ważany dotychczas za niemiecki stan posia­
nia. W siódmym okręgu niepewnym wybra­
no Niemca.

=  Agencya Stefaniego zaprzecza do­
niesieniu pism francuskich, jakoby rząd wło­
ski starał się o p o ż y c z k ę  w domu Roth- 
schildów w kwocie 600 milionów lirów.

=  Z Tokio donoszą: T r a k t a t  h a n ­
d l o w y  z R o s s y ą  został ratyfikowany.

=  Wedle depesz z Nowego Yorku, 
W i 1 s o n otrzymał 401 głosów. Roosevelt 
104, a Taft 11.

=  Do Berlina nadeszła wiadomość, że 
wybuchł w kilku miejscowościach na wy­
brzeżu Liberii b u n t  k r a j o w c ó w .  Kano- 
nierka „Panther" otrzymała rozkaz udania 
się tam.

TELEGRAMI GAZET! L IO M IE J
K raków , 7 listopada. Sekeya prawni­

cza Rady miejskiej przyjęła do wiadomości 
pismo Wyaziału kraj, o odstąpieniu budyn­
ku poszpitalnego na Wawelu na cele Muzeum 
narodowego.

Kraków*, 7 listopada. Bo tut. dyrekcji 
policyi nadeszło pismo zarządu żandarmskie- 
go w Spalę, przyrzekające nagrodę 1000 ru­
bli za wskazanie miejsca ukrycia sreber sto­
łowych, należących do dworu rossyjskiego, 
a skradzionych z wagonu towarowego d. 23 
września b. r. między stacyami Skarżyska a 
Jeleń, oraz nagrodę 100 rubli za wskazanie 
złodzieja 50 talerzy z rządowym herbem.

Kraków, 7 listopada. Policya areszto­
wała Hermana Priefera, obywatela niemie­
ckiego, ślusarza, oraz Adolfa Schiffera, czy 
też Pawła Buszczyka, obywatela rossyjskie­
go, którzy w ostatnim czasie urządzali alar­
my nocne tutejszych fortów. Znaleziono przy 
nich plan dyslokacyjny wojsk. Przyznali się 
oni do siedmiu alarmów fortów i magazy­
nów wojskowych. Podczas ciemnej nocy za­
palali światło magnezyowe i w różnych stro­
nach fortów fotografowali mury, a na we­
zwanie straży uciekali. Jeden z takich wię­
kszych alarmów urządzili pod wieżą pancer­
ną na Bielanach. Żołnierz strzelił, a kula 
trafiła w aparat fotograficzny, niesiony przez 
Priefera. Obydwóch odstawiono do sądn.

K raków , 7 listopada. Dziś rozpoczęła 
się ponowna rozprawa przeciw funkeyona- 
ryuszom kolejowym o manipulacje z biletami 
kolejowymi. W poprzedniej rozprawie adwo­
kaci złożyli obronę, wychodząc z zapatrywa­
nia, że trybunał utrudniał im obronę.

Na początku dzisiejszej rozprawy adw. 
Szalaj w imieniu ławy adwokackiej złożył 
oświadczenie, że obrońcy nie zamierzali robić 
na rozprawie dnia 16 września jakichkolwiek 
trudności w przeprowadzaniu rozprawy, ani 
też naruszać powagi sądu. Przewodniczący 
trybunału st. radca Jasiewicz oświadczył, że 
trybunał, jak zawsze, tak i w .tej sprawie 
nie chciał utrudniać obrony i spełniał bez 
uprzedzeń swój trudny obowiązek. Przewodni­
czący ma nadzieję, że na sali zapanują nor­
malne stosunki. Następnie na zapytanie prze­
wodniczącego adw. Szalaj oświadczył, że cofa 
podanie o delegację innego sądu. Przystą­
piono do rozprawy.

Kraków, 7 listopada. Na szlaku w Pod­
górzu dostał się pod koła szybującej maszy­
ny palacz Pitoła, lat 30. Maszyna ucięła 
mu obie nogi. Pitoła w dwie godziny potem 
zmarł w szpitalu.

Wiedeń, 7 listopada. Najj. Pan zamia­
nował dyrektora II. gimnazjum w Tarnopo­
lu, Michała S i w a k a  i profesora seminaryum 
nauczycielskiego we Lwowie, dr. Michała 
K o c i u b ę ,  krajowymi inspektorami szkolny­
mi, a P. Minister wyznań i oświaty przy­
dzielił ich do służby w krajowej Radzie 
szkolnej.

Najj. Pan nadał profesorom gimnazjum 
św. Jacka w Krakowie, Andrzejowi J a g l a -  
r z o w i  i Janowi P e l c z a r o w i ,  tytuł rad­
ców szkolnych.

P. Minister sprawiedliwości nadał po­
sadę sędziego w Tuchowie sędziemu w okrę­
gu krakowskiego wyższego sądu krajowego, 
Władysławowi A u g u s  t y ń s k i  e m u, a sę­
dziemu w Tuchowie, dr. Józefowi R e i n h o l ­
dowi ,  posadę sędziego w okręgu krakow­
skiego wyższego sądu krajowego.

Wiedeń, 7 listopada. Arbeiter Ztg. za­
powiada, że w myśl uchwały Zjazdu anstrya 
ckiej socjalnej dem okracji, odbędą się w tę 
niedzielę w Wiedniu i w miastach prowin­
cjonalnych manifestacje za pokojem.

Budapeszt, 7 listopada. Kardynał pry­
mas Yaszary wniósł podanie do Rzymu o u- 
wolnienie go z tego stanowiska ze wzgiędu 
na jego wiek podeszły.

j K ijów , 7 listopada. Zmarł tu znany 
kompozytor ruski Łyseńko.

Petersburg, 7 listopada. (Tel. pryw.). 
Prawicowcy na prezesa swego stronnictwa 
upatrzyli gubernatora Niżnego Nowogrodu 
Chwostowa.

Na prezydenta Dumy upatrzony jest 
Aleksy hr. Bobrinskij, członek Rady pań­
stwa, mający widoki wyboru z. gub. kijow­
skiej, na wiceprezydenta ks. Wołkońskij, b. 
wicepr. 3 Dumy, na sekretarza Dumy Szejna 
z gub, tulskiej, a na jego pierwszego pomo­
cnika Zamysłowskij.

Petersburg, 7 listopada. (Tel. pr.). 
Zebranie przedwyborcze wyborców członków 
Rady państwa od przemysłu i handlu z pię­
ciu mandatów odstąpiło jeden Królestwu 
Polskiemu.

Moskwa, 7 listopada. (Tel. pryw .) Izba 
sądowa rozpoczęła rozprawę w sprawie den­
tystów. Liczba podsądnych wynosi 298, wśród 
nich są urzęduicy smoleńskiego urzędu le­
karskiego, oskarżeni o wydawanie fałszywych 
świadectw; inni oskarżeni są o uzurpowanie 
sobie tytułu i posługiwanie się fałszywemi 
świadectwami.

Na Bałkanach.
Kolonia, 7 listopada. Do Koln. Ztg. 

donoszą z Sofii, że o p ó r  T u r k ó w  z o s t a ł  
po d w u d n i o w e j  w a l c e  o s t a t e c z n i e  
z ł a m a n y  a p o b i t ą  a r m i ę  t u r e c k ą  
o d r z u c o n o  ze s t a n o w i s k  k o ł o  C z a- 
t a l d ż y .  Bułgarzy mieli zdobyć wielką liczbę 
sztandarów tureckich,

Sofia, 7 listopada. (Ag. bulg.) Dnia 5
b. m. wojsko bułgarskie obsadziło miejsco­
wość Drama. Wsie okoliczne wydały broń, 
także znaczna część żołnierzy tureckich do­
browolnie złożyła broń. W Dimotiee odbyła 
się Msza za króla i armię bułgarską. Z wszyst­
kich wsi okolicznych nadchodzą deputaeye 
z życzeniami. Armia bułgarska w Tracyi ma­
szeruje naprzód. Onegdaj obsadziła Visę i 
Rodosto. Nad wybrzeżem morza Marmora po­
wiewa sztandar bułgarski.

Sofia, 7 listopada. Prezydeut Sobrania, 
Danew w wywiadzie wyraził się o Austro- 
Węgrzech, że mają one przed sobą tylko 
dwie drogi, albo zwiększenie terytoryów, albo 
politykę zdobyczy gospodarczych, Austro- 
Węgry mogłyby przez wąski pas Sandżaku 
wysunąć się naprzód, ale z geograficznych 
względów polityka taka nie dałaby się utrzy­
mać. Austro-Węgry mogą starać się o zabez­
pieczenie interesów gospodarczych i nikt nie 
mógłby im tego prawa odmówić. Mogę prze­
powiedzieć — mówił Danew — że polityka 
taka ma przed sobą wielką przyszłość, a za­
pewni także dobro stosunki Monarchii z pań­
stwami bałkiiriskieuii.

Sofia, 7 listopada. Mały budynek koło 
welodromu, zamieniony prowizorycznie na 
skład broni, stanął w płomieniach i wiele 
skrzyń z nabojami wybuchło. Trzy osoby zgi­
ę ty -

Belgrad, 7 listopada. Król mianował 
następcę tronu ks. Aleksandra podpułkowni­
kiem, ks. Arsena generałem, a generała Pu- 
tnika wojewodą,

Konstantynopol, 7 listopada. Amba­
sador francuski rozmawiał wczoraj podczas 
Rady gabinetowej z ministrem spraw zagra­
nicznych Noradunghianem o zawieszeniu 
broni,

Bukareszt, 7 listopada. Były poseł al­
bański do Izby tureckiej, Ismael Kemal, wy­
jechał do Wiednia.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 7 listopada 1912. Zamknię­

cie giełdy (Rchlusscourse). Godzina 2 minut 
80. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 608’—, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 790 '—, Akcye Angłobanku 
319 25, Akcye Unionbanku 575-50, Akcye 
Landerbanku 489'—, Akcye Bankyereinu 
504 50, Akcye Bodencredit 1162’—, Akeye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 645'—, 
Akcye kolei państwowych 683 —, Akcye 
kolei Południowej 105 75. Akeye kolei Elbe- 
thal — -, Akeye kolei Północnej — ,
Akeye kolei ezerniowieckiej — , Akcye 
Alpiny 972 —, Akcye Rima Muranyi 704-25, 
Akeye praskiego Towarzystwa źelaz. 3368'—, 
Akcye Fabryki broni 1052-—, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 291—', Akcye Galicylskc- 
karpaekiego Towarzystwa naftowego 750- — . 
Obligacje węgierskiej indemnizacyi — , 
Renta majowa 85-10, Austryacka Renta ko­
ronowa 85 35. Węgierska Renta koronowa 
84‘80, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 88 40, 4 prc. Listy iLuku 
hipotecznego 87'75, 4 i pół pr.; i sty Ban­
ku hipotecznego 98-60, 5-pu; Listy Banku 
hipotecznego — .

Odpowiedzialny redaktor:

A d a m  K r e c h o w i e c k i .
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N A D E S Ł A N E .

D I I  P W W  do w a s ° n ó w
D l i i i  1 I  pialnych w kraju

i  z a g r a n i c ą

wydaje Biuro miastowe
G. k. Kolei Państwowych we Lwowie 
St. Sokołowskiego (Pasaż HausmanaS)

o b e c n i e

ul. Jag ie llońska  Nr. 3.
—  2 3 4 . -  T e le fo n  —  2 3 4 . -
Adres telegraficzny: Stadtbureau.

■ w  z
pięciu liczb wyciągniętych

w c. k. Urzędzie loteryjnym we Lwowie
dnia 6 listopada 1912.

69 — 50 — 16 — 13 — 79
W myśl patentu loteryjnego wzywa się strony 

interesowane, aby urzędowe wykazy nieprzyjętych lub 
zmniejszonych wkładek pieniężnych w kolekturach 
loteryjnych dokładnie przeglądnęły i kwoty nieprzy­
jęte lub też osiągnięte wygrane, za zwrotem orygi­
nalnych kartek wkładkowych w przeciągu trzech 
miesięcy licząc od dnia ciągnienia pobrały.

Jeżeliby zaś kolektor słusznej wypłaty odma­
wiał, lub też nie całkowicie uiszczał, to należy prze­
dłożyć odnośną kartkę dotyczącemu Urzędowi lote­
ryjnemu tera pewniej w wyż wspomnianym czasie* 
gdyż po upływie tego stanowczego terminu, wszystkie 
niepoorane wkładki i kwoty W'ygrane przepadają i nie 
mogą już być pod żadnym warunkiem żądane.

Następne ciągnienia we Lwowie odbędą 
się dnia 20 listopada i 4 grudnia 1912.

Z c. k. Urzędu loteryjnego dla G alicyi 
i Bukowiny.

H E L I O S «  KINOTEATR 
ARTYSTYCZNY

przy ulicy Gródeckiej 2. 
P rz e d s ta w ie n ia  c o d zie n n ie  

od g o d z . 4  do 80.
Ceny miejsc: od 20 h. do 1 kor.

l> z is ie j s x y  p i  o g r a iu :

1. Niewyjaśniona tajemnica. Farsa. —
2. Dziennik Gaumont. Najnowsze aktu­
alności. — 3. Skutki roztargnienia. 
Komedya. —  4. Wdzięczny karp. Hu­
moreska, obraz pięknie kolorowany. — 
5. Skorupiaki morskie. Obraz przyro­
dniczy. — 6. Na włosku. Sensacyjny 
dramat w 2 aktach z słynną panną

Porten w głównej roli.

Kinoteatr „ B A J K A 44
P lac MaryaclŁi.

Dziś: Lekarstwo na zazdrość. Pod wpływem alko­
holu. Komiczne przygody miłosne i t. d.

L oterya  u rzęd n ik ów  c . k. 
p o licy i. C iągn ien ie  jutro o 

g o d z in ie  8  w ieczo rem .
M ary a  B iałecka.

Kurs rysunku i malarstwa. Osobny kurs dziecinny. 
K A L E C Z A  6 .

P rzyjech a li do L w ow a
dnia 7 listopada 1912.

Hotel George’a, P p .: K. hr. Tarnow­
ski z Krakowa, A. Kaempfe z Rzyezek, Z. 
Marmorosz z Karowa.

Hotel Europejski. Pp.: W. Czajkowski 
z Przemyśla, A Bohdan z Zadwórza, L Ło- 
boś z Taurowa, Z. Lewakowski z Sambora 

Hotel Imperial. Pp.: J. Peuerstein z 
Drohobycza, M. Konopiński z Krakowa.

C E N N I K  

IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ.
Lwów, dnia 7 listopada 1912.

Waluta koronowa 
płacą zadają

I. Akcye za sztnkę.
(bez kuponu bieżącego)

Banku hip. galio. po 200 zł. w. a. 642 - 650-—
Banku galic. dla handlu i przem.

po 200 zł...............................  395' 405-—
Kolei Lwów-Ozerniowce-Jassy po

200 zł. w. a. w srebrze 505' -  512-—
Fabryki wagonów w Sanoku po

500 k o r o n .........................  470 -  480"—

II. Listy zastawne za 100 koron
(bez kuponu bieżącego)

Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo­
sował z 10 pr. prem. . . -

Banku hip. gal. 41/, pr. w. a. los
?/ 50 1....................................

Banku hip. gal. 4 pro. w. a. los
w 60 1.....................................

Banku kraj. 41 J t  pr. w. a. los w 51 1.
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1.
Banku gal. ziem. kred. 41/2 pr. 60 1.
Banku gal. dla handlu i przem.

w Krakowie 4Va pr. 60 1. .
Zemelny Bank hipoteczny Lwów .
J) Tow. kredyt, galic. ziem. 4 pr.

(pierwsza emisya) . . .
Tow. kredyt, gal. ziem. 4 prc. los

w 41V, 1.............................
Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr. 

los w 56 1.............................

111. Obligi za 100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

. . 9610

93-30 9 4 --

87--- 87-70
94-30 95-—
85-50 86-20
95-50 96-20

95-50 96-20
9 7 - 97-70

yy — 

90-75 —•—

83-50 84-20

Austr. renta w wal 
podatku 4 pr.

108-60

85-25

Galie. fund. propin. 4 pr. . . . 
Buków. fund. propin. 5 pr. . . 
Komun. Banku kraj. 41/., pr. (3 em.) 
Komun. Banku kraj. 4 pr. (3 em.) 
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. .

4 pr. z r. 1893 
4 pr. z r. 1908 

miasta Lwowa 4 pr. . .
„ 4 pr. . .

„ Krakowa. . . ,

Pożyczki krajowej 

a)

IV. Monety.
Dukat c e s a r s k i ..............................
20 frankówka...................................
100 rubli rossyjskich srebrnych . 
100 „ ,. papierowych
100 marek niemieckich . . . .

91-70
82-50
82-50
85-30
82—

84-50
84-30

11-43
19-22

252-—
253-70 
117-70

96-80

92-40
83-20
83-20
86—
82-70

85-20
85—

11-55
19-35

254—
2£*P—
118-10

l) Kupony opłacają U/a0:), podatek rentowy. 
a) Kupony opłacają 2"/0 podatek rentowy.

K urs g ie łd y  w ie d e ń sk ie j .
dnia 5 listopada 1912.

A. Ogólny dłng państw a. płacą żądają

Jednolity dług pańswa w banknot.
maj-listopad ' . ..............................  85--- 85'20
styczeń-lipiec......................................... 85'— 85-20

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -s ie rp ień ...................................  87-60 87-80
kw ieeień-październik....................  87-90 88-10
„ z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 prc. 1530-— 1590— 
„ „ 1860 po 100 zł. 4 prc. . . 438--- 450—
» „ 1864 po 100 zł....................... 613— 625—
„ „ 1864 po 50 zł......................... 310-— 322—

B. Dłng państw a (wszystkich w Kadzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r......................................108-40

\  kor. wolna od
................................85-05

C. Obligacye kolejowe.
Kul. Areyks, Albrechta zalOO zł. 4 pr. 85-80 86-80
Kul. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 10Ó zł. 4 pr. . . 104-65 105-65
Kol. Cesarza .Franciszka Józefa za

100 zł. 51/* pr................................... 106-50 107-50
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostempl. akcye)..............................  85-50 86-50
Kol. Areyks. Kudolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4 pr..................  8615 87-15
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

•58/4 pr. (ostempl. akcye) . . . .  431—  435—

Obligacye p ierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 101-80 103-50

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  120-75 ——
Kol. czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r.....................................  87-25 88'25
Kol. czeskiej emiss, z r. 1895 za

400 kor. 4 pr....................................  86— 87-—
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 pr.  .................................... 84-25 85'25
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 prc................................  92-75 93'75
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 prc. (ar.) . . . .  95-25 96-25
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 prc................................  95-25 96-25
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1888, 4 prc................................  92-40 93-40
Kol. północnej ces. Fea-dynanda em.

z r. 1891, 4 prc................................  92-75 93 75
Kol. północnej ces. Fea-dynanda em.

z r. 1898, 4 prc................................  92-50 93'50
Kol. północnej ces. Ferdynanda ein.
_ z r. 1904, 4 prc. 92-50 93-50

Kol. galic. Karola Ludwika 4. prc. 8810 89-10

z roku
płacą żądają

85-60 86-60

104-10
84-45

427—
215-50

Koronowa waluta.
•Kol. lwowsko-czern.-jasskiej

1894 4 pr..........................................
Kol. Areyks. Kudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 M. 4 pr........................  108- -- 109—

D. Dłng państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 pr.............................103-90

„ „ „ w  wal. kor. 4 pr. 84-25
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 415—
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 203-50
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 prc. . . 286 —

E. Obligacye indemnizacyjne.
Węgier za 100 zł. 4 prc.
Kroacyi i Sławonii . .

F. Inne publiczne pożyczki
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr.
Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 prc............................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 prc.
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 prc.
Psźyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 prc...................................................
Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 prc. .
Tureckie obi. prem. kol. za 400 fr.

G. Listy zastawne. Oblig. hipot.
za 100 zł. nom.

Austr. zakł. obi. prem. z r. 1880 3 pr.
>. .. 1889 3 pr.

Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu 41/* pro. 60 1. . . .

Buków, zakład kred. ziem. los 5 pr.
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. los 56 1.

» , . 4  pr. los 41 1.
„ „ „ „ 4 pr. starsze .

Banku gal. ziem. kred. pr. 60 1.
Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los. 5 pr. 

n » n n 1°S- 50 1. 41/, pr. .
„ „ » « n  60 1. 4 pr. , .

Banku kraj. dla Galicyi i Lodomeryi 
4‘/s pr. 511/* lat zwrotne . , .

Banku krajowego oblig. komun. 8
emisya 42 lat 4 */s pr......................

Banku kr. obi. kol. żel. 571/,, 1.4 pr.
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. . .

„ * „ 50 latw.k. 4 pr.

H. Obligacye z prawem pierwszeństwa
za 100 zł. nom.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884
za 300 złr.........................................

Kolej Lwów-Czerniowce z r. 1884 za
200 złr. 4 prc...................................

Węg. gal. kol. em. 1870 na 200 złr.
5 prc...................................................

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400
i 10.000 m. 4 prc. z r. 1882 . .

Tow. żeglugi parów, po Dunaju em. 
z r. 1886 4 prc................................

85’35 86-35
87- - 8 8 --

czki.
100-—

85-— 8 7--
84-20 85-20
9 6-- 9 7 --

_•_ 8 3 --
115-75 125-75
212-40 213-40

i listy dłużne

271-— •283-—
245-50 257-50

95-75 96-75
98-70 99-70
83-35 84-35
90-75 91-75
96-20 97-20
9 5 - 9 6 --
93-60 94-60
93-50 94-50
87-75 88-75

94-50 95-50

91-50 92--
82-50 83-50
93-20 94-20
93-70 94-70

wszeńatwa

79-75 80-75

85-50 86-50

99-75 100-75

113-25

112 50 113-50

Koronowa waluta. płacą żądają

I. Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. . 27— 31'-
Zakł. kred. dla handl. i przem. 100 złr. 479-— 491--
Clary 40 złr. m. k..................... 190—  210—
Pożyczka miasta Lubiany 20 złr. . 66 — 72—
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr. 51-25 57-25

„ „ węg. Tow. 5 złr. 31-— 37—
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 złr. 82— 88— .

J . Akcje Banków (za sztukę)
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . .
Gal. banku dla ban. i przem. 200 złr.
Peszt. Banku handlu i przem. . .
Zakł. kred. dla handlu 500 złr. . .
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . . . 
Do'no-austr. tow. esk. 400 kor. . .
Gal. banku kip. 200 złr.....................
Banku dla krajów koronnych 200 zł.

„ Austro-węg. 1400 kor. . . .
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 
Zivnostenska banka 100 złr. . . .

316-25
400—

3665—
597-50
781—
721—
646—
481—

2043—
570—
270-50
264-50

317-25 
405- 

3675" — 
598-50 
782-- 
723—  
648- 
482— 

2053 - - 
571— 
271-50 
265-50

K. Akcye przedsiębiorstw transportowych.
Buków, kolei lok. akc. pierw. 200 złr. 439-— 445— 

„ „ „ akc. zakład. 200 złr. 410—  420-—■
Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 114 L-— 1151— 
Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4720— 4730— 

„ Lwów-Bełzee (akc. pierw.) 200 zł. 385-— 390-— 
„ Lwów-Czerniowee-Jassy200zł. 510—  51050 
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.

400 kor.........................................  295-- - 305—

L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych,
Austr. Tow. goinicze Alpina 100 złr. 
Prag. Tow. Żelazn, przem. 500 złr. . 
Tow. kopalń węgla w Brus 100 złr. 
Trifail. Tow. kop. węgla 70 złr. . . 
Galic. karpac. naft. Tow. 500 kor. .
Schodnicy 500 kor...............................
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków .

M. Weksle.
Niemieckie B ank i....................
Włoskie B a n k i.........................
Londyn za 10 funt. szt. 4 prc.
Paryż za 100 franków . . , 
Petersburg za 100 rubli 4% pre.

951-25 952-26 
3295—  3311-

764- 
225— 
740—  
407— 
285—

768—
229—
750—
413—
289—

117-82'/s
94-92 V, 
24-193 I „
95-95 

254-- ̂ ua A.w  luuii *± / 9
Szwajcarskie B a n k i .................... 95 60

118-02 V*
95-07 V, 
34-23*/,
96-10 

254-75 
95-75

N. W a l u t
Dukat c e sa rsk i..............................
Austr.-weg. 8 guld. złota moneta .
2 0 -fran k ó w k a ........................   .
2 0 -m a rk ó w k a ..............................
Kossyjski półimperyul . . . . 
Niem. banknoty za 100 marek . 
Włoskie banknoty zalOO lir . . 
K u b le .............................................

11-43

19-20
23-58

11

19-
23

■47

24

U7-821/, 118 
94-80 95

253-75 254

•02 V* 
10
50

j s »  m m m, j w  m  w j h l w j  f i®  w:mq c »  w  " W  .

L i e y t a c y ę .
L, 20.612 (18983 3 - 8 )

O b w i e s z c z e n i e .
Celem wydzierżawienia prawa poboru 

podatkn spożywczego od wina, moszczu win­
nego i owocowego w okręgu dzierżawnym 
Tarnów na rok 1913, bezwarunkowo, a wa­
runkowo z zastrzeżeniem milczącego przedłu­
żenia dzierżawy na rok drugi i trzeci, t. j. 
1914 i 1915, lub taż bezwarunkowo ca trzy 
lata, t. .j. na czas od 1 stycznia 1913 do 
31 grudnia 1915, rozpisuje się niniejszem 
publiczną lieytacyę na dzień 19 listopada 
1912, a gdyby nie uzyskano ceny wywoła­
nia, lieytacyę drugą i trzecią na dzień 27 
listopada i 4 grudnia 1912, za każdym ra ­
zem od godziny 9 rano do 12 w południe.

Oferty pisemne można wnosić wraz z 
10 prc. ytadyum dzień przed ustną lieytaeyą 
na ręce dyrektora okręgu skarbowego w 
Tarnowie. Cenę wywołania wynosi kwota 
7.575 kor., a wadyura kwota 758 kor., któ­
re wolno składać tylko w gotówce, albo w 
dozwolonych papierach wartościowych.

Bliższe warunki licytacyjne, jakoteż

I wykaz miejscowo śeijj należą cych do wymię 
{nionego okręgu dzierżawnego można przej­

rzeć w godzinach urzędowych w c. k. Dy- 
rekeyi okręgu skarbowego w Tarnowie, tu­
dzież we wszystkich Nadzorach. straży skar- 
bowej należących do tutejszego okręgu skar­
bowego.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Tarnów, dnia 1 listopada. 1912.

L. IX. b. 1265-7 (18932 3—3)
O b w i e s z c z e n i e .

W celu -oddania w pirzedsśębiorstwo 
dostawy szutru na drogę n ieeraryalna, pozo­
stającą w zarządzie Państwa Siwka-Halicz, 
w stanisławowskim okręgu 1 rańowniezym w 
latach 1913, 1914 i 1915 odbędzie się 28 
listopada 1912 w c. k. S ta iostw ie w Stani­
sławowie licyt&eya ofertown.

Koszta fiskalne szutru w  roku 1913 do­
stawić się mającego wynoszą : za 410 m* szu­
tru kwotę 1834 kor. 60 hal.

Ogólne i szczegółowe warunki przed­
siębiorstwa i przegląd dostaw ić cię mającego 
szutru przejrzane byś m ogą w godzinach 
urzędowych w wymienionej; i ę. k,'Starostwie,

gdzie także w wyż wymienionym dniu naj­
później do godziny 12 w południe wnoszone 
być mają oferty, sporządzone na blankietach 
urzędowych, których c. k. Starostwo bezpła­
tnie udzieli, a zaopatrzone marką stemplową 
na 1 koronę i we wadyum wynoszące 5%  
kwoty fiskalnej z wyrażeniem cen jednostko­
wych nietylko cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
śeiwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostkową 
bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwi­
skiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeli­
by zaś oferta obejmowała kilka kamienioło­
mów lub szutrowisk, wtedy podać w niej 
należy ceny jednostkowe dla każdego kam ie­
niołomu lub szutrowiska osobno, albowiem 
zatwierdzienie ofert nastąpi bezwarunkowo 
według poszczególnych kamieniołomów lub 
szutrowisk.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą lieytacyę zwrócone,

zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Rozstizygnięcie, ery wynik licytacji 
jest korzystny dla Skarbu państwa, przy­
służą e. k. Namiestnictwu.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 27 psźlziernika 1912.

Za c. k. Namiestnika: 
U s t y a n o w s k i  w. r.

G. D. Zl. 29209 ex 1912 VI. (13938 2 - 3 )  
Auszugsweise Kundmachung.

Vom der k . k. Generaldirektion der Ta- 
bakregie in Wien wird wegen Sieherstellung 
von 2,000.000 (zwei Milłionen) Sttick Ta- 
seben zur Verpaekung von je 5 Sttick Ra- 
galitas- Trabucos- und Britanica-Zigarren 
hiemit die Konkurrenz ausgesctirieben.

Schriftliche, mit einer (1) Krone per 
Bogen gestempelte Offerte, welche mit der 
Quittung einer k. k. Hassa tiber den Erlag 
eines mit 5 Prozent des vom Anbotsteller 
ermittelten Wertes bemessenen Vadiums be- 
legt und am versiegelten Kuvert mit der 
Aufschrift „Offert auf Lieterung von Zi- 
garrentaschen* yersehen seia mfissen, sind

t
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bis langstens 19 November 1912, 12 T hr 
mittags, bei dieser k. k. Generaldirektion, 
IX.; 1 Porze).!angasse Nr. 51 einzubringen.

Die naheren Bestimmiingeni sind aus 
der beim Eipedite dieser k. k. Generaldi- 
rektion und bei den k. k. Tabokfabrikec er- 
liegenden ausfuhriiehen Kundmachung zu 
entnehmen.

K. k. Generaldirektion der Tabskregie.
Wien, a a  21 Oktober 1912.

Der k. k. Sektionschef und Generaldirektor.
S e h e u c h e n s t u l .

L. ez. E. 1050/12 (4) (13901 3 - 3 )
Na żądanie Cywil Bidnyk w U tnykaeh 

odbędzie się dnia 18 grudnia 1912 o gedz 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. IV. licytacya 1/3 części 
realności whl. 143 gm. Usty&nowa stanowią­
cej gospodarstwo wiejskie z budynkami.

Nieruchomość wystawiona na licytację 
jest oceniona na 216 kor. 67 bal.

Najniższa cena wynosi 144 kor. 44 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące do tej 
nieruchomości dokurcenta, (wyciąg katastral­
ny, wyciąg tabularny, protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w Są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki, 22 października 1912.

L. ęz. S. 9/12 (2) (13711 3 - 3 )
Na wniosek Moritza Habermanna, otwie­

ra  si£ po myśli § 62 I I. ord. konk. kon­
kurs do majątku p. Moritza Haber ma ans. 
dzierżawcy dóbr w józefówee ad Krzywem.

Blomkarzem upadtości mianuje się e. k. 
radcę sądu kraj. i. naczelnika sądu p Leona 
Łuszczeekiego, zaś tymczasowym zarządcą 
masy p. adw. dr. Abrahama Ambacha w Ko- 
zowie'..

Wierzytelności konkursowe zgłosić na­
leży w c. k. sądzie powiatowym w Kozo wie 
do dnia 2 października 1912.

Audyencyę do wvboru wyznacza się na 
dzień 2 września 1912 godz. i0  przed połu­
dniem w c. k. sądzie powiatowym przed ko­
misarzem konkursowym. Ogólną audyencyę 
likwidacyjną wyznacza się na 7 października 
1912 godz. 10 rano w c. k. sąd-ie powiato­
wym w Kozow;e przed komisarzem konkur­
sowym.

Do opieczętowania i sporządzenie' in ­
wentarza masy wyznacza się p. Włodzimierza 
Lewickiego, c. k. notariusza, jako komisarza 
sądowe-o polecając mii, ażeby odnośny in ­
wentarz przedłożył najpóźniej do dnia 9 wrze­
śnia 1912.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Brzeżaiy, dnia 18 sierpnia 1912.

L. cz. E. 35/12 (9) (18879 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żąd&tne Lipy Leistnera w Uściu 
biskupiem, odbędzie się dnia 14 listopada 
1912 o godzinie 9 przed południem w są 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7 l i ­
cytacya:

a) całej realności lwh. 1254.
b) 1 4  lwh. 304 obie ks. gr. Uście bisk 

objętych wraz z przyaależncściami.
Nieruchomość jest oceniona: ad a) na 

400 kor., ad b) na 300 kor.
Najniższa cena wynosi: ad a) 268 ko­

ron, ad b) 200 koron poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t, d)., 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 1.

tak ie  prHwa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby nieĆH-nsscsaliifc naleiy 
zgłosić do” sadu E-ąipówiiej przy wysn&ojso- 
nym terminie licytRcyjnym, utuczaj roszesc- 
s ia  tego rodzaju co dh s&aaej jucruchoznośei 
a is  mogłyby być. już m  akatkiesa pod®o- 
szoae.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
eięiary na powyższych nieruchomość:'ach bqM 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wyd&rzeh.iftch tego postępo­
wania jedynie przes przybicie aa tablicy są­
dowej, jsśfi nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doi-gezeń,' w e ie fcb ie  sądu 
Baiuiesakałsgo-

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. II.
Mielnica, dnia 4 października 1912.

L. cz. 916/12 \  (13872 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Banku parcelacyjsego, zastą • 
pionego przez dr. St. Grzesika i L. Koiischera 
we Lwowie, odbędzie s ę dnia 19 listopada 
1912 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3 licyta-

eya realności obj. lwh. 823 kg. Wierzchnia,
st-nowiąeej gospodarstwo wiejskie z domem 
mieszkalnym, zabudowaniami gospodarezemi, 
gruntami orsemi, znaeznemi obszarami lasu, 
tudzie) inwentarzem żywym i martwym.

Nieruchomość wystawiona na iicytacyę, 
jest oceniona na 58.200 kor., przynależności 
inwentarz na 1310 kor.

Najniższa c na wynosi 39.673 kor. 33 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
skutku.

C. k. Sad powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 6 października 1912.

L. ez. E. 328/12 (6) (13886 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Spirydyona Huraeaiuka i 
War wary Humeniuk w Nowemsiole, odbędzie 
się daia 2 grudnia 1912 o godz. 8 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 7 licytacya realności lwh. 173 gm. 
Nowesioło, składającej się z pbud 89 i 90/1 
oraz pgr. 62/2 wraz z przynależnośeiami.

Nieruchomość powyższa wystz^wiona na 
Iicytacyę jest oceniona na 2400 kor.

Najniższa cena wynosi 1600 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej­
szym zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokmenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły oceniania i t. d.), 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7,

Takie prawa, wobec których ninie:- 
ssa licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym ta rn in ie  licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nic mogłyby być już ?.e skutkiem pod.no- 
sson s.

Ts osoby, dla. których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości hądK- 
•'becnie już istnieją, bądź w teku postępc- 
wante licytacyjnego powstaną, zawiadamiam 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste 
pow&ma jedypie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sąds 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowesioło, dnia 12 września 1912.

U. ca. E. 2352/12 (8) (13967)
O roaom ene nepeTOpry.

H a nonapaHe TonapaCTBa 3a;i,aTKOEOro 
b Komapm, 3acTynaeHoro uepe3 a^B. /p .  
T. IleuepcKOro, Bi^gy^e c a  ąhh 29 jihcto 
naga 1912 o 9 r o ^ n i  nepefl noay^Heta. b 
HH3nie 03HaueHiM cyfli, KOMHaTa u. 29 ne- 
peTop peaaBHocTH oóhhtoi Bru. 718 kh. rp. 
rpoM. KoMapHO.

n p o AaTH ca  Marona b^ ąbhhchmIctb 
ecTB oniHeHa Ha 112 Kop.

HaHHH3ma no^aua bhhochtb 66 Kop., 
nCHH3uie Toi kboth He Bi^óy^e ca npoftaac.

y cjiobui nepeTOpry, KOTpi ca  3aTBep- 
^acye i rpaMOTH Bi^HOcani c a  ąo hc^bh- 
acHMOci-H (BHTar rinoTeuHHH, BHTar KaTa- 
CTpaaBHHHj upoTOKOan opineHa i t . fl.), 
MoryTB Ti, rgo MaroTB oxoTy KynosaTH, ne- 
peraaHyTH b HH3me 03uaueHiM cy^ i, Koaraa- 
Ta h. 29 m ^uac poąhh ypa,zi,OBHx.

IIpaBa, KOTpi 6h upo^aaK poón.TLH He- 
ąonycTHMoro, HaaeacHTB naHni3HiHffle Ha 
ji,hh cy/i;oBiM, BHSHaueHiM ,̂0 nepeTOpry, 
nepefl nepeToproM sroaocHTH b ey^ i, 6o 
HHaKme iąo ,̂0 hcąbhhchmocth caMoi Bace 
6LaBme He MoryTB 6yiH  ni^Homem.

O flaaBiJHx BHnaĄKax nocTynoBaHa 
nepeToproBoro yBi^OMaarn ca óy/^e ocoóh, 
Ą.ia KOTpnx nifl toh uac rgo ąo He^naacH- 
mocth aKicB npaBa a6o Tarapi cyTB ycTa- 
HOBjrełii a6o b TOKy nocTynoBaHa nepeTop- 
roBOro ycTanoBaem ó y ^y rt, b TiM BHna^Ky 
TiaBKo npHÓHTeM b cy^I, aK 6h ohe aHi' ne 
MeuiKaan b oSaacra HH3me o3HaueH0ro cypy, 
am  ne BcKa3aan noiMeHHO noBHOBaacTna 
pjia. flopyaeHB MemKarouoro b Micn;eBOCTH
cyAy-

11/. k . CyĄ HOBiTOBHH, B ie g ła  III.
KoMapHO, ąhh 26 hcobthh 1912.

L. cz. E. 199/12 (4) (13627)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Kasy zaliczkowej „Nadzieja" 
w Jaryczowie nowym strony egzekwującej 
odbędzie się dnia 19 listopada 1912 o go­
dzinie 9 przed południem w biurze Nr. 19 
na zasadzie zatwierdzonych warunków licyta­
cya następujących realności: aj wyk. hip. 1. 
447 gminy Sokołów składającej się z pb. 164 
na której znajduje się dom, b) 1/7 część 
wyk. hip. 1. 11 tejże gminy składającej się 
z pgr. 1385 droga.

Nieruchomości te oszacowane są na 
1651 kor. 25 hal.

Najniższa oferta 1100 kor. 82 h., po­
niżej najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi,

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kamionka strum., dnia 28 września 1912.

L. 7623
O. i k. Intendantura 11. korpusu.

(13982)

A  V  X S O.
Na pokrycie zapotrzebowania wojskowych magazynów (filianych) prowian­

towych zakupi się sposobem kupieckim.

Dla magazynu prowianto­
wego (filialnego)

żyta owsa

UWAGA
suchej gal. 

proweniencyi
suchej gal. 

proweniencyi

podług próbek

metrycznych centnarów

Lwów 14.460 26.300
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.Kamionka str. 835 4 800
Mosty wielkie — 5.500
Tarnopol 5 340 4.000
Zborów 835 5.500
Złoczów 2.600 8.000
Żółkiew — 13.000
Stanisławów 3.000 12.000
Kołomyja 2.000 5.100
Czerniowce 4 500 7.»j 00

Intendantura korpuśna, która zapodania samoistnie rozstrzyga, zastrzega 
sobie prawo kupna nie uskuteczniać, jażeliby do dnia 11 listopada 1912 za­
potrzebowanie przez producentów pokryte zostało, lub tylko część zapodanych 
ilości zakupić.

Ostemplowane podania mają najpóźniej dnia 20 listopada 1912 do go­
dziny 10 rano do intendantury i l .  korpusu wpłynąć Bliższe warunki zawiera 
awizo i zeszyt zwyczajów kupieckich, które w powyżej wymienionych maga­
zynach i filiach przeglądać i tenże ostatni bezpłatnie nabyć można

Zapłata nastąpi podług postanowień zeszytu warunkowego, art. X. przez 
odnośne magazyny prowiantów względnie główną kasę krajową, jako biuro 
płatnicze wojskowe we Lwowie w drodze pocztowej kasy oszczędności od 
2 stycznia 1912.

Lwów, dnia 1 listopada 1912.
Z c. i k. Intendantury 11. korpusu.

L. cz. E. 1717/12 (3) (18976 1 - 3 )
E d y k t.

Na wniosek W łsdysława Kapery z Żyw­
ca odbędzie się dnia 18 listopada 1912 o 9 
rano w tut. 8ąd%ie, biuro Nr. 5 licytacya po­
łowy realności lwh. 1147 i 1800 gm Żywiec 
z parc gr. 2596, 2597, na których stoi willa 
i budynki gospodarcze.

Wartość szacunkowa powyższych real­
ności wynosi 13.800 kor.

Najniższa cfeita 6900 kor.
W aranki licytacyjne, wyciąg hipęteczny 

przejrzeć można w tut. Sądzie.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Żywiec, dnia 26 września 1912.

L. 4196/12 (13939 1— 2)
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. Zarzad Zakładu kary dla męż­
czyzn we Lwowie rozpisuje nimejszem kon- 
kurencyę na dostawę następujących w roku 
1913 potrzebnych wiktuałów i nabiału:
a) 70 000 łt. mleka słodkiego zbierznego,

18.000 „ „ „ niezbieranego,
2 000 „ „ kwaśnego zbieranego,

600 „ „ „ niezbieranego,
b) 1 800 kg. masła kuchennego,

2.400 „ T deserowego,
3.300 „ sera.
5.000 sztuk jaj,

750 kg. śliwek suszonych,
1.800 „ powidła,
1.200 „ cukru kostkowego,

14 „ kawy palonej,
50 „ pieprzu,

5.000 „ soli,
50 „ smalcu gęsiego,

1.500 „ śledzi,
1.500 „ octu,

600 sztuk cytryn,
2.000 „ pomarańcz,

c) 900 kg. smalcu wieprzowego,
1.200 „ słoniny solonej,

300 „ „ paprykowanej,
400 „ wędzonki,
200 „ kiełbasy polskiej,

20 „ szynki,
1.000 par scrwoladek.

Cena rozumie się z dostav, ą do Zakładu 
kary przy ul. Kazimierzowskiej 1. 24. Bliższe 
warunki dostawy przejrzeć można w kanee- 
lsryi c. k. Zarządu Zakładu. Pisemne nale­
życie ostemplowane własnoręcznym podpisem 
i dokładnym adresem oferenta opatrzone o- 
fertyyzawierające przedmiot dostawy, żądaną 
cenę w cyfrach i słowach, jakoteż oświad­
czenie, że oferent warunkom dostawy się 
poddaje należy nadesłać do c. k. Zarządu Za­

kładu najpóźniej do 18 list .pada 1912. Oferty 
mogą być wnoszone albo na dostawę wszyst­
kich powyż wymienionych artykułów albo 
na pojedyncze grupy.

Na zabezpieczenie dotrzymania ofeity 
powinien oferujący złożyć wraz z ofertą w 
kasie c. k. Zarządu Zakładu kary jako wa- 
dyum kwotę wynoszącą 5 prc. wartości do 
stawy. W razie otrzymania dostawy jest do­
stawca obowiązany do złożenia kaucyi w wy­
sokości 10 prc. wartości dostawy.

Oferty niedokładne lub powyższem wa- 
dyum nie pokryte lub też inne waiuoki i o- 
graniczenia zawierające aibo po upływie ozna­
czonego terminu nadesłane nie będą uwzglę­
dnione.

C. k. Zarząd Zakładu kary dla mężczyzn 
we Lwowie.

Lwów, dnia 4 listopada 1912.

L, cz. E. 691/12 (5) (13966)
Edykt licytacyjny

Dnia 6 grudnia 1912 o godzinie 9 rano 
w sądzie tutejszym biuro Nr. 3 odbędzie się 
przymusowa licytacya połowy realności wbl. 
2070, 2911 i 4124 ks. gr. gminy kat. Jawo­
rów, składającej się z parcel gruntowych o 
obszarze 10 morgów 972 s. kw., oszacowanej 
na 5175 kor ,  z najniższą ceną 1150 kor. 
1 hal. |

Zatwierdzone waruDki licytacyjne i od­
noszące się do tych nieruchomości dokumen- 
ta, może mający chęć kupna przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych, w biurze Nr. 3.

Prawa, wobec których niniejsza licy­
tac ja  byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić 
do sądu najpóźniej przy terminie licytacyj­
nym, inaczej roszczenia te co do samej nie­
ruchomości nie mogłyby być podnoszone.

Osoby, dla których jakie prawa lub cię­
żary na powyższych nieruchomościach istnie­
ją, bądź w toku postępowania licytacyjnego 
powstaną, zawiadamiane będą o dalszych wy­
darzeniach tego postępowania jedynie przez 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie mie­
szkają w okręgu sądu niżej tutejszego i nie 
wskażą temuż sądowi pełnomocnika do dorę­
czeń w siedzibie sądu lutejszego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jaworów, dnia 14 września 1912.

L. cz. E. 746/12 (8) (13971 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Aleksandra Józefa 2 im. 
Pępiaka w Harbuzowie odbędzie się dnia 2 
grudnia 1912 o godzinie 12 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr.

„Gazeta Lwowska" Nr. 257 z dnia 8 listopada 1912.



3 lieytacya połowy realności whi. 928 gin. 
Rawa, na rzecz Ludwika Borkowskiego wpi 
sanej, wraz ze studnią i ogrodzeniem.

Nieruchomość ta  wraz z przynależno- 
ściami oceniona jest na 5215 kor. 50 hal. w 
czem mieści .się wartość budynków w kwocie 
3584 k'-r. 50 hal.

Najsiższa cena wynosi 2879 kor. 59 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne może każdy przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 3.

0. k. Sąd powiatowy.. Oddział VI
Rawa, dnia 23 piździe,mika 1912.

L. cz. E. 874/12 t 5) (13974)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Abrah ma Steina odbędzie 
się dnia 6 grudnia 1912 o godz. 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3 w Ż.biu licytacja realności ob­
jętej whi. 833 ks, gr gm. Krzyworównia.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytację, jest ocenioną na 700 kor.

Najniższa cena wynosi 466 kor. 67 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem się 
zatwierdza i odnoszące się do tej nierueho 
mości, dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. <L), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 7.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II
Żabie, dnia 23 października 1912.

L. cz. E. V. 2312/12 (5) (.13867)
Edykt licytacyjny.

Wskutek tus. uchwały z dnia, 9 sier­
pnia 1912 odbędzie s-ę w tut. sądzie biuro 
Nr. 40 dnia 28 listopada 19] 2 o godz.. 11 
przed południem pubhcm a i t cytaty a cwlem 
wydzierżawienia koncesji szynkarskiej udzie­
lonej Natanowi Lipowiczowi w Drohobyczu 
dekretem tut. c k. Starostwa, tudzież wyko­
nywanego na tej podstawie przez tegoż Na­
tana Lipowicza przemysłu gospodnio - szyn­
karskiego w Drohobyczu.

Wydzierżawienie nastąpi na lat 3, za 
czynszem co najmniej 200 kor. rocznie i na 
warunkach przez sąd zatwierdzonych.

Cena wywołania wynosi 200 kor. za 1 
rok, poniżej tej kwoty wydzierżawienie do 
skutku nie przyjdzie.

Warunki licytacyjne można przeglądać 
w tut. sądzie biuro Nr. 80 w godzinach 
urzędowania

-0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Drohobycz, dnia 9 sierpnia 1912.

1, oz. E, 970/10 (54) (13995)
Edykt licytacyjny.

, Dnia 2 grudnia 1912, o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 5, odbędzie się licytacja 
połowy realności whi. 1224 gm. Dynów ob­
jętej Rebeki z Feidsteinów Sehreier własność 
stanowiącej, a składającej się z domu muro­
wanego parterowego z ogródkiem wraz z pray- 
należnościami, składającymi się z drzwi ze­
wnętrznych, okiennicy, "ryany.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacyę, jest ocenioną na 7680 kor., przyna­
leżności zaś na 46 kor. 50 h.

Najniższa cena wynosi 2363 koron 25 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5, 

Takie prawa, wobec których niaiej- 
«s& licyt&cyis. byłaby aiodeptmesai&ą, nalały 
sgłesić do sąd,u najpóźniej prssy wyro&esc- 

term inie iicytasyjśiys, Inaczej losscae- 
aia tego rodzaje co ile samej nieruchomości 
aie mogłyby być jaż sa skutkiem ?>odno- 
ssoae.

Te osoby, dla których i&Mts prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, SRwia&ssanae 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu ss/lc 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I, 
Dynów, dnia 23 października 1912.

L. cz. E. 726/12 (5) (13893)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Gołdy Klepner odbędzie się 
dnia 20 listopada 1912 o godzinie 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze karnem licytacja 1/3 części realności 
lwh. 260 i 1/6 części lwh. 278 gm. Wola 
węgierska. i

Nieruchomości te wystawione na iicyta- 
eyę są ocenione: 1/3 część whi. 260 na 1849 
kor. 48 h., 1/6 część whi. 273 na .16 kor. 
62 hal.

Najniższa cena wynosi: 1/3 część whi, 
260 na 1232 kor. 98 hal., 1/6 część whi. 
273 na 11 kor. 8 hal. względnie razem obie 
realności na 1244 kor. 6 hal., poniżej tej ce­
ny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Pruchnik, dnia 23 października 1912.

L. cz. E. 2599/12 (4) (13959)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek Towarzystwa kredytowego 

w Bukaczoweaeh strony egzekwującej odbę­
dzie się dnia 20 listopada 1912 o godz. 10 
przed południem w biurze Nr. 11 aa zasa­
dzie zatwierdzonych warunków lieytacya re­
alności lwh. 519 ks. gr. gm. Ohodorów, sta­
nowiącej pbud. 139/2.

Wartość szacunkowa 2500 kor.
Najniższa oferta 1250 kor.
Do realności whi. 519 ks. gr. gm. uho- 

dorćw należą następujące przynależności: dom 
z drzewa mięk ego.

Poniżej tej oferty sprzedaż nie nastąpi.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Chodorów, dnia 13 października 1912.

L. cz. E. 2600/12 (4) (13958)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na żądanie Tow. kredytowego w Bu- 

kaczowcsch strony egzekwującej odbędzie się 
dnia 20 listopada 1912 o godz. 9 przed połu­
dniem w biurze Nr. 11 na zasadzie zatwier­
dzonych warunków lieytacya realności, whi. 
26 ks. gr. gm. Nowosielec, stanowiącej pgr. 
584/2.

Wartość szacunkowa 150 kor.
Najniższa oferta 100 koron
O, k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ohodorów, dnia 13 października 1912.

L. cz. E. 1965/12 (18957)
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 

20 listopada 1912 godz. 8 po południu (sala
5) lieytacya: a) całej realności lwh. 1000 
gm. Bobulińee, b) 1/5 części realności whi. 
211 gm. Bobulińee.

Wartości szacunkowej ad a) na kwotę 
1111 kar., ad b) na kwotę 617 kor. 40 h.

Najniższa cena wynosi ad a) kwotę 740 
kor. 67 hal., ad b) kwotę 411 kor. 60 hal.

Ddnośae akta przejrzeć można w tut. 
sądzie.

G. k. Sąd powiatowy.
Buczaez, 14 października 1912.

L. cz. E, 547/12 (4) (13626)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Zakładu kredytowego „Na 
dzieją" w Glinianach strony egzekwującej 
odbędzie się dnia 25 listopada 1912 o godz. 
9 przed południem w biurze Nr. 19 na zasa­
dzie zatwierdzonych warunków licytacja na­
stępujących realności : całe wyk bip. 1. 4, 
239, 267 i 5/24 części whi. 303 gminy Na- 
horce małe, składając,-' się z pb. 37/1, 94/1, 
94/2, 95/2, 312, 313, 314 i 624.

Wartość szacunkowa tych nieruchomo­
ści 3410 kor. 96 h a l.

Najniższa oferta  2286 kor. 64 hal., po­
niżej najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kamionka strujua,, dnia 10 października

1912.

L. cz. E. 472/12 (13625)
layfcfc licytacyjny.

Na wniosek Bartku zaliczkowego w Gli­
nianach odbędzie się dnia 25 li stopada 1912
0 godzinie 9 prz«id południem, w biurze Nr. 
19 na zasadzie zatwierdzonych w arn ików  li­
cytacja następujących realności.:

a) whi. 466 gm. Żeleehów ■,'fanty, .skła­
dająca się z pgr. 1041/93 las,

b) whi. 2-55 gm. Nahoree m ałe, .skła­
dająca się z pgr. 297/2 rola,

c) whi. 313 gm Nahoree m ałe, sk ła ­
dająca się z pgr. 634/1 rohi

d) whi. 362 gm. Nahoree m ało. sk ła ­
dająca się z pb. 75/1 dom i pgr. 165 ogród,

e) whi. 363 gm. Nahoree matę., skła­
dająca się z pgr. 168/12 rola.

Reainości te oszacowano nr. 541140 Lor. 
Najniższa oferta 3353 kor. 34 hal.
Do realności whi. 466 goi.. Żelechów  

mały należą przynależności jak drzewostan 
oszacowany na 590 kor., do realności whi. 
362 gminy Naborce małe, drzewa owocowe
1 oparkanienia oszacowane na 75 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

C. k. Sąd powiatowy, Cddział III. 
Kamionka strum,, dnia 10 p^ździ-jrniką

1912.

L. ez. E. 1705/12 (10) (13960)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek Giwie Goldwurm strony 

egzekwującej odbędzie się dnia 28 listopada 
1912 o godz. 9 przed południem w biurze Nr. 
11 na zasadzie zatwierdzonych warunków li- 
cytaeya realności whi. 165 ks. gr. gm. Du­
liby stanowiącej 5/12 części.

Wartość szacunkowa 660 kor. 30 hal.
Najniższa oferta 440 kor. 20 hal.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Chodorów, dnia 28 października 1912.

L. cz. E. 1513/12 (6) (13763)
Edykt licytacyjny.

Dnia 11 grudnia 1912 o godzinie 9 80 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 19 odbędzie się lieytacya 
1) realności obj. lwh. 521 gm. Trośeianiee 
Iwana Semowaninka Ołeksy, 2) whi. 866 
tejże gminy Maryi z Fedoiuków Semowanink, 
3) whi. 783 tejże gminy Paraski zam. Ni- 
kieforuk i 4) realności, obj. whi, 874 tejże 
gminy Maryem z Dermerów Rubin, składa­
jących się z pola ornego wraz z przynale- 
żnośeiami, składającymi się z zasiewów ku- 
kurudzy.

Wartość nieruchomości wraz z jrzyna- 
Teżaośeiami wystawionych na lieytacyę ustala 
się ad 1) na 1397 kor. 80 hal., ad 2) na 
2335 kor. 80 h a l, ad 8) na 300 kor., ad 4) 
na 1278 kor, 80 hal.

Najniższa cena wynosi ad 1) 981 kor. 
54 h a l ,  ad 2) 1557 kor. 20 h a l, ad 3) 200 
k o r, ad 4) 852 kor. 54 h a l , poniżej tej ce­
ny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, 'protokoły oce­
nienia i t. p.), może każdy, mający chęć 
kupienia przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 21.

Takie prawa, wobec których ainiej- 
.-*» Meytaey* byłaby niedopuszczalna, należy 
*głosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju ee de samej nieruchomości 
aie mogłyby być już se skutkiem podne- 
jc-ns.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posię- 
pćw aais jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli a is  mieszkają w okręgu .sądu 
tutejszego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 18 października 1912.

L. cz. E. XIV. 1882/12 (5) (18955)
Edykt licytacyjny

Na wniosek strony egzekwującej kra­
kowskiego Banku kredytowego odbędzie się 
dnia 29 listopada 1912 o godzinie 10 przed 
południem w biurze Nr. 50, na zasadzie za­
twierdzony cń warunków hcytaeya realności 
dawniej lwh. 1831 obecnie lwh. 82 Dz. VI. 
ks, grt. gm. kat. Kraków, składającej się z 
domu dwupiętrowego przy ul. Topolowej L. 
sp. 174. Przynależności brak.

Warsztość szacunkowa tej realności 
66.123 kor. 85 hal.

Najniższa oferta 3-3.061 kor. 93 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
0. k. Sąd powiatowy cyw . Oddział XIV.

Kraków. dnia 12 października 1912.

L. es. E 722/12 (6) (14002 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Abrahama Mendla Tartako- 
wera kupca w Brodach, odbędzie się dniu 2 
grudnia 1912 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr.
III. w Łopaty ule lieytacya 54/68 części lwh. 
995 gm. SiamsSawezyk wraz, z przyudeżno- 
śeiami, składająeemi się z płotu i brsmy.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tację  jest ocenioną aa 1693 k o r, przynale­
żności zsś na 12 kor, 29 hal.

Najniższa cena wynosi 1136 kor 86 h , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdr.ie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do ■ 
kwnenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d , może .każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymieaio- 
i \ jm , w biurze Nr III.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Łopatyn, dnia ‘10 października 1912.

L. cz. E. 1680/12 (5) (13792)
Edykt licytacyjny.

Dnia 16 grudnia 1912 o godzinie 9 30
5 przed południem w sądzie n :żej wymienio- 
•* nym, w biurze Nr. 5 w Bełzie, odbędzie się

lieytacya realności obj. iwh. 45 i całych real­
ności lwh. 348 i 406 gm. k. Wierzbiąż, z 
których lwh. 45 składa się z trzech parcel 
bud łącznego obszaru 200 s.s, na których to 
parcelach jest pobudowaną chata (1600 kor.) 
i stodoła (400 kor.), druga zaś realność skła­
dająca się z 7 parcel gruntowych łącznego 
c-bszaru i  morg 1538 s.*, trzecia realność 
składa się z trzech parcel gruntowych ł ą ­
cznego obszaru 1 morg 390 s.*.

Nieruchomości wystawione na licytację, 
są ocenione, a to : połowa lwh 45 gm. kat, 
Wierzbiąż na 1100 ko r, całej lwh. 348 gm. 
kat. Wierzbiąż na 3024 k o r, eałej lwh, 406 
gm. kat. Wierzbiąż ha 1740 kor.

Najniższa cena wynosi: ad lwh. 45 
733 kor. 34 h a l, ad lwh. 348 — 2016 kor., 
ad lwh. 406 — 1160 k o r, poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnośne dokumenta można 
przejrzeć w tus. biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruch omośd 
aie mogłyby być już ze skutkiem pedno- 
ssens.

T b osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bach , 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o daissyeh wydarzeniach tego postę­
powania jedynie prses przybicie aft tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu. wpiu 
niżej wymienionego i a ie  wskażą t&anś są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w sN-daibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV
Bełz, dnia 14 października 1912.

L. cz. E. 923/12 (6) (14001)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Drohobyczu, oabędzie się dnia lft gru­
dnia 1912 o godz. 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienioi ym, w biurze Nr. 1 
w Łące lieytacya realności^objętej lwh. 194, 
1/2 realneśei objętej lwh. 540. 1/2 realności 
objętej lwh. 940, całej realności objętej lwh. 
941 i całej realności objętej lwh. 1056 ks. 
grt. gm. kat. Wołoszcza - Zady.

Nieruchomości wystawione na 'licyiacyę, 
są ocenione na 6611 kor. 41 h ,  a bo grunty 
na 6411 kor. 41 b ,  dom na 2b0 kor.

Najniżza cena wynosi: 4374kor. 20 b ,  
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, któi> się ró­
wnocześnie zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta ifioże każdy, ma 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 1.

Takie prawa, któreby licytacje uniemo­
żliwiały, należy zgłosić najpóźniej przy wy­
znaczony m terminie licytacyjnym, inaczej 
roszczenia tego rodzaju en do s« ae i nieru­
chomości aie mogłyby być już te  skutkiem 
podnoszone.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Łąka, dnia 31 października 1912.

L. cz. E. 891/12 (5) (18969)
Edykt licytacyjny.

Na żądacie Katarzyny Hruszczakowej, 
gospodyni w Tatarach, odbędzie się dnia 30 
listopada 1912 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. I  
licytacja realności objętej lwh. 584 ka. grt. 
gm. kat. Tatary, zobowiązanego Hrynia De- 
szewego własnej.

Nieruchomość wysUwionn na licytację 
jest ocenioną na 725 k o r, a to chata na 
200 k o r, a grunty aa 525 kor.

Najniższa cena wynosi 450 koren. po­
niżej tej cery sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie niniejszem zatwierdza i odnoszące się 
do tej nieruchomości dofeuniea może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć, podczas go­
dzin urzędowych w "ąozie niżej wymienio­
nym, v  biurze Nr. ;.

Tsirte prawa, y?£ibse których n in ie js z a  
iieyucy* hylAby noór-j m A m lną, n*ąe*ę 
fig & s ić  do sądu najpóźniej p -r-y  W y s s i W -  
aysa term inie hcjW?.: W so fc -
ai& tego rodzaju cę, do samej n-crudicmogd 
nie mogłyby być już ze uodao-
ssose,

0. k. Sąd powiatowy, Oddział U.
Łąka, dnia 19 października 1912.

L. cz, E. 1221/11 (18) (13978)
Edykt licytacyjny.

Na żądań-o Stanisława Lody z N ie­
dźwiady, zastąpionego przez dr. Stefana Ma- 
rowskiego, adwokata w Ropczycach, odbędzie 
się daia 14 lutego 1913 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 10 w Ropczycach lieytacya 

: realności lwh 260, 258 oraz 239/840 części



realności Iwh. 259 ks. gr. gm. Niedźwiada 
b:z przynależności.

Nieruchomości wystawione na licytację, 
są ocenione na kwotę 3767 kor. 63 h.

Najniższa cena wynosi 2511 kor. 22 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ka­
tastralny. wyciąg tabularny, protokoły ocenie­
nia iid.j, może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

G. k. Sąd powiatowy. Oddział VI.
Ropczyce, dnia 9 października 1912.

Lwowa, a dotycząca budowli w górnym biegu 
rzeki Pełtwi i jej dopływów w obrębie m ia­
sta, Lwowa, wykonać się mających po myśli

I W S 8 S I C E S  i  ia «
L. 3253 (13909 3 - 3 )  

O b w i e s z c z e n i e  
Wydział powiatowy w Ropczycach po­

daje do wiadomości P. T. opłacających po­
datki bezpośrednie w powiecie ropczyckim, 
że projekt budżetu powiatowego fundu zu 
administracyjnego i powiatowego funduszu 
drogowego na rok 1913 można przeglądnąć 
w czasie od 12 listopada do 26 listopada 
1912 w godzinaeh urzędowych w biurze 
Wydziału powiatowego w Ropczycach.

Z Wydziału powiatowego.
Ropczyce, dnia 11 listopada 1912.

Sekretarz: P rezes:
Kwiatkowski. Hr. Romer.

L. 10.260/1
O b w i e s z c z e n i e

e. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia
7. listopada 1912 L. X  VII. 10.260/1 ty- 
eząee się tępienia wścieklizny zwierząt 

w Galicy i.
Ze względu na obecny stan zarazy 

wścieklizny u psów w kraju c. k. Namie­
stnictwo, znosząc swe obwieszczenie z 7. 
sierpnia 1912 L. XVII. 10260, zarządza na 
podstawie §§ 2, 23, 25, 41 i 42 ustawy z 6. 
sierpnia 1909 Dz. p. p. Nr. 177 i rozp. 
wykonaw. z 15. października 1909 Hz. p. p. 
Nr. 178 co następuje:

Celem powstrzymania dalszego szerze­
nia się zarazy i rychłego jej stłumienia usta­
nawia się zapowietrzoną przestrzeń, do któ­
rej wciela się wszystkie gminy i obszary 
dworskie leżące w obrębie powiatów polity- 
oznych:

Brzeżany, Czortków, Gorlice, Gródek 
Jagielloński, Horodenka, Kraków, Lwów, 
Mościska, Pilzno, Podhajce, Przemyśl, Ra- 
dziechów, Rohatyn, Skałat, Tarnopol, Tar­
nów, Tłumacz, Trembowla, Wieliczka, Zale­
szczyki, Zydaczów, Żywiec, król. stoł. mia­
sta Lwów i Kraków.

W tym obszarze wszystkie psy także 
czasowo wprowadzane, przeprowadzane, prze­
noszone lub przewożone o ile nie są tak po­
mieszczono w lokalu, obejściu i t. p., iż nie 
mogą się wydostać i wejść w styczność 
z obcymi ludźmi lub zwierzętami, mają być 
trzymane dniem i nocą na zupełnie pe­
wnej uwięzi, albo zaopatrzone w trwałe 
i  gęste kagańce wykluczające możność 
ukąszenia.

Wyjątek stanowią psy myśliwskie i 
owczarskie o tyle, że pierwsze od chwili 
rozpoczęcia się łowów, aż do ich ukończenia, 
drugie w czasie strzeżenia trzody na paszach 
mogą chodzić bez kagańca.

Psy, co do których ominięto powyższe 
przepisy, w szczególności psy biegające sa- 
mopas bez kagańca, o ile ich nie zabito za­
raz przy przydybaniu i o ile zachodzą oko­
liczności przewidziane w punkcie 9-tym roz­
porządzenia wykonawczego do rozdziału IV. 
„Wścieklizna" zacytowanej ustawy mają być 
zabite pod dozorem miejscowej policyi do­
piero po upływie 24 godzin, a jeżeli strona 
interesowana w tym czasie nie złożyła od­
powiedniej kwoty na pokrycie ewentualnych 
kosztów (punkt 2-gi wspomnianego rozpo­
rządzenia wykonawczego) najpóźniej w cią­
gu następnych 24 godzin po złapaniu.

Bez speeyalnego pozwolenia nie  
wolno pod żadnym pozorem wydawać 
psów, które z powodu braku kagańca 
schwytano.

Przekroczenia tego rozporządzenia, któ­
re obowiązuje od 8, listopada 1912, karane 
będą według §§ 63, 66 i 67 ustawy z 6. sier­
pnia 1909 Dz. p. p. N r. 177.

Go się podaje do' powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 7. listopada 1912.

Za e. k. Nam iestnika;
S z e l i g o w s k i  w.  r.

L. M. 136.351/912 III. (13983)
OBWIESZCZENIE*

Prezyayum miasta urzędujące" P° myśli 
§ 112 ustęp 5 statutu miejskiego , w sa“ 
stępstwie Rady król. stoł. m iasta Lwowa, 
uchwaliło na posiedzeniach % 11 i 16 pa­
ździernika 1912 następujący projekt ustawy: 

U S T A W A ,  
obowiązująca w gminie kr£l. stoł. miasta

Diecer Gurator wird den Geklagten 
/ Alfons Gioyanoii in der bezeiehneten Rechts- 
: saehe auf dessen Gefahr und Kosten so 

1 ustęp 20 ustawy z 9 maja 1907 Nr. 54 j lange yertreten, bis dieser entweder sieh
bei Gericht melden, oder einea Beyoll- 
maehtigten namhaft maehen wird.

K. k. Krtisgericht, Abtheilung I. 
Złoczów, am 5 September 1912.

Dz, u, kraj
Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Kró­

lestwa Galieyi i Lodomcryi z Wielkiem Księ­
stwem Krakowskie® postanawiam co nastę­
puje :

§ i-
Gmina kroi. stoł. miasta Lwowa od­

daje do użytku bezpłatnie funduszowi bu ­
dowy, względnie prowadzącemu budowę W y­
działowi krajowemu te wszystkie swoje grunta, 
które okażą się potrzebnymi pod budowie 
wykonać się mające w górnym biegu rzeki 
Pełtwi i jej dopływów w obrębie gminy 
król. stoł. miasta Lwowa w mysi § 1 puokt 
20 ustawy z 9 maja 19 )7 Nr. 54 Dz, ust. 
kraj., jakoteż pod czasowe składy niaterya- 
łów budowlanych.

Grunta te jednak pozostają wyłączną 
własnością gminy król, stoł. miasta Lwowa.

§ 2.
W miarę zupełnego wykończenia po­

szczególnych części budowli, o których wyżej 
mowa, odda je fundusz budowy regulaeyi 
rzek w stanie zdatnym do publicznego użytku 
komisyonalnie na w yłączn ą  własność gininy 
król. stoł. miasta Lwowa.

Gmina król. stoł. miasta Lwowa utrzy­
mywać będzie te budowle w takim samym 
stanie wyłącznym swoim kosztem.

§ 3-
Z chwilą ołjęcia przez gminę wspo­

mnianych wyżej budowii w części, lub w ca­
łości mają e» do nich moc prawną postano 
wienia obowiązujących w mieście) przepisów 
policyjno-budowniczych i sani arinch.

§ 4O ile budynki rzeczone spełniać będą 
także przeznaczenie dotychczasowych miej­
skich kanałów* publicznych, to już przez od­
danie ze strony gminy tych, budowli w ca­
łości lub w części do publicznego użytku, 
tem samem uznany zostaje miejski kanał pu­
bliczny, którego przeznaczenie spełniać ma 
dana budowla za zaniechany.

, W tym razie właściciela realności, k tó­
rych domowe zbiorniki kioaezne, względnie 
wychodki połączone są z dotychczasowym 
miejskim kanałem publicznym, obowiązani są 
w pewnym przez Magistrat oznaczyć się m a­
jącym terminie połączenie to swoim kosztem 
znieść, a natomiast wykonać również swoim 
kosztem, względnie przeprowadzić brakujące 
dotąd połączenie z nową budowlą i zastoso­
wać się przy tem ściśle do obowiązujących 
w mieście pod tym względem przepisów 
(obecnie ust»wy z 8 gruduia 1903 Nr. 139 
Ds. u. kr.).

Przepisy powyższe obowiązują również 
w wypadku, gdy już w czasie wykonania po­
wyższych budswli zajdzie potrzeba zniesienia 
istniejącego połączenia z miejskim kanałem 
publicznym, a przeprowadzenia tego połącze­
nia, aibo wykonania brakującego połączenia 
z budowla w toku bęńaca.

§ 5. '
Dochód k opłat gminnych za połącze­

nie domowych zbiorniku« -.loaczwych, wzgtę 
dnie wychodków z budowlami e których 
mowa służyć ma przedc-wssystkiem na cele 
utrzymania tych budowli.

§ 6.
M agistrat w poioKumiemu z Kom isją 

regulaeyi rzek w Galicy! utworzoną w myśl 
§ 8 ust. z 18 września 1901 Nr. 103 Dr.
u. kraj. względnie z Wydziałem krajowym 
wyda i ogłosi szczegółowe, właścicieli real 
ności obowiązujące przepisy o wykonaniu po­
łącz- ń domowych zbiorników k bacznych, 
względnie wychodków z budowlami wspo- 
mn-.uneuti w § 1 niniejszej ustawy.

§ 7.
Wykonanie lum-.jstei ustawy pomczam 

Mojemu Ministrowi robót publicznych.
§ 8-

Ustawa niniejsza wchodzi w życie 
z dniem jej ogłoszenia.

Projekt powyższej ustawy podaje się 
do publicznej wiadomości, po myśli § 93 
statutu miejskiego, z tem, źe co do tego pro­
jektu wolno wnieść każdemu członkowi gminy 
do Magistratu w przeciągu dni ośmiu uwagi, 
które następnie wras z projektem przedło­
żone będą Wydziałowi krajowemu.

M agistrat król. stoł. miasta.
Lwów, dnia 5 listopada 1912.

N e u m  a n  n m.  p.

G. Zl. Gg. I. 347/12 (1) (13949)
E d i k t.

Wider Alfons Gioyanoli, ehemals k. n. 
k. Lieutenant in Brody, derzeit unbekannten 
Aufenthaltes, wurde bei dem k. k. Kreis- 
gerichte in Złoczów von Josef Szaliay k. u. 
k. Hofschneider in Wien wegen 1030 K. s. 

j N. G. eine Klsge angehracht.
Auf Grund der Klcge wurde die ersfce 

Tagsatzung auf den 16 September 1912 beim 
hiesigem Gerichte anbaraumt.

Zur Wahrung der Reehte des Beklsg- 
ten Alfons Gioyanoli wird H err Dr. Sfcern- 
hell Adyokat in  Złoczów zum Gurator be- 
stellt.

Ł. cz. Cw. IV. 2685/1? (1) (13943)
E d y |k

Przeciw Mojżeszowi Spindel, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu krajowego jako handlo­
wego we Lwowie przez Natana Reicha we 
Lwowie pozew wekslowy o 4000 kor.

Na podstawie pozwu tego wydano we­
kslowy nakaz zapłaty.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Mojżesz 
Spindel przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jego praw- kuratora w osobie p. 
dr. Oktawa Hit ratę go adw. we Lwowie.

Tenże kurator zasypywać będzie Moj­
żesza Spindia w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamiennie.

0. k. Sąd t r  jowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 10 października 1912.

L. cs. 0. IV. 464/12 (1) (13892j
E d y k t.

Przeciw niewiadomej z miejsca pobytu 
Annie Bester wniesiony został do e.- k. są­
du powiatowego w Przeworsku przez Jakóba 
Będzińskiego z Mirocina pozew o własność 
i intabulacyę realności lwh. 206 i 233 gmi­
ny Mircem.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
ustną rozprawę aa dzień 12 listopada 1912 
o g. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Anny Bester 
ustanawia się kuratora p. dr. KArpfa adw. 
w Przeworsku, który zastępy*ac będzie Annę 
Bester w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki, ona w sadzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Ockteał IV.
Przeworsk, 24 października 19 i 2.

(13980 I — 3)
i.; g ł o s z e n i  e.

Dnia 28 października 1912 wpisano 
ca listę adwokatów dr. Władysława Boga 
z siedzibą we Lwowie : dc. Jana Sem snu- 
ka z siedzibą w Sniutynie.

Adwokat dr. J&kóg -Bohr zgłosił zamiar 
przesiedlenia się z Rawy ruskiej do Lwowa.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 4 listopada 1912.

L. m l .  0. 0 . 822/12 (1) (y 395 i i

H d y k Ł 
Przeciw Mojżeszowi Lbwowi, którego 

miejsce pobytu te-.t nioztu-ne. so
stel do c. k, sadu powiatowego w Dębicy 
przez Natana i Abrahama Fioków pozew o 
342 kor. 50 hal, zj®.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 27 czerwca 1912 o godz. 
8 30 reno.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. adw. dr. F rkdberga, kura 
torem.

Tenże kurator zastępy wać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawia na jago koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się. 
nie zgłosi, i uh pełnomocnika nie zamianuje 

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Dębica, dnia 25 czerwca 1912.

L. cz. 0. II. 417/12 (1) (13962)
E d y k t.

Przeciw Meuaiowi Leiblowi z Dębicy, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie 
sicno do c. k. sądu powiatowego w Dębicy 
przez Hirscha Tauba pozaw o 485 kor. 23 h 

Na podstawie pozv:u wyznaczono au- 
dyen-.-yę na dzień 19 licea 1912 o godz. 11 
rano, b. Nr. 10.

Celem strzeżenia praw poswan-.go usta­
nawia się p. adw. dr. D. Herziga w Dębi­
cy, kuratorem

Tenże kurator sast-ępywać foędzis po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, do; óki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IL 
Dębica, dnia 18 lipca 1912.

L. ez. Gw. 3442/12 (1) (13845)
E d y k t.

Przeciw nieobjętej masie spadkowej bp. 
Jankla Kftaigsberga wniesiony został do e. k. 
sądu obwodowego w Czortkowie przez Frei- 
dę Goldberg pozew o 6C0 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty z dnia 29 sierpnia 1912 Ow. 
3442/12 (1).

Celem strzeżenia praw nieobjętej masy

spadkowej ustanawia się p. dr. Widraka 
adw. w Czortkowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie masę 
spadkową na jej koszt i niebezpieczeństwo. 

O. k„ Sąd obwodowy, Oddział II. 
Czortków, dnia 29 sierpnia 1912.

L. ez. C. I. 214/12 (13965)
Iwanowi Chomej który miał wyjechać 

do Bośni, ma być doręczony pozew o znie­
sienie współwłasności realności lwh. 302 
gm. Dolina IV.

Termin na pozew ten wyznaczono na 
dzień 2 grudnia 1912 o godz. 9 rano, sala 
rozpraw III.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Iwan Chc- 
mej przebywa, ustanawia się dla niego ku­
ratora adwokata Chmielewskiego w Dolinie. 
Ten zastępywać go będzie dopóki on się 
nie zgłosi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dolina, dnia 1 listopada 1912.

L. Prez. 3080 (18/12) (18724)
O g ł o s z e n i e .

Na IV. zwyczajną, z dniem 2 grudnia 
1912 rozpocząć się mającą kadenr-yę sądu 
przysięgłych przy c k. sądzie obwodowym 
w Nowym Sączu zamianowani zostali: pre­
zydent sądu obwodowego dr. Franciszek 
Wyrwalski przewodniczącym, zaś radca sądu 
krajowego wyższego Teodor Ligęza-Przycho- 
cki i radcy sądu krajowego Józef Schneider, 
Andrzej Filipowicz i Jan  Hans jego za­
stępcami.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Nowy Sącz, 29 października 1912.

ortyzacye.
L. ez, T. 118/12 (2) (13782 1 - 8 )

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego, 
Na wniosek p. Szymona Menkesa wdra­

ża się postępowanie celem amortyzacyi rze­
komo przez wnioskodawcę zagubionej ksią 
teczki wkładkowej Unii kredytowej we Lwo­
wie Nr, 1474 na kwotę 1110 kor' i na imię 
Szymon;- Menkesa opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy od 
ostatniego ogłoszenia edykiu w „Gazecie 
Lwowskiej", w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie­
jącą uznaną zostanie.

G. k. Sad krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 10 października 1912.

f, ez T. 108/12 (2) (13942 1 - 8 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Zwierzchności, gminnej w 
Mikowie wdraża się postępowanie celem 
amortyzacji rzekomo przez wnioskodawcę za­
gonionej książeczki wkładkowej Galicyjskiej 
Kasy Oszczędności Nr 160.615 na kwotę 81 
Lor. 97 hai. i na nazwisko „Gmina Mików" 
opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy 
od ostatniego ogłoszenia edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej", w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu książeczka ta 
za nieistniejącą uznaną zostanie.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 25 września 1912.

L. cz. Ne. VI. 98/12 (3) (13816 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Władysława Jaremko, 
jako opiekuna małol. Stefanii Królowej wdra­
ża się postępowanie celem amortyzacyi nastę­
pując; go rzekomo przez wnioskodawcę zagu­
bionego kwitu depozytowego z daty 12 maja 
1906 wystawionego pr z .-,z Towarzystwo imie­
nia Gizeli, wzajemny Zakład ubezpieczeń na 
życie i posagi Generalna Reprezentacja we 
Lwowie, a opiewającego na złożoną "przez 
śp. Karola Króla policę asekuracyjną rzeczo­
nego Towarzystwa Nr. 29 298 na rzecz mat. 
Stefanii Królównej na kwotę 53'/ kor. płatną 
dnia 1 stycznia 1915.

Posiadacza powyższego kwitu depozyto­
wego wzywa się pizeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie powyż­
szego czasokresu za nieistniejący u zn .n l zo­
stanie.

C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział VI.
Lwów, dnia 14 września 1912,

L. cz. T. 15/12 (1) (13595 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Amalii Simon w Baliczach 
podróżnych wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawczynię 
zagubionego weksla wystawionego w B ali­
czach podróżnych pod datą 9 października 
1910 przez Amalię Simon opiewającego na 
sumę 500 kor. płatnego w 6 miesięcy po



10
dacie wystawienia, t  akceptowanego przez 
Mikołaja Przytockiego w Baliczach podró­
żnych.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni po ogłoszeniu, w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejący uznany zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 24 września 1912.

L. cz. T. IV. 21/12 (2) (13725 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Racheli Englander, żony 
Abrahama, wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następującej rzekomo przez wnio- 
skodawezynię zagub.onej książeczki oszczę­
dnościowej Towarzystwa wzajemnych oszczę 
dności i zaliczek w Krościenku Nr. 44 na 
kwotę 1000 kor. opiewającej, a wystawionej 
na nazwisko Racheli Englander.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra 
wami w ciągu 6 miesięcy, w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czasokresu, 
prawa te za nieistniejące uznane zostaną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 12 października 1912.

L. cz. T. II. 7/12 (2) (13605 1 - 3 )
E d y k t.

Na wniosek Aleksandra Morbitzera w 
Dębicy wdraża się postępowanie amortyza 
cyjne co do skradzionego mu rzekomo weksla 
(blankiet wekslowy na 4 kor. ostemplowany) 
przez Maryę Krawczyńską wystawionego, a 
przez Aleksandra Morbitzera akceptowanego, 
zresztą zaś'niewypełnionego i wzywa posia­
dacza tego weksla, aby w przeciągu 6 tygo­
dni od dnia trzeciego ogłoszenia tego edyktu 
w urzędowej „Gazecie Lwowskiej" licząc, z 
posiadania tego weksla przed tutejszym są­
dem się wykazał, inaczej po upływie tego 
terminu na wniosek Aleksandra Morbitzera, 
weksel ten jako umorzony uznany zostanie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnów, 16 października 1912.

L. cz. T. II. 20/12 (5) (13944 1 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Meilecha Guta, eskontera 
w Przemyślu i wskutek rozstrzygnięcia c. k. 
Sądu krajowego wyższego we Lwowie, jako 
rekursowego z 1 października 1912 R IV. 
568/12 (1) wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionego weksla o treści następującej: 
„Przemyśl den 24 Juni 1912. F u r Kronen 
330. Vier Monate a dato z-ahlen Sie gegen 
diesen Prima Weksel an die Ordre Eigeae 
die Summę von Kronen dreihundert dreissig, 
den W ert erhalten und steilen ihn auf 
Rechnung ołrne Bericht Herrn Meilech Guth 
in Przemyśl, poczem następuje podpis Mei­
lech Guth*.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni, licząc po dniu płatno­
ści tegoż weksla tj 24 października 1912, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu weksel ten za nieistnie­
jący uznany zostanie.

C. k. Sąd obwodowy. Oddział V.
Przemyśl, 12 października 1912.

Spadki.
L. cz. A. 61/11 (8) (13864 1 - 3 )

E  d y k t.
C. k. Sąd powiatowy w Budzanowie po­

daje, do wiadomości, iż dnia 6 grudnia 1878 
zmarła w Czernioweaeh Warwara Kowal, 
córka Mirona K-swala i Julianny z Chytreń- 
kich nie pozostawiwszy rozporządzenia osta­
tniej woli.

Ponieważ potomkowie rodziców matki 
zmarłej Julii z Chytreńkich Kowal nie są 
znani, przeto wzywa się wszystkich, którzyby 
zamierzali rościć sobie prawo do spadku po 
rodzicach Julii Kowal, by w przeciągu jednego 
roku od dnia niżej wyrażonego licząc, zgło­
sili się z prawami swojemi do sądu i wyka­
zując swe prawa dziedziczenia, wnieśli oświad­
czenie się dziedzicem, w przeciwnym bowiem 
razie spadek ich, dla którego tymczasem Wa­
lenty Hoc w Łaskowcaeh ustanowionym zo­
stał za kuratora spuścizny, przeprowadzonym 
byłby z tymi i tym przyznany, którzy oświad 
czą się dziedzicem i tytuł swego prawa dzie­
dziczenia wykażą, zaś część spadku nieprzy­
jęta, zostałaby przez Państwo, jako bezdzie- 
dziczna zabraną.

Budzanów, dnia 28 września 1912.

L. cz. A. 145/11 (13637 1— 3)
E d y k t.

C. k. Sąd powiatowy w Rudkach podaje 
do wiadomości, że Franciszka Feszczak zmarła 
w Dołobowie dnia 26 lutego 1911 i pozo­
stawiła pisemne rozporządzenie ostatniej woli 
z daty Dołobów dnia 15 stycznia 1911, któ-

rem zapisała swoją realność pod Nr. 177 w 
Chłopczycach, a objętą lwh. 63 gminy Chłop­
czyce nieletnim Antoniemu i Piotrowi Złoto- 
rowiczom po połowie.

Gdy nie jest wiadomem, czy i komu 
przysługuią prawa do tei spuścizny wzywa 
się wszystkich, którzyby z jakiegokolwiek ty­
tułu rościli sobie prawa do spadku, aby do­
nieśli w przeciągu ioku, licząc od daty tego 
edyktu, o swych prawach sądowi, wykazali 
tytuł prawny dziedziczenia i złożyli oświad­
czenie do spadku, gdyż po bezskutecznym 
upływie zakreślonego czasokresu, zostanie 
przewód spadkowy przeprowadzony tylko z 
tymi, którzy wykażą tytuł dziedziczenia oraz 
wniosą oświadczenia i im też zostanie w miarę 
wykazanych praw przyznanym spadek, dla 
którego ustanawia się kuratorem Jana Cha- 
brawskiego naczelnika gminy z Dołobowa.

W braku wykazania praw spadkowych 
i złożenia oświadczeń do spadku w ustano­
wionym czasokresie przypadnie nieobjęta 
część dziedzictwa względnie całe dziddzictwo 
c. k. Skarbowi Państwa jako bezdziedziczny 
spadek.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Rudki, dnia 30 kwietnia 1912.

dziedzinie sztuk pięknych, wzywa się wszy­
stkich kandydatów przynależnych do jednego 
z królestw i krajów reprezentowanych w R a­
dzie państwa mających zamiar ubiegać się o 
te stypendya, ażeby swe podania kompeten­
cyjne wnieśli do właściwej władzy krajowej 
najpóźniej do 15 stycznia 1913.

Uprawnionymi do ubiegania się są ty l­
ko samodzielnie tworzący artyści z wyklu­
czeniem uczniów szkół sztuk pięknych i ar­
tystów rzemieślników.

Do podań dołączać należy;
1. wykaz studyów i dokumenty przed­

stawiający osobiste stosunki petenta (miejsce 
urodzenia i przynależności, wiek, miejsce za­
mieszkania, stosunki majątkowe),

2. wyjaśnienie w jaki sposób petent za­
mierza użyć stypendyum państwowego celem 
dalszego kształcenia się,

3. próby dzieł petenta, z których każdą 
zaopatizyć należy nazwiskiem autoia,

4. wykaz dołączonych prac określający 
dokładnie liczbę i rodzaj tychże.

Podania, które wpłyną po powyższym 
terminie (15 stycznia 1913) nie będą brane 
p^d rozwagę.

0. k. Ministerstwo Wyznań i Oświaty.
Wiedeń w październiku 1912.

12. Stanisława Waligórskiego,
13. Ernesta Knoblocha,
14. Karola Reyma, — uznano umy­

słowo chorymi, a kuratorami ustanowieni 
zostali:

ad 1. Leopold Mandl, 
ad 2. Stefan Miński, 
ad 3. Aleksander Klopat, 
ad 4, Maksymilian Feder, 
ad 5. Ottokar Eberle, 
ad 6. Rudolf Winiarski, 
ad 7. Jan Solecki, 
ad 8. Bronisław Stroń3ki, 
ad 9. Andrzej Krojduby, 
ad 10 Józef Mysłowski, 
ad 11. Jan Denys, 
ad 12. Stanisław' Truskokński, 
ad 13. Wacław Franciszek 2 imion 

Leichter,
ad 14. Stanisław Przybylski.
W końcu zatwierdzono kuratelę nad 

umysłową:
1. Olgą Franko,
2. Bronisławą Baczyńską,

a ustanawia się kuratorami na temi : 
ad 1. Karola Bandrowskiego, 
ad 2. Karola Baczyńskiego.

C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XVIII. 
Lwów, dnia 30 czerwca 1912.

Firmy.
L. cz. Firm. 354/12 Stow, I. 32 (13481)

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń.

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba siowarzyszenia: Kołomyja.
Brzmienie firmy : Zakład kredytowy ko- 

mercyalny w Kołomyi, stowarzyszenie zare­
jestrowane z og aniczoną poręką.

Zmiana statutu: §§ 50, 53, 54, 55, 56 
i 79 w brzmieniu w odpisie protokołu wal­
nego zgromadzenia z 6 czerwca 1912 w księ­
dze załąezek przechowanym i uwidocznionym.

Data wpisu: 18 września 1912.
0. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 

Oddział II.
Kołomyja, dnia 18 września 1912.

L. cz. Firm . 443/12 (13665 1 - 8 )
Stow. III. 170.

Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego.

Należy wpisać do rejestru stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Nowy Sącz.
Brzmienie firm y: Spółka kredytowa ko­

lejarzy, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra­
niczoną poręką.

Data statutu : Nowy Sąiz, 24 września
1912.

Przedmiot przedsiębiorstwa:
a) udzielanie swym członkom kredytu 

na umiarkowany procent za poręką wekslową 
lub skryptowa,

b) przyjmowanie wkładek i dogodne 
ich oprocentowanie.

Czas trw ania: nieograniczony.
Dyrekeya: Wilhelm Dubowski, Roman 

Bronisław Romański, Jan  Kajanek jako dy­
rektorzy, zaś Łukasz Fedak, Stanisław Izdeb­
ski i Jan PoUk, jako zastępcy dyrektora.

Podpis firmy (F. Z ) :  pod firmą stowa­
rzyszenia podpis jednego dyrektora i jednego 
zastępcy.

Ogłoszenia w jednym z dzienników k ra ­
kowskich.

Udziały członków: najniższy 5 kor.,
ilość udziałów nie jest ograniczona.

Odpowiedzialność: do wysokości dwu­
krotnej deklarowanego udziału.

Towarzystwo przystępuje do Związku 
stowarzyszeń zarobkowo-g spodarezyeh.

Data wpisu: 29 października 1912.
C. k. Sąd obwodowy/ jako handlowy, 

Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 1& października 1912.

L. cz. Firm. 221/12 Stew. III. 63 (13729)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Rajcza.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Rajczy, stowarzyszenie zareje­
strowane z nieograniczoną poręką.

Data statutu: Itaicza, 29 czerwca 1912.
a) udzielenie tezionkc-m pożyczek po­

trzebnych w gospodarstwie, przemyśle i han­
dlu,

b) danie możności umieszczenia na pro­
cent zaoszczędzony-ch pieniędzy,

c) popieranie i tworzenie spółek i sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki.

Czas trw ania: nieograniczony.
Dyrekeya: Ts. Władysław Godawa wi- 

karyusz, przełożony zarządu, Jan  Ryłko za­
stępca przełożonego, WTojciech Jaszczurowski, 
Tomasz Krzepina rolnicy, wszyscy w Rajczy,

L. cz. A. 103/11 (7) (13885 1 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

C. k. Sąd powiatowy w Nowemsiole 
ogłasza, że dnia 25 marca 1911 zmarła śp. 
Naścia Chemij z domu Poliszczuk bez pozo­
stawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu usta­
wowego dziedzica Petra Chemija nie jest 
znane, przeto wzywa się go, aby w prze­
ciągu jednego roku licząc od dnia niżej po­
danego zgłosił się w tutejszym sądzie i 
wniósł oświadczenie co do dziedziczenia, w 
przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dziedzi­
cami i z kuratorem Iwanem Ohemijem z Me- 
dynn, ustanowionym dla nieobecnego Petra 
Chemija.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowesioło, dnia 4 lipca 1912.

L. cz. A. VII 102/12 (5) (13633 1—3)
E d y k t.

C. k. Sąd powiatowy w Rawie ogłasza, 
że dnia 15 lutego 1912 w Horodzowie zmarł 
Pawło Poricki pozostawiając rozporządzenie 
ostatniej woli, w którem ustanawia dziedzi­
ców.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Semka 
Porickiego jest nieznane, przeto wzywa się 
go, aby do jednego roku w Sądzie się zgło­
sił i wniósł oświadczenie co do dziedziczenia, 
w przeciwnym razie spadek zostanie przepro • 
wadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami i z 
kuratorem Andruchem Sr-pihą ustanowionym 
dla nieobecnego Pawła Porickiego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Rawa ruska, dnia 30 maja 1912.

L. cz. A. 145/12 (13691 1 - 3 )
E d y k t.

C. k. Sąd powiatowy w Rohatynie nie 
znając spadkobierców zmarłego w.Livnie(Bo- 
śuiaj 10 grudnia 1911 Mozesa Altmanna wzywa 
tychże, ab) do roku zgłosili się i wnieśli 
oświadczenie do spadku, którego kuratorem 
ustanowiono adwokata dr. Sehandera z Ro­
hatyna, gdyż inaczej spadek jako bezdziedzi­
czny Państwu wydanym zostanie.

Rohatyn, 29 października 1912.

L. cz. A. 262/11 (14) (13797 1— 3)
W sprawie spadkowej śp. Mikołaja 

Hsmko ogłoszonym w „Gazecie Lwowskiej" 
dnia 26 czerwca 1912 Nr. 144 edykcie z 
dnia 31 marca 1912 zaszła omyłka pisarska 
odnośnie do nazwiska zmarłego, którą pro­
stuje się z nazwiska Haiasym na Hamko.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Medenics, dnia 1 października 1912.

L. 16.847 (13911 2 - 3 )
K o n k u r s .

Celem obsadzenia posady radcy sądu 
krajowego w Krakowie rozpisuje się konkurs 
z terminem do 26 listopada 1912.

Podania o powyższą lub przy innym 
sądzie kolegialnym I. instancyi opróżnić się 
mogącą posadę radcy sąou krajowego wno­
sić należy w przepisanej drodze służbowej 
do Prezydyum sądu krajowego w Krakowie.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, 2 listopada 1912.

L. XIV. 3077 (13841 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem nadania stypendyów utalentowa­
nym artystom nieposiadająeym środków do 
dalszego kształcenia się a pracującym w 1

L. cz. Prez. 332 4/12 (13842 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Przy c. k, sądzie powiatowym w Białej 
jest do obsadzenia posada funkeyonaryusza 
c. k. Prokuratoryi Państwa, połączona z ro­
czną remuneracyą w kwocie 600 koron.

Należycie udokumentowane podania na­
leży wnosić do dnia 20 listopada 1912 do 
c. k. Prokuratoryi Państwa w Wadowicach.

Wadowice, dnia 24 października 1912.

L. cz, Prez. 32.075 (13814 2 - 3 )
K o n k u r s .

W c. k. sądz:e obwodowym w Sucza- 
wie jest do obsadzenia posada wiceprezy­
denta, ze systemizowanymi poborami w VI. 
klasie rangi.

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 
swoje należycie udokumentowane podania w 
przepisanej drodze służbowej do Prezydyum 
sądu obwodowego w Suczawie najpóźniej do 
dnia 15 listopada 1912.

Z Prezydyum c. k. wyższego Sądu 
krajowego.

Lwów, dnia 30 października 1912.

L. cz. P. 19/12 (9) (12901 3 - 3 )
E d y k t.

Ilko Hnatczufc, syn Iwana, rolnik s Ba- 
liniec, uznany marnotrawcą.

Kuratorem ustanowiono Semena Ma- 
ksymczuka, s. Wasyla, rolnika z Baliniec.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Gwoździec, dnia 8 lutego 1912.

L. cz. P. VI. 235/12 .'6) (13859 2 - 3 )
K o y k t.

Za umysłowo chorego uznano Pawła Le­
wandowskiego w Tarnopolu,

Kuratorem jego ustanowiono Franciszka 
Kaniuka v  Tarnopolu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, dnia 16 października 1911.

L. cz. L. 17/11 (6), P. 177/12 (7)
(13616 2 - 3 )

E d y k t.
Za umysłowo chorą uznano i aurę Da­

niel zamieszkałą w Wadowicach.
Kurat rem jej ustanowiono dr. Izydora 

Daniela, adwi kata krajowego w Wadowi­
cach.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Wadowice, dnia 17 września 1912.

L. ci. P. VI. 252/12 (6) (13734 2 - 3 )
E d y k t.

Bazyli Blichar w Tarnopolu został u- 
znany za umysłowo chorego.

Kuratorem jego ustanowiono Stefana 
Blichara z Tarnopola.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, dnia 20 sierpnia 1912.

L, cz. P. XVIII. 62/12 (6) , (13818)
E d y k t.

1. Karola Mandla,
2. Adama Mińskiego,
3. Rozalię Kiopat,
4. Fannę Wolkeuberg,
5. Rudolfa Totl a,
6. Julię Winłowską,
7. Edmunda Urbanka,
8. Aleksandra Osuchowskiego,
9. Honoratę Wasilewską,

10. Agnieszkę Mysłowską,
11. Agatę Szmigielską,
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Jan  Szcaotka, Józef Plowuehs wójt, obaj w 
Soli, i Antoni Szymański, rzeźuik w Rajczy, 
członkowie zarządu.

Podpis firmy: (F. Z ). Pod pieczęcią 
(st&mpiłią) firmy umieszcza podpis przełożony 
zarządu, względnie jego zastępca i jeden z 
członków zarządu.

Ogłoszenia umieszcza się na tablicy 
przed lokalem Spółki, w razie potrzeby w 
„Czasopiśmie dia spółek rolniczych", wyda- 
wanem przez krajowy Patronat.

Udziały członków: udział wynosi 10 kor. 
Jeden członek nie może mieć więcej niż 5 
udziałów.

Odpowiedzialność: nieograniczona.
Data wpisu: 20 września 1912.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy.
Oddział II.

Wadowice, dnia 20 września 1912.

U. en. <£iPM. 1036 Ctob. III. 873 (13781)
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Śbipina SByuHTB: IleHTpanBHHH Maco- 

mnin Coio3rB, pernerp. CTOBapnin. cb  orpaH. 
UOpyKOIO BO JlBBOBi.

1. E jichh ^npeicnai ycTyiiHJiH: o. 
MapKHfl PacTaBepKHH, 3enoóiii ‘J>h.m u o b- 
cjkhh, /i,p. Upoe.iae K o.iijMHgUb

2. U.ieHH ^HpeKgHi BJiópaHi: JIpocnaB 
JlenicHH, einep. eoBiTHHK eypy i ;j,p. UpoenaB 
KoaoMHepB, KaHgn^aT a/j,bokatyph , nneHa- 
m i  ^HpeKpHi a IsaH U.ioinaHBCKHH, ceKpe- 
Tap KOHTopn oóm;. im. MHxan.ua Kan kobcko- 
ro, 3acryuhhkoji ^HpeKropa, Be'i y JIebobk

^ a r a  Bnney : 20 nepBHH 19 i 2.
IJ. K. Cy,zi, Kpaeann hko ToproBenBHHH 

Big#!*1 IV.
.dBBiB, ;i,Ea 13 nepBH>i 1912.

U. en. <&ipM. 343 12 C tob. II . 1115 (18716) 
3m1hh i ąoąsltku ąo k iHcannK Bace ifiipM 

CTOBapHineHB.
BnucaHO b peecipi cTOB&pHnienB 3a- 

poÓKOBHx i roeno7iapcKKx.
Cl^nme CToBapmneHH. KpHBC 
cbipM SBynHTB: „Bnaena I lo n iu " ,

3apeeeTpoBane rocno^apcKC cTonapnuiene 3
oówwiceHoio nopyicoio.

U.ieH "HpeKpHT BHCTynHK: M asona 
CoHBnyK.

U.TeilO.M flHpCKLJHl .BHÓpaHHH 3ieTaB ! 
O.aeKca. Banae.

^ ata Bnney : 30 iiepecHa 1912.
U,. K. Oy;j; OKpyCKHSH HKO TOprOBeHBHHM

Bi^Xi^ II.
Eepeacami, ;j;hh 7 BepecHH 1912.

U. en. Ś&ipM. 360/12 Ctob. I. 991 (13715)
3m1hh i ^o^aTKH flo BnncaHHx Bace cjjijiM

CTOBapHineHB.
BnneaHO b peeeTpi CTOBapHineHB 3a- 

POÓkobhx i rocno/i,apcKiix.
Cyianne CTOBapnineHH: JIhhhhh ro -

pimHa.
<J>ipMa ŁiBynHTB: ToBapncTBO rocno^ap- 

eico-Kpe^HTOBe „H ąa jn “ b J Ihiihuh ropirn- 
Hifi, CTOBapumeHe 3apeecTpoBaHe 3 Heoóaie- 
acenoio nopyKoio.

U.rcH pyipeKgni noiiep : OneKceft Ky- 
mHip, hko enpaBHHK.

U.ieHOM /j,HpeKii;Hi BHÓpaHnn: Hniconan 
raeuicifi, hko enpaBHHK.

,3/aTa Bnney: 28 BepecHH 1912.
U/. K. Cy# OKpySKHHH HKO TOprOBeJlBHHM

Bi/j/pn II.
EepeacaHH, ąhh 16 Bepecna 1912.

U. en. <£ipn. 355/12 Ctob. II. 937 (137 8; 
3m1hh i ^,o^aTKH BiiHcaHHX Bace (fiipM 

CTOBapHineHB.
BnneaHO b peeeTpi CTOBapHineHB 3a 

POÓkobhx i roenogapcKinr.
Cl^Hipe cTOBapmneHH: OrpioracKa CTapi. 
<t>ipina 3Bynutb  : Cmanca MonoHapeica 

b CTpi.iHCKax CTapHx, eTOBapnmeHe 3apee- 
CTpoBaHe 3 oSinenceHoio nopyKoio.

Bnen /jnpeKgHi BHCTynHB: o. Bono-
HO^HMHp KoHOMHegE.

JLneHOM ^HpeKHHi BHÓpaHiift: IlBaH
IIaxoJiBHHiHHH, hko npejpupaTeriB 3ap.jipy.

gjai-a BHHey : 28 sepecH h 1912.
I],. k. CyĄ OKpyacHHM hko ToproBenBHHir.

Bi^^iji: II.
BepescaHH, ąh h  16 BepeeHh 1912.

U . en. «i>ipM. 571/12 Ctob. II. 298 ( ; 3666) 
B n a c  ij)ipMH 3apoÓKOBOro i roeno^apeicoro  

CTOBapnnieHH.
B uneano ąo peecTpy 3apoÓKOBiix i  ro- 

eno^apcKnx cTOBapimieHE.
OeiflOK CTOBapHineHH : PaHTapeBHui.
4>ipiia 3Byuhtb : M ononnan cni.TKa b 

PaÓTapeBHHo.x, perKCTpoBane eTOBapniueHe 
3 orpanHueHoio nopyicoio.

yjaaa CTaTyTy: 20 Mapia 1912.
IIpe^M ei ni^upnewcTBa :
a) CTapaTH en o yn y-in ien e  ro^OB.ii 

xyĄ o6n i HaóinoBOi roeno^apKir cboix nnemB,

6) bccth  BcniHBHy nepefliAicy MO.ioKa, 
H p o ^ ,y K O B ;iH o ro  b r o e n o ^ ; a p c i T B a x  H n e n i s  i  
npo/piacy mohohhhx npo;j,yK'riB CBoix nnemB, 

b) p p c T a B .iH T H  H .i e n a M  n p e ^ M e T H ,  no- 
T p i ó n i  b  H a ó in o B iM  r o c n o p ; a p e T B i .

Mae icTHOBaHH HeoÓMesceHHH. 
/jiipeKHHH cic.ia^ae ch 3 Tpex nneniB 

BHÓpaHHx Ha 3 poKH, npe^cI/piTe.TH, ero 3a- 
OTymHHica i icacnepa.

Ili/y ine (jńpMH : cbipiiy eTOBapHiueHH
ni^tineye ni,a; cjiipsiOBOio nenaTicoio npe^ci- 
flaTenB B3r.TH;j,Ho ero 3aeTynHHK i ;j,pyrHir 
nnen ynpaBH.

OrojiomeHH yinirgaioTB ch b npH3Ha- 
Hemu Ha Ty uJ.tb iiiiepH Ha noiiimenio cto- 
BapnuieiiH, b o^hIm 13 neuaTHnx opkaniB. 

y /fin nneiiiB : 10 Kop.
Bi^Biua.TBHieTB ^O HHTHKpaTHOl BHCOTH

yAfoy-
/ (a ra  BHHey: 10 eepnHH 1912.

U/. K. Cyp, OKpySKHHH HKO TOprOBe.TBHHH
BipALi V.

CaMip, p;hh 29 hhhhh 1912.

U . en. <I?ipM. 348/12 Ctob. I. 629 (1 3 7 1 7)
3mihh i popaTKH po BrweaHHx BHce (jiipM

CTOBapnni. ,.
BnneaHO b peeeTpi cTOBapntneHB sa 

Po5kobhx i roenopapcKHX.
CipHige CTOBapnmeHH: BoBmiB.
ŚOipura 3BynHTB: CiiinKa oni,apHOCTH i 

H03H10K b BouiHOBi CTOBapnuieHe 3apee- 
CTporsane 3 HeoÓMejseHoio nopyicoio

U,zien pn.peKgHi BHCTynnB : I bhh Cno- 
óopHH, hko HaeTOHTe.TB 3apnpy

Unenon pnpeKgni Bnópannn: o. Bna- 
/IBJlip cOj.THHOBCKiH, HKO HaCTOHTC.TB 3a-
P W -

,Zl,aTa Bnney: 30 Bepecnn 1912.
U,, k. Cyp OKpysKHnn hko TOprOBenBnnn 

Bippiji II.
EepencaHH, pna 16 BepecHH 1912.

fiat mit bem ©rfemttttiffe bom 22 Dftober 1912, 
3dr. 117/12, bte 2Bciterb»erbrcituntj ber 
fd/rift: „Tridentum", V — VI. Ś9aub, 1912, 
nać) § 65 3, 302 unb 305 ®t. bcrboten.

U. en. ^ipwc. 905/12 Ctob. V. 98 ('394
O n o b i ru; e n  e.

II/. K. C yp OKpyHKHHlI HKO TOprOBejIB- 
hhh  b IlepeMHiiMH orOHomye, m0 2 skob- 
th h  1912 Bnncano b peeeTpi pnn ctoba 
pnmeHB 3apioK0Bnx i roenopapcK nx npn  
(jjipiri: „CuinKa oruppnocTH i no3nnoK b 
BKCMaHHuax“, ipo na Hap3BnnaMHnx saraaB- 
Hiix 3ó'opax n n en is, HKi B ipóyan ch 28 eep- 
hhh 9 i 2 BiiSpano HacroHTeaeM 3apapy  
Teopopa CTamuiOBCKoro, rocnopapH b Ukc- 
MAimnan b wiepe nonepm oro o. BoaopnMH- 
pa UanpyiceBHMa.

IlepeMHniaB, 30 skobthh 1912,

©aS f. f. SanbeS* al§ ąSrefegerid t̂ in 
jprag fiat mit bem Srfenntnijje bom 24 Dttober 
1912, jjjr. I 472/12, bie SSeiterberbreitung ber 
Ułummer 4 ber g^tjd&rift; „Plameny* bom 24 
Dftoeer 1912 toegen ber ŚteEett bon tak 
je “ bil „blizenskou lasku!" unb bon „Pan 
knize TLua hiasil" bil „było drive“ bel Sir* 
tife ll: „Nabozenstwi a prtigelpatent* ; bon 
„A prave kdya“ bil „jen bez ,kneze“ bel Sir* 
iife ll;, „Pohreb bez kneze" ; „Tam vede“ bil 
„każdemu chyil.ku!“ bel Slrtifcll; „Zakony a 
zivot“ naĄ § 800, 302, 303, 491 unb 493 
®t. ©. fomie gemd| Slrtifel V bel ®eje|el 
bom 17 ©ejember 1862, 8t. ®. 331. ^ r .  8 e i  
1863, berboten. __________

© al f. £. lianbel* a ll j|3re^geri(^t in 
33rag l)at mit bem ®r£enntniffe bom 24 0fto* 
ber 1912, $ r .  I 474,12, bte SBeiterberbreitung 
ber iRnmmer 43 ber gd tfĄ rift: „Zar“ bom 
24 Dftober 1912 megen ber (SteHen bon „Cim 
jsou vojsci kra!um ?“ unb „Tak okresni hejt- 
man nssrni predce vybrat cizim detem etc.“ 
nad) § 63 unb 122 b ©t. ®. berboten.

SDal f. f. Sanbel*: a ll jpre^geriĄt in 
$rag  fiat mit bem Srtenntnijfe bom 24 Ófto* 
ber 1812, iJJr. 1 473/12, bic SSeiterberbreitung 
ber Sfiummer 43 ber geitfcfirift: „Mir“ bom 24 
0!tober 1912 loegen ber ©lellen bon „Nabo- 
zensky zakon crthedoinibo" bil „krestanske 
civ'lisace“ unb bon „Hebrejske duse m aji“ 
bil „prieina k zabiti" bel Slrtifel!: „Jeli 
możnym smir krestanu a Palestinci ?■“ nacfi 
§ 302 ©t ©. berboten.

L. ez. Pr. 210/12 (2) (13935)
W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
C. k. Sąd krajowy karny jako Trybu­

nał prasowy we Lwowie orzekł na wniosek 
c. k. Prokuratury i Państwa, że treść czaso­
pisma „Gazeta codzienna" Nr. 1543 z dnia 
1 listopada 1912 w artykule „Polieya a ia 
New-Jork" zawiera znamiona występku z §§ 
487, 488 i 491 u k. i z art. V. ust. z 17 
grudnia 1862 Dz. u. p. Nr. 8 z r. 1863, 
uznał dokonaną w dniu 31 października 1812 
konfiskatę za usprawiedliwioną i zarządził 
saiszcseaie całego nakładu tego artykułu i 
wydał w myśl § 493 p. k. zakaz dalszego 
rozpowszechniania tego pisma drukowego, 

Lwów, dnia 3 listopada 1912,

31. 249 (13663)
Sm Sccraten ©einer Sftajefiat bel Haifer! ?

® a! f. I. Sanbclgericfit SMen a ll ^refi* 
gerkfit fiat mit bem ©rfenntnijfe bom 24 0ftober 
1912, ipr, XXXV 37.< 12/3, auf Slnirag ber
f. t  ©taatlanmaltjdfiaft ertaunt, ba§ ber Sn* 
fialt ber Słnmmer 43 ber periobijcfitn S)ruil* 
icfirift: „^olfltribune", 21. Safiegang, bom 23 
Dftober 1912 burcfi bie im Slrtifel ,,©ie grie* 
benlfreuttbe" entfialteue ©telle bon „®ie SBelt 
mii^te loirfltcfi" bil „spatriolilsnul ju bctdti* 
gen" (©eite 1, ©palte 1 >, bal SSergefien nacfi 
§ 300 ©t ©. begriinbe unb e§ tnirb nad) § 
493 ©t. ip. 0 .  bal SSerbot ber ilBeiterberbrei* 
tuttg btejer ©rinffcfirift aulgejprocfien, bie bon 
ber t  f. ©taatlanmaltjcfiajt berfżgte Sieicfilag* 
nafime ttadfi § 489 ©i. ij}. 0 .  bejtdtigt unb 
nabfi § 37 S|3r. @. auj bie Sleruidfitung ber 
jaijierten ©remplare erfannt.

W 'm , ant 24 0ttober 1912.

2)al f. f Sanbel* a ll jprefoeatcfit in Sriejt 
fiat mit bem ©rfenntnijfe bom 24 0ftober 1912, 
^ r .  IX 144/12, bte SBetterberbrettung bel 2Jta= 
nifejte! ddo. 18 0ftober 1912, unterfertigt „Ii
Comitato politico del Partito Soeialista", 
meldfiel mit ben SBorfen" „C .ttad in i! II mili- 
tarisnto s-ustro ungarico" beginnt nnb mit ben 
SSorten „ir- sua yolonta" enbct, naĄ Slrtifel 
IV bel ©efefiel bont 17 S)ejember 1862, jft.
S31. 9Ir, 8 ex 1863, berboten.

i©a! t  i. Ś?reil* a ll  SSre|griiĄt in Orient

®a! 
fiat mit 
1912, $ r .  
§ejte! 54 
[cfiienenett 
Historickc 
vo!uci. Na 
Praha, Ce 
ha 4 1 -1 1  
A kscemu 
ttadfi § 63

f f. Sanbel* a ll S|3re!gerid)t in ąirag 
bem ©rfenntnifje bom 25 0ftober 
I  475/12, bie SBetteroerbreitung bel 
ber ntdfitperiobijd/en, in ijlrag er* 

Srnifjcfirtft; „Sira Johna Reteliffa 
-Foliticke romany. Revoluce za re- 
ikladatel A. Hynek, knihkupee, 
letna ul. 11. Tisk J. Rokyta. Pra- 

megett ber ©telle bon „E ro m e! 
je tady" bil „uherskeho muzo" 
©t. ®. berboten.

® al f. f. Sreil* a ll S3re^geri(Ąt in STe* 
fcfien fiat mit bem Srfenntniffe bom 23 0ftober 
1912, jjk. VIII 43/12, bie SBeiterberfireitung 
ber Sfuntmer 252 ber 3 cHWr*fU „Dziennik 
Cieszyński" botn 23 0ftober 1912 megen ber 
©telle bon „Żołnierze w pełnym" bil „armii 
austryackiej" bel Slrtifel!: „Uezciwcśe nie- 
mieck.i," nacfi § 488 ©t. ©. folbie gema§ Sir* 
tifel V bel ®efefiel bom 17 ©ejember 1862, 
91. ®. 331. 9łr. 8 ex 1863, berboten.

L. cz. S. 14/12 (1) (13986 1— 3)
Edykt konkursowy.

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi ze­
zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Józefa Brechera i Gerszona Eisnera niezase- 
jestrowanyeh kupców w Kołomyi protvadzą- 
eych wspólny handel towarami bławatnymi.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu krajowego Eennera, zaś tym ­
czasowym zawiadowcą masy p. adwokata dr. 
Maurycego Hullesa w Kołomyi.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
eyi, wyznaczonej na dzień 14 listopada 1912, 
godz. 9 przed południem w tym sądzie w biu­
rze Nr. 74 przedłożyli dokumenty, poświad­
czające ich roszczenia, wystąpili z wnioskami 
względem zatwierdzenia tymczasowego zawia­
dowcy lub zamianowania innego i jego za­
stępcy i przystąpili do wyboru wydziału wie­
rzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić, jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już zawisł, 
stosownie do przepisów' ord. konkurs, zgło­
sili w tym sądzie najdalej do dnia 11 gru­
dnia 1912, a na audyeneyi likwidacyjnej na 
dzień 12 grudnia 1912, godz. 9 przed po­
łudniem w tymże sądzie wyznaczonej, poli­
kwidowali je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy­
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą 
wykluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyeneyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
i zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści. urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Kołomyi, lub w pobliżu mają wymienić w 
zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w tem- 
że miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza kon­
kursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV 
Kołomyja, dnia 30 października 1912.

L. cz. S. 6/12 (1) (13788 3 - 3 )
Edykt konkursowy.

C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie ze­
zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
p. Izaaka Sonnensebeina i pani Lotti Son- 
nensehein w Rzeszowie.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. sędziego powiat, dr. Tyraiika, zaś tym­
czasowym zawiadowcą masy p dr. W. Dańca 
adwokata kraj. w Rzeszowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyeneyi, wyznaczonej na dzień 22 paździer­
nika 1912 godzina 9 przed południem w tym 
sądzie, w biurze Nr. 7, II. p. w e. k. sądzie 
obwodowym w Rzeszowie, przedłożyli doku- 
menta, poświadczające ich roszczenia, przed­
stawili swoje wnioski względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy, lub zamianowania 
innego i jego zastępcy, oraz i przystąpili do 
wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe., 
chociażby eo do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 15 listopada 
1912, a na audyeneyi likwidacyjnej, aa  dzień 
19 listopada 1912 o godzinie 9 przed połu­
dniem w tymże sądzie wyznaczonej, polikwi­
dowali je i ustanowili dla nich porządek,

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i- masie upadłościowej zwrócą koszta 
uresłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na aucye&c/i likwida­
cyjnej jawiącym cię i zgłoszonym służy p ra ­
wo w miejsce zawiadowcy masy, jego zastę­
pcy i członków wydziału wierzycieli, do­
tychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego za­
ufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w okrę­
gu, lub w pobliżu tut. sądu mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla dorę­
czeń.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 8 października 1912.

L. ez. S. 45/12 (1) (13904 3 - 3 )
Edykt konkursowy.

0. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie 
zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
p. Abrahama Leiby 2 im. vel Adolfa Ge- 
wehra, właściciela aiezarejestrowanego han­
dlu towarów modayeh pod firmą Adolf Ge- 
wehr we Lwowie, Rynek 19.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radcę Sądu krajowego Józefa Dobiję, 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy p. adwo­
kata dr. Michała Weissieina we Lwowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
eyi, wyznaczonej na dzień 15 listopada 1912, 
godz. 9 przed południem w tym sądzie, w 
biurf,e Nr. 19, przedłożyli dokumenta, po­
świadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio­
skami względem, zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 12 grudnia 
1912, a na audyeneyi likwidacyjnej na dzień 
19 grudnia 1912 godz. 9 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą ̂  koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio-

„( azeta Lwowska" /Nr. 257 z dnia 8 listopada 1912.



12
j.yeli na podstawie formalnego projektu po- 
działu.

Wierzycielom na audyeneyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają we 
Lwowie, lub w pobliżu Lwowa mają wy­
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę­
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w 
przeciwnym bowiem rasie na wniosek komi­
sarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomo­
cnika dla doręczeń.

0. k. Sąd krajowy cywilny. Oddział VII.
Lwów, dnia 2 listopada 1912.

L. cz. S. 9/12 (2) (18711 2 - 3 )
Na wniosek Mońtza Hebermanna o- 

twiera się po myśli § 62 1. 1 ord. konk. 
konkurs do maiątk -^na Moritza Haber- 
mauna dzierżawcy dóbr w Józrfówce ad Krzy- 
wem.

Komisarzem upadłości mianuje się c. k. 
Radcę Sądu kraj. i naczelnika sądu p, Leona 
Łuszczeckiego, zaś tymczasowym zarządcą 
masy, p. adw. dr. Abrahama Ambacha w 
Kosowie.

Wierzytelności konkursowe zgłobić na­
leży w c. k sądzie powit.to*ym w Kozowie 
do dnia 2 października 1912.

AudyeDCyę do wyboru wyznacza się na 
dzień 2 września 1912, gcdz. 10 przed po­
łudniem w e k .  sądzie powiatowym przed 
komisarzem konkursowym.

Ogólną audyencyę likwidacyjną wyzna­
cza się na 7 października 1912, godz. 10 
rano w c. k. sądzie powiatowym w Kozowie 
przed komisarzem konkursowym.

Do opieczętowania i sporządzenia in ­
wentarza masy wyznacza się pana Włodzi­
mierza Lewickiego c. k. notaryusza, jako ko­
misarza sądowego polecając mu ażeby odno­
śny inwentarz przedłożył najpóźniej do dnia 
9 w.z<-śnia 1912.

C. k. Sąu obwodowy, Oddział IV.
Brzeżany, dnia 18 sierpnia 1912.

L. cz. S. 3/12 (4! (18851)
E d y k t.

W konkursie Aryego Rubinfi-lda w 
nfejsce obłożnie chorego dotychczasowego ko­
misarza konkursowego p. Aleksandra Brtick- 
mana c. k. radcy sądu krajowego w Lisku 
ustanawia się komisarzem konkursowym p. 
W acława Kołczykiewicza c. k. sędziego po­
wiatowego w Lisku.

0. k Sąd obwodowy. Oddział IV.
Sanok, dnia 31 października 1912.

L. cz. S. 13/12 (128) (13978)
W konkursie Józefa i Blimy małż, 

Sassowerów wystąpił zawiadowca masy adw. 
dr. Józef Herzig z wnioskiem, ażeby ogół 
wierzycieli rozstrzygnął, czy należąca do 
kredytaryuszy realność położona we Lwowie 
przy ul. Murarskiej 1. 4 objęta lwh. 2882/1. 
ks. gr. dla miasta Lwowa ma być sprzeda­
ną z w ohej ręki za kwotę 132.400 kor.

Celem powzięcia uchwały w tym kie­
runku wyznacza się audyencyę na dzień 18 
listopada 1912 ■ o godz. 10 30 przed poł. w 
c. k. sądzie krajowym cywilnym przy ul 
Teatralnej w biurze Nr. 19.

Na tę audyencyę wzywa się wierzycieli 
konkursowych z tem nadmienieniem, że w e­
dług § 256 ord. konk. tego, co na tej au- 
dyencyi po należytem zawiadomieniu będzie 
roztrząsane®, ustalonem lub uchwalonem, 
nie mogą strony zaczepiać żadnym środkiem 
prawnym opierającym się na tej przyczynie, 
że w rozprawie udziału nie brały, lub brać 
nie mc-gły.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 2 listopada ] 912.

L. cz. S. 1/12 (229) (13977)
W konkursie pierwszej gal. parowej 

fabryki listew do ram i t. d. architekty Jó 
zefa Rogali we Lwowie wystąpiła firma 
Adolf Gluck & Paweł Herman i inni wie­
rzyciele z wnioskiem, ażeby ogół wierzycieli 
po wysłuchaniu sprawozdania zawiadowcy 
masy z rezultatów dotychczasowego zarządu 
powziął uchwałę co do dalszego postępowa­
nia w zarządzie i przedłożenia rachunków.

1. celem powzięcia uchwały w tym 
kierunku, oraz

2. celem dokonania wyboru zastępcy 
zawiadowcy masy w miejsce adw. dr. Wię­
cława, który zrezygnował z tego urzędu, 
wyznacza się audyencyę na dzień 19 listo­
pada 19r2 o godzinie 9 przed południem w
c. k. sądzie krajowym cywilnym we Lwowie 
przy ulicy Teatralnej 1. 13, w biurze Nr. 19.

Na tę audyencyę wzywa się wierzy­

cieli konkursowych z tem nadmienieniem, 
że według § 256 ord. konk. tego co na tej 
audyeneyi po należytem zawiadomieniu będzie 
roztrząsanem, ustalonem lub uchwalonem, 
nie mogą strony zaczepiać żadnym środkiem 
prawnym opierającym się na tej przyczynie, 
że w rozprawie udziału nie brały lub brać 
nie mogły.

0. k. krajowy Sąd cywilny, Oddział VII.
Lwó, dnia 15 października 1912.

L. cz. S. 8/12 (1) (13947 1 - 3 )
Edykt konkursowy,

G. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie ze 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
E tli Weinrebowej kupcowej w Baranowie.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c k. sędziego powiatowego Chalcarza w 
Tarnobrzegu, zaś tymczasowym zawiadowcą 
masy p. adw. dr. Rebena w Tarnobrzegu.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 8 listopada 
1912 o godz 9 przed południem w c. k 
sądzie powiatowym w Tarnobrzegu przed­

łożyli dokumenty, poświadczające ieh ro­
szczenia, wystąpili z wnioskami względem 
zatwierdzenia tymczasowego zawiadowcy lub 
zamianowania innego i jego zastępcy i przy­
stąpili do wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby oo do nich spór już zawisł, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło­
sili w c. k. Sądzie powiatowym w Tarno­
brzegu najdalej do d. 2 grudnia 1912 a na 
audyeneyi likwidacyjnej, na dzień 5J grudnia 
1912 godzinie 9 przed poł. w tymże sądzie 
wyznaczonej, polikwidowali je i ustanowili 
dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia będą obowiązani tak poszczególnym 
wierzycielom jak i masie upadłościowej zwró 
cić koszta urosłe przez ponowne zwołanie ogó­
łu wierzycieli i badanie dodatkowego zgło­
szenia i. będą wykluczeni od podziałów usku­
tecznionych na podstawie formalnego p ro­
jektu podziału.

Wierzycielom na audyeneyi likwidacyj­

nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
obrębie lub w pobliżu sądu, mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich, na icn koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla do­
ręczeń.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Rzeszów, dnia 26 października 1912.

DONIESIENIA PRYWATNE.
R u ch  p o c ią g ó w  k o le jo w y c h

z  d n i e m  ±  z a g a j a  r .

według czasu średnio-europejskiego.

Przychodzą do Lwowa:
na dworzec g łó w n y :

Z K rak o w a: 2 2 2 , 545, 725, § 5 0 , 1005, 110*), j s o ,  2<>©§), 
o, 725f),"825, 950 

*) z Tarnowa. §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

t )  z Mszany od 15 czerwca do 30 września włącznie 
codziennie.

Z Podw ołoczysk: 720, 1130, 150§), 245, 530, 1030, 104Sf)
t )  z Krasnego. §) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie.

Z Czerniow iec: 1 205 , SlBft), &*£t), 740- i 0!®*) I 55. 552, 
© a s, 934

*) ze Stanisławowa, j )  z Kołomyi, f f )  z Ohodorowa 
w każdy następny dzień po niedzieli i święcie.

Ze S try ja : 728, 1140, 425, 645, ioi9§), 1100
§) odj 16 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­

dziele i rz. kat. święta.
Ze Sambora: 750, 955, 210, 830 
Ze Sokala: 710, 125, 757 
Z Jaworowa: 812, 420 

7j  P o d h a jec : 1110, 1020 
Ze Stojanow a: 1001, 630

na dworzec „L w 6w -Podzam cze“ :
Z Podw ołoczysk: 701, l i n ,  ia e * ) , 2 0 0 , 510, 1012, lOBif)

t )  z Krasnego. *) |od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

Z Podhajec: 726*), 1049, 629*), 1001, 1200§)
*) z Winnik. §)?'z W innik tylko w sobotę i niedzielę. 

Ze Stojanowa: 942, 611.

na dworzec „L w 6 w -£y cza k 6 w“ :
Z P od h ajec: 708*), 1031, en *), 941, H43§)

*) z Winnik. §) z Winnik tylko w sobotę i niedzielę.

Odcńodzą ze Lwowa:
z dworca głów nego:

Do K rakowa: 12»5 , 340, 3 2 2 , 835, 205§), 245, 345*), 
546f), 605. 700, 730, 1110 

*) do Rzeszowa. §) od 15 maja do 30 września włącznie
codziennie, f )  do Mszany,

Do Podwołoczysk: 6R>, 1035. 2 i«§), 227, 250-j-), 840, n ią
f )  do Krasnego. §) od 15 maja do 30 września włącznie

codziennie.
Do Czerniowiec: 25£, 6\0, 9 1 5 . 937, 2 2 5 , 805*), 628-j-), 

758t+), 1122
*) do Stanisławowa, f )  do Kołomyi, f t )  60 Ohodorowa 

w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem.
Do Stryja : 600, 730, 1002§), 145, 650, 1125

§j od 16 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­
dziele i rzjm . kat. święta.

Do Sam bora: 658, 905, 850, 1056 
Do Sokala: 735, 221, 822, H35*)

*) do Rawy ruskiej (tylko w niedziele)
Do Jaw orow a : 840, 545 
Do Podhajec: 555, 453. 
Do Stojanowa: 755, 520

z dworca „Lwów-PodzaiHCze“ :
Do P odw ołoczysk: 625, 1055, 2 2 9 *), 242 , 307f), 901, 

11§2
t )  do Krasnego, *) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie.
Do Podhajec: 609, 121*), 515, 1040§)

*) tylko do W innik. §) do W innik tylko w sobotę i nie­
dzielę.

D© Stojanowa: 812, 538,

z dworca „Łw ów -Łyczaków 46:
Do Podhajec: 628, 140*), 536, 1059§)

*) tylko do Winnik. §) do Winnik tylko w sobotę i nie­
dzielę.

P o c i ą g i  l o k a l n e .
na dworzec g łó w n y :

Z B rznchow ic: codziennie 6-55
codziennie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 829 lioo , 342

517, 930
od 1 maja do 30 września 743

w niedziele i święta rzym, k a t .: od 1 czerwca do 31 sier­
pnia 140
od 1 maja do 81 maja 3i2, 930

Z Janow a:
codziennie: od 1 maja do 30 września l 11, 910 
w niedziele i święta rzym. kat. od 5 maja do ;8 wrze­

śnia 1010

Z L ubien ia: w niedziele i święta rzym.lkat. od 12 maja do 
8 września 900

Z W innik: tylko w sobotę i niedzielę 12h>

z dworca głów nego:
Do Brzucho w ie : codziennie 602

codziennie: od 1 czerwca do 81 sierpnia 722, 1005, 235, 
631, 835
od 1 maja do 15 września 421 

w niedziele i święta rzym. k a t .: od 1 czerwca do 31 sier­
pnia 1230
od 1 maja do 31 maja 235, 835}

Do Janow a:
codziennie: od 1 maja do 30 września 1015, 303 
w niedziele i święta rzym. kat. od 6 maja do 8 wrze­

śnia 126

Do L nbien ia: w niedziele i święta rzym. kat. od. 12 maja 
do 8 września 240

UWAGA. Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym drukiem. Godziny nocne od 600/ wieczorem do 559 rano, są ozna­
czone podkreśleniem liczb minutowych.
Pociąg pospieszny, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 216 po południu do Podwołoczysk, odjeżdża z peronu 2, 
schody H.
Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 250 po południu do Krasnego, odjeżdża z peronu położo­
nego tuż za halą na wschód, wejście przez schody IV., peron 4.
Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 235 p0 południu do Brznchowic, odjeżdża z peronu 3, 
schody IH.
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TYGODNIK ILLUSTROWAIY
Najstarsze i najbardziej rozpowszechnione pismo illustrowane polskie,

T  ,1  W  T l l n c f r  A T j r o r i y  wierny swojej półwiekowej przeszło tradyeyi drukować będzie
A j ^ U I A I I I I a  X I I  I L o l j l  O  n  a U J  najnowsze utwory znakomitych pisarzów naszych, odzwier-

ciadlajac w ten sposób kwiat twórczości polskiej na niwie beletrystyki i poezyi. — Najstarsze illustrowane 
pismo jest placówką narodowego życia i narodowego czynu — W  szeregu artykułów wstępnych, politycznych, 
społecznych i ekonomicznych da obraz jak najpełniejszy potrzeb naszych, usiłowań, zmagań się z żywiołami szkodliwymi 
dla rozwoju polskiego bytu, wreszcie tego wszystkiego, co dotyczy spraw krajowych w najszerszym zakresie.

„TYGODNIK ILLUSTKOWANY“ w r. 1912 zamieści najnowszą powieść

Wł. S t. R E Y M O N T A : 99
66

(czasy Kościuszkowskie).

B olesław a PR U SA : „ P R Z E M I A N Y "

Utwory Adam a Krcchow icckic*  
go, Jana K asprow icza, M aryi K o ­
nopnickiej i EJiay Orzeszkow ej, 

Nowele Zapolskiej, T etm ajera, 
W eyssenhoffa. B artkiew icza, R o­
dziewiczówny, K*»ier:/,ckowskieg«, 
M akuszyńskiego, A rtura Scllródc- 
ra i w. i.

W szeregu artykułów wstępnych, stu. 
dyów historycznych, prace pierwszorzędnych 
publicystów i literatów' polskich prof. dr.

Szym ona Askeuazego, G« D an iłow ­
skiego, A . G órskiego, Ig . G rabow ­
skiego, T . G rużew skiego, Cz. Jan­
kow skiego, B . K oskow skiego, A . 
P otockiego, A . Siedleckiego, Z y ­
gm unta W asilew skiego.

K onstantego S rokow skiego : 
„GRODY i MIASTA w GALICYI“.

Sylwety m iast p o lsk iek : Lu­
blin, Kalisz, Radom, Piotrków, Zamość, T a r­
nopol, Rzeszów, Tarnów, Stanisławów.

Kraków, Lwów, Poznań, Wilno. —  
Petersburg, Berlin, Wiedeń w barwnych 
obrazach i szkicach.

Najciekawsze zakątki Polski.
Obrazy życia współczesnego.
Teatr, Szttki plastyczne, Piśmienni­

ctwa obce mają w „TYGODNIKU" swych 
stałych, najwybitniejszych referentów.

Z dziedziny ilustracyjnej: wszystko eo 
się okazuje na wystawach polskich i zagra­
nicznych.

P rem ia  nadzw yczajna „Tygodnika Z ilustrow anego":

„ S Y B I R ,  W I Z Y E  P R Z E S Z Ł O Ś  J I “
( S  e  3? y  »  XX.)

Album Kartonów KONSTANTEGO GÓRSKIEGO
na tle życia wygnańców syberyjskich, —  oraz

12-cie tom ów  w ciągu roku zu p e łn ie  b ezp ła tn ie . Każdy tom suto ilustrowany.
Komplety z lal 1910 i 1911 dla prenumeratorów „Tygodnika ilustrow anego" tylko po K. 10 '— , w oprawie po K. 16’— .

W r. 1912 O Z E K A W E  F O W I E S O I  drukować będą:
Elizy Orzeszkowej „I pieśń niech zapłacze"; Al. Dumasa (ojca) „Sprzysiężem "; W. Karczewskiego „W Wielgiem"; 
Wincentego Rapackiego „H anza"; Adama Krecho wieckiego „Szary W ilk"; Wołodego Skiby „Siedmioletnia 
w o jn a"; Karola Dickensa „Magazyn starożytności"; Erckmana Chatriana „Daniel Rock"; Z. Kaczkowski „Żydowscy".

Prenumeratę przyjmują: Administracya Tygodnika lllustrowanego we Lwowie. P a s a ż  H a u s m a n a  9 ,
oraz w s z y s tk ie  k s ię g a r n ie  i biura d z ien n ik ó w .

W e  L w o w i e :

kwartalnie 6 80 kor. z oprawą książek 8 30 kor. 
półrocznie 13*60 kor. „ „ 16 60 kor.
rocznie 27 20 kor. „ „ 33 20 kor.

W  O a l i c y l  z przesyłką pocztową:
kwartalnie
półrocznie
rocznie

7*20 kor. z oprawą książek 8 70 kor. 
14’40 kor. „ „ 17 40 kor.
28 80 kor. 34 80 kor.

Wydawcy: Gebethner Wolff. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolff'. Odpowiedzialny za Kedakcyg we Lwowie: Artur Schróder.
Przyjaciół naszego pisma prosimy uprzejmie o polecenie niniejszego prospektu.
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Cukiernia Władysława Po została wskutek demolacyi budynku przeu ies& oua na ul.
A k a d e m i c k a  €1?. — ■' róg ul. Chotążczyzny.
Poleca się i nadal względom P. T. Publiczności wraz z^ti #ią t S / e tm a i i s k a  lO .

Tehann -Sal1 ta!,eczn»“1 B -W 1.1 H Ja fl I I I  Na wzór w Paryżu, Berlinie L t. d. istniej ąeyeh urządzony. 
B  W W f  M l  8 i B  J u ż  o t w a r t y .

Wspaniały program inauguracyjny. Początek o godz. 9 wieczorem.

T A N I A
B I B L I O T E K A

DLA WSZYSTKICH.
1 24  tomy za  3 kor.

z  p rz e s y łk ą  3 k o r . 8 0  h a l.
KAROL LIBELT: O m iłości ojczyzny.
WINCENTY POL: P ieśn i Jan u sza .
ARTUR GLISZCZYŃSKI: Obrazki.
WŁ K. WOYCJ.CKI: Amerykanin. Powieść z życia 

K< ścnm ki.
H. G WELLS: Wojna awóch światów. Powieść fan­

tastyczna, 2 t,' cny.
Młoda Litwa. — Nowele autorów litewskich. .Prze­

łożył S Herbar-zewski.
A. J. KUPRTN: Olesia. Powieść.
WŁ. TRĄROZYŃSKI: Dwa powstania poznańskie. 

Bok *1846 i 1848 oraz Proces w Moabicie
Z. BARTKIEWICZ: Nastroje. Nowele różnych autorów.
W. M. DOROSZ KWICZ: Opowiadania.
HELENA ŁCHLAU: Pół-zwierzę. Powieść w 2 tomach.
LEONIDAS ANDREJEW : Życie człowieka. W p;ęciu 

obrazach z prologiem.
EDMUND BERNSTEIN: Strajk, jego istota i  od­

działywanie.
PIOTR NANSEN:  Próba ogniowa. Nowelle.
WIKTOR DYK: Wstyd. Powieść z czeskiego.
ARTUR SCHNITZLER: Ody sic duch zamroczy. No­

welle.
W ŁADY-ŁAW A NIDECYA: W im ię praw. Powieść 

w 2 tomach. 1 jjj
Młoda łtosya. Nowejla w ium . H Olcudzkiej.
Jen. JGN. PRĄDZTŃSKI: Czterej ostatni wodzowie 

polscy przed sądem historyk (Poniatowski, Ko­
ściuszko. Chłopeki, Skrzynecki), 2 tomy.

Poeci-Legioniści. Wybór ich poezyi. (Wybicki, Go­
debski, Andrzej Brodź ński, Reklewski, Górecki, 
Tymowski i inni).

R a ze m  24  to m y  za  3 k o r . I

Zamówienia i należność przesyłać należy do

Biura dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO
w e  L w o  wie, ulecą Ja g ie llo ń s k a  3.

Zamówienia na prowincję, wysyła się odwrotnie, za nadesłaniem 80 hal. na porto.

„LEuzeum pożytecznych rzeczy,
osobliwych ludzi

i ąjaw isk n a tu ry
Treść: Nasze ulubione trucizny, czyli na ozem oszczędzać? Potworny apetyt. Świat jest pełen nie-

ków pokojowych i polnych według metody lir. Dr. Baringtona, wiceprezydenta król. Towarzystwa 
Nauk w Londynie. Wł. Taczanowski a metoda hr. Baringtona. Piorun z jasnego nieba przyczyną 
pożaru. Dachy słomiane 
W sprawie ochrony 
życia. Jakiego patryotyzm 
poetów, narodów i kobiet. Mechanik, który przez sen stał się bogatym. Piorunochron na dom bu- 
dnika kolejowego. Podziemne żyły wodne, a niebezpieczeństwo pożaru. Z czego można wnosić o

i mało oświecone. Makolągwy śpiewają iepiej niż kanarki. Każda gmina powinna zastanawiać się 
nad wszystkiemi możliwemi niebezpieczeństwami, aby im zapobiegać zawczasu, i  t. d. i t. d.

Cena z p rz e sy łk ą  pocztow ą 1 I i .  <»ł> Ual., za za liczk ą  2 K . 10 lia l.

D o nabycia w biurze St. Sokołow skiego. — Lw ów , Jagielloń ska 1. 3 .

T A R Y F A  F R A C H T O W A
ze Lwowa do w szystkich  s t a cy j  
kolejowych w Galicyi i Bukowinie

p r z e z  M. F I S C H L E R A
C ^ n a  2 k o r .,  z  Ln*z«syfP 9 p o c z to w ą  2 '.o p , IL‘ h a l., za

p o b ra n ie m  2 k o r . 55 h a l.

Główny skład: B iuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, Jagiellońska 1. 3.

*>d w y ra z u  p e m e r n  3 h a le r z y ,  t łu s ty m  
p e t i to m  4 h a le r z y .

J R y c lz e kiszone 5 kigr. faska K. 4-~-, 
marynowane 5 klgr. faska K. 5'—, 

p o w id ła  śliwkowe 5 klgr. K. 4-—, g rz y b y  su­
szone 1 kigr. K. 7 50, m a s ło  świeże 1 klgr. K. 
2 50, o g ó r k i  kiszone 5 kJgr. faska IŁ 2'50, j a b ł ­
k a  stołowe koszyk 5 klgr. IŁ 2- —• A. S IN G E R , 
IiOSSÓW.

reahiość około 7 morgową z do- 
/ i t J L l t i i l l l  mem mieszkalnym i budynkami 

gospodarczymi w Brznehowieach. — Bliższa wiado­
mość: Lwów, Czarnieckiego 12, w Zarządzie drukar­
ni między godz. 2—4 po południu.

marynowane 5 klg. faska kor. 4. Rydze kiszone 5 
lilg. faska 3-50 hal. Grzybki. 1 klg. kor. 7. Kapusta 
kiszona 5 klg. 3'50 hal. Masło 1 klg. 2*40 hal. 
Bryndza 5 klg. faska kor. (P50. Sukna ciemne, czer­
wone, czarne i białe metr po 2'30 hal. Jabłka do­

bre zimowe 5 kig. 180 hal. Wysyłka opłacona

L. STUMER w Rossowie.
Lwów, ul. Akademicka 3.

Największy magazyn ju b ilersk i i zegarm istrzowski
Ju lia n a  D ą b ro w s k ie g o

kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kam ienie.
Zlecenia załatwiać można 

pocztą i przez korespondencję.

Franciszek  
MEW CZYK
P i e r w s z a  k r a jo w a

F a b r y k a  ^
instrumentów i. Wat-amę to;

z popedem siły elektrycznej wemuzycznych Lwowie, ul. Gródecka 2 b.
i C horąźczyzna 7.

Poleca swe wyroby znakomitej dobroci przy zakła­
daniu orkiestr gimnazjalnych, sokolich i t. p. 

Cenniki wysyła na żądanie.

K a n y
najlepsze garaflin o smaku czystym i aroma­
tycznym po kor. l'S 0 , 1 '82 , 2 -— , 2 '0 8  i 2*16 

za pół klgr. poleca 
handel herbaty i kawy

CdmunSa Riedla, £vóv.
Jak zapobiegać pożarom

w  m ia sta ch , m ia ste c z k a c h  
i po ,vsiach ?

Instrukcya ostrożności ogniowej 
dla mieszkańców kraju.

P o  lu id c H ta n iu  90  l ia l .  w y s y ła  f r a n c o  
B iu ro  S T . S O K O Ł O W S K IE G O  w e L w o w ie  

l i i .  J a g i e l l o ń s k a  1. S.

Telefon 234. Telefon 234.
Adres telegraficzny: „STABTBUBEAU".

W ażne dla wyjeżdżających.

BIURO M IA S TO W E
c.- -li. k^Iei .'pańsi wowych

we Lwowie, ui. Jagiellońska Hr. 3.
(F rze d fte m  P a s a ż  H a u sm a n a  9 ).

WYDAJE bilety zestawialne (Rundreis-} d<> wszystkich miast w Euro­
pie z 60, 90, 120, dniową ważność-ą z opustem 20% Włoszech, 
Francy! i Szwajcsryi, również bilety zestawialne w jednym kie 
rusku do wszystkich zagranicznych miejscowości kąpielowych z 
ważnością 45 dni.
Powyższe bilety mają to udogodnienie, iż przerywać można jazdę 
we wszystkich miejscow ościach bez zgłaszania u naczelnika stacyi.

CELEM UNIKNIĘCIA ŚCISKU przy kasie na stacyi kolei i złodziei 
kieszonkowych, biuro sprzedaje także b e*  ż a d n e j  d o p ła t y  
t . j .  w  te j  s a m e j  c e n ie  c o  k a s y  k o le jo w e ,  zwykłe bilety 
jazdy tak zwane kartonowe w jednym kierunku, do wszystkich 
miejscowości w G alicji, Bukowinie i do większych miast zagra­
nicznych n. p. Wrocław, Poznań, Berlin, Kołobrzeg, Zoppoty, 
Frankfurt a/M., Bad Sałzbrunn, Budapeszt, Abbazia, Wenecya, 
Medyolau, Nizza, Cannes i  t. p. Kartonowe bilety nabywać m o­
żna także o jeden dzień wcześniej.
U w z g lę d n ia  s ię  * n iż k i  k o le j o w e ,  l e g l t y m a e y e  u r z ę d n i­
c z e  i  b i le t y  w o j s k o w e  p o  z a  s łu ż b ą .

ASYGNATY da wozów sypialnych »Europejskiego Towarzystwa m ię­
dzynarodowego# do w szystkich pociągów w kraju i zagranicą, za­
mawiać można listownie albo telegraficznie. Przy zamówieniu na­
leży podać dzień wyjazdu, numer pociągu i rodzaj miejsca, dam­
skie czy też męskie i gdzie się wsiada.

IN

Di*. S ta n is ła w a  W a rm s k ie g o

P&AW0 KOBIET W PAŃSTWIE AUSTRYACKIEM
zbiór

Ustaw i rozporządzeń ustawodawstwa austr. dotyczących 
kobiet w porównaniu z prawem francuskiem 1 niemieckiem.

Do nabycia w biurze dzienników

Stan. Sokołowskiego wo Lwowie, Jagiellońska I. 3.
Cena I kor. Z przesyłką pocztową 1 kor. 45 hal.

Knryer kolejowy | C e n a  4 0  h a l e r z y .

Biuro dzienników St. Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska I. 3.

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. - -  Telefou 527,


